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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


9. Biuletyn. 

Podczas wczorajszych godzin południo- 
wych nastąpiło u Jej ces. i król. Wysokości 
Najd. Arcyksiężnej Maryi Immakulaty 
przemijające osłabienie. W ciągu nocy sen 
był przerywany. Rano ciepłota ciała wynosiła 
37:9, puls 88. Róża nieco zmniejszyła się, 
stan rany zadowalający. W prawej dolnej 
części płuc małe zakatarzenie. Objawy zakaź- 
ne jednakowe. 

Wiedeń, 28 lutego 1894. 

Profesor dr Albert m. p. 

Profesor dr. Widerhofer m. p. 

Profesor dr. Weinlechner m. p. 
Dr. Heim m. p. 
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nastąpiło, jutro może być już faktem dokona- 
nym. Gdyby zaś nawet dzisiejsze wewnętrzne 
stosunki polityczne w Anglii istotnie nie były 
tak trudnymi, by trzeba było do ich opano 
wania większej rzeżwości ducha i ciała, niź 
je posiada 84-letni starzec, stojący dotych- 
czas jeszcze u steru rządów Wielkiej Bry- 
tanii, — to stan zdrowia Gladstone'a w o- 
statnich czasach tak się miał pogorszyć, iż 
czyni mu wszelkie zajmowanie się sprawami 
publicznemi nie tylko trudnem, lecz nawet 
prawie wprost niemożliwem. Do dawnej i zna- 
nej fizycznej wady jego, do osłabionego słu- 
chu, przyłączyło się teraz jeszcze bardzo silne 
osłabienie wzroku, tak, iż Gladstone obecnie 
z trudnością tylko może porozumiewać się ze 
swoimi kolegami w gabinecie, a eóż dopiero 
za trudności przedstawia mu porozumiewanie 
się w szerszem gronie, w takiej n. p. Izbie 
gmin, w Izbie lordów, lub na jakiemkolwiek 
zgromadzeniu publieznem? Nawet tyle sła- 
wiona i w istocie tak znakomita wymowa 
Gladstone'a, ucierpiała teraz bardzo. Okazało 
się to niedawno, gdy Gladstone w Izbie niż- 
szej parlamentu angielskiego wystąpił z wnio- 
skiem, aby cofnąć bil o odpowiedzialności 
fabrykantów, a cofnąć w skutek tego, iż Izba 
lordów nie chee odstąpić od poczynionych 
przez siebie poprawek, te poprawki zaś byłyby 
wprost wstrętnemi dla robotników. Zwolennicy 
Gladstone'a spodziewali się, że wódz ich wy- 
powie przy tej sposobności jedną z tych ol- 
śniewających potokiem zwrotów, porównań i 
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ne'owi nie dopisały już siły nie tylko fizyczne, 
lecz także po części i umysłowe, a tak, za- 
miast gwałtownego i potężnego ataku na 
Izbę lordów, dał przemowę, pozbawioną przy- 


wewnętrznej, — nie więc dziwnego, że dzi- 
siaj już podnoszą się pytania, eo będzie po 
ustąpieniu Gladstone'a? Zastanawianie się 
nad tem, czy ustąpienie Gladstone'a nie 


miotów dyalektycznych, mdłą, szarą i o tak | przyspieszy powrotn torysów do władzy, by- 


twością wyzyskać mógł ten krok rządu, który 


łoby może w tej chwili jeszcze nie na cza- 
sie, — tem silniej jednak wysuwa się na 


miał zniechęcić robotników do opozycyi — | plan pierwszy kwestya następcy Gladstone'a. 


mianowicie cofnięcie bilu o odpowiedzialności 
fabrykantów, — właśnie na korzyść opozycji 


Co do tej kwestyi, to pa seryo mogą być 
rozważane tylko dwie kandydatury: sir Wi- 


Okołiczność ta oddziałała naderujemnie nazwar- | liama Harcourta i lorda Rosebery'ego. Pierw- 


tość dzisiejszej angielskiej większości parla- 
mentarnej, tak różnorodnej a trzymanej w 


szego uważano przez długi czas za przyszłe- 
go następcę Gladstone'a, — dopóki przed 


spójni prawie wyłącznie urokiem imienia | kilku laty nie wystąpił jako jego niebezpie- 


Gladstone'a i dotychczasową potęgą jego du- 
cha, — i Daily Chronicle, organ robotni- 
ków — którzy są także jedną z części skła- 
dowych liberalnej większości Gladstone'a — 
w namiętnych słowach począł domagać się 
ustąpienia premiera, „niezdolnego już dziś pro- 
wadzić z powodzeniem walki z lordami*, Ataki 
«ego rodzaju, podnoszące się z własnego obo- 
zu, nie mogą być miłe Gladstone'owi, to też, 
gdy zwłaszcza dzisiejsza sytuacya wewnętrzna 
w Anglii, wobec zaostrzającej się walki po- 
między Izbą lordów a Izbą gmin, pomiędzy 
torysami a whigami, jest w istocie nader 
truana i wymaga wielkiej sprężystości, wiel- 
kiej bystrości i świeżości umysłu ze strony 
vrzewodników: nie byłoby to rzeczą ani dzi- 
wna, ani nienaturalną, gdyby great old Mam 
of lingland, zdecydował się istotnie usunąć 
lsię w zacisze życia domowego. 


słabych argumentach, że lord Balfour z ła- 


Coraz uporczywiej utrzymują się pogło- | słów, jedną z tych demostenesowskich oracyj. * +- Usunięcie się jednak ze areny publi- 
ski o rychłem już ustąpieniu sędziwego pre- | które“ Gladstone'owi zjednały w Anglii na?czrttgo życia takiego człowieka jak Giad- 


miera Anglii, Gladstone'a, a chociaż ze strony | 
urzędowej zaprzeczają im dotychczas sta- 
nowczo, to jednak niepodobna nie brać ich 
zupełnie w rachubę, to bowiem, o czem mo- 
żna powiedzieć dzisiaj śmiało, iż jeszeze nie 


długi czas sławę pierwszego mowey polity- 
eznego. Tymczasem — rozczarowanie nastą- 
piło zupełne. Izba gmin zebrała się w bardzo 
licznym komplecie, stawili się wrogowie i 
zwolennicy osiwiałego premiera, — ale Gladsto- 
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stone, który nadto jest jeszcze przywódzeą 
większości parlamentarnej i to większości 
zaledwie 38 głosów, jest faktem, który musi 
wywrzeć i wywrze wielki wpływ także na 
tok angielskiej polityki, a to przynamniej 


ezny rywal do buławy przywódcy w stronni- 
ctwie liberalnem, lord Roseberry, który przez 
swoje osobiste przymioty, przez wcale umiar- 
kowane swe zapatrywania i przez zręczną 
postawę w sprawach zagranicznych, umiał 
zjednać sobie coraz więcej zwolenników, nie 
tylko w swoim, lecz i w nieprzyjacielskim 
obozie. Z drugiej strony Harcourt — osobi- 
ście jeden z najmniej sympatycznych polity- 
ków liberalnych w Anglii — ma to za so- 
bą, iż zasiada w Izbie gmin, a whigowie, za 
rządów Salisbury'ego robili z tego poważny 
zarzut torysom, iż ich przywódca należy do 
Izby lordów ; — ezyż mieliby zatem dzisiaj 
popadać w ten sam błąd, wybierając na 
swego kierownika lorda Rosebery'ego, któ- 
ry jest właśnie członkiem Izby wyższej? 
Sprzeczność ty usiłują najnowsze wiadomo- 
ści z Londynu wten sposób pogodzić i usu- 
nąć, iż lord Rosebery miałby zostać premie- 
rem, a sic Wiliam Harcourt kierownikiem, 
czyli t. zw. „Leader'em* Izby niższej. 


Wieczorem zdawało jej się, że ma tro- 
chę gorączki, ale chłopczyna nie skarżył się 
na ból żaden, przeciwnie, niezwykle był oży- 
wiony. 

— Mamusiu — prawił, gdy go już w ło- 


| żeczku ułożono — Werbel też był u mnie, — 


bardzo był grzeczny, — czysty, — podał mi 


łapę —i polizał mnie po twarzy. Czemu Wer- 
| bel nie ma mamusiu 


„otca“? A Jacenty 
przyniósł mi czyżyka, —ipuściliśmy go przez 


jeżeli gorączka wzrośnie, to nad ranem do- 
ktora się zawezwie. 
Może to tylko silny katar ? 


„— Nie ja go wyratuję, tylko ona — 
mówiła sobie, — ale pokoju opuścić nie 
śmiała na chwilę — zdawało jej się, że gdy- 


Ale wszelkie wmawiania w siebie, że | by wyszła, coś strasznego zajśćby mogło. 


niebezpieczeństwo nie grozi, na nie się zdały ; | 


trwoga jej wzrastała z chwilą każdą. — Nie 
miała doświadczenia żadnego; do tej pory 


dziecko zdrowo się chowało, — nie umiała | 


zdać sobie sprawy z dzisiejszego stanu jego. 
Kobiecy personal dworu złotopolskiego 
zebrany był w koło łóżeczka dziecka. — Staś 


Cisza panowała dokoła. — Tylko pani 
Kilińska siedziała obok łóżeczka Stasia, re- 
szta kobiet czuwała w sąsiednim pokoju go- 
towa na zawołanie. 

Halka pisała gorączkowo: 

— (iężko przewiniłam, — jestem nik- 
czemna, zła — potworna. — Niech mnie 


a : | lufcik. — I trzy myszy złapały się na stry- 
Gdy się w domu znalazła po powrocieznie- ehu, — Kasia pokazała mi,——takie zabawne 
bezpiecznej wycieczki, doznała wrażenia jak. myszki, takie mają małe „oczta*. 


był ulubieńcem wszystkich, którzy go znali. - | Bóg karze i ty Czesiu osądź mnie na naj- 
więc teraz bona, niańka, panna służąca, po- | gorsze męki, tylko mi dziecka nie zabieraj- 


gdyby cały okres życia dzielił ją od chwili 
spędzonych na dalekim folwarku, w obcej 
izbie, w warunkach, które jej się teraz nie- | 
prawdopodobnymi wydały. | 
Chciałaby wmówić w siebie, że to sen, 
był tylko. — Dziecko wybiega naprzeciw niej 
a rzucając jej się na szyję wita ją niezrozu- : 
miałemi słowami. — Mamusiu, Tarolinta mówi, ' 
że pan Tot to otciec. 
— Widziałeś Karolinkę ? 
|, — Widziałem, była tu pani Totowa 
1 jeździliśmy na łyżwach i Tarolinta przy- 
niosła tota, — taki śliczny mamusiu! To sy- 
net Tarolinty, — ubraliśmy go w czepeczet. — 
Ja się przewróciłem i Tarolinta, -- i tot 
mianczał.... — Opowiadając te szezegółysśmiał 
Się do rozpuku. 
— Gdzieś się przewrócił ? 
„— W salonie, jeździliśmy na łyżwach. 
A wilków mamusia nie widziała? Karolinka 
Mówi, że wilki oślicę zjedzą. Nie zjedzą, co 
Mamusiu ? zabierzemy ją do pokoju. — Halka 
me miała czasu odpowiedzieć na te wszystkie 
pE opowiadania dziecka zrozumiała, 
e wtedy, gdy ona zapomniała o wszystkich 
obowiązkach swoich, pani Kilińska czuwała 
nad jej synem. 
, Ztozpaczoną się czuła, zniechęconą. — 
Zła Jestem, nikczemna jestem, — nigdy nie 
potrafie wydobyć się z brudu. 
Aiie okiem tymczasem dziecko śledziła, 
cj Bri niezwykle świecącemi oczami 
odobnie sę miat głos zmieniony — prawdo- 
podobnie zanosiło się na katar — Halka sta- 
Wićw siebie, że nie mu nie bẹ- 
woga w duszę wstępowała. 


rała sie wmó 
dzie, ale tr 


— pij już synku — spij, — późno þar- 
Jutro mamie wszystko opowiesz. 
Prosiła Halka trzymając rękę na gorą- 
cej głowie dziecka. 

— Jutro mamusiu pójdę na polowanie, 
zabiję wszystkie wilki. Pójdę z Werblem, 
i przyniosę wilezą skórę dla mamusi pod 


dzo. 


i nóżki, i dla „otea“ zabiję niedźwiedzia, — 


i— pojadę na kiju z pisem od pana Tota, — 
albo na Werblu — albo nie — lepiej pojadę 
na oślicy. 

— QOśliea stara, już jej się nie chce na 
polowanie chodzić. Spij synku, iuż późno. 

Chłopezyna ucichł, — zdawał się zasy- 
piać, — nagle otworzył oczy świecące, prze- 
straszone. — Mamusiu to nie pan Tot jest 
„otciec* to „otciec*. Pan Tot to nie mój ot 
ciec to otciee Tarolinty, — napisz mojemu 
oteu niech wróci. 

— Dobrze synku, napiszę. 

— Tarolina mówi. że pan Tot to otciec. 

— Jej ojciec kochanku, — ale twój, — 
nie; spij spokojnie. Ojciec wróci niedługo. 

Dziecko zasnęło teraz na dobre; ale 
rzucało się niespokojnie w łóżeczku. — Halka 
miała natychmiast spłacić swoje przewinie- 
nia szałoną trwogą. 

Gdyby mieć kogoś ktoby z nią dzielił 
obawy, albo uspokoił ją teraz. Nie śmiał jednak 
posłać po Kilińskich, — jego przywoływać 
nie mogła... — jej?.. Nie byłaby się odwa- 
żyła spojrzeć w jej oczy. 

Wezwać doktora? — A może dziecku 
nie nie będzie ? doktor mieszka o milę fatal- 
nej drogi. Trzeba poczekać kilka godzin, — 


kojówka, wszyscy byli zaniepokojeni. 

Nad ranem nie było lepiej, około 
południa doktor nadjechał, — skonstatował 
gorączkę. Może będzie odra, — panuje w oko- 
licy, — ale wyrokować nie mogę, — od go- 
rączki wszystkie groźniejsze choroby się za- 
czynają, 

Tego było dosyć dla Halki. Zimną krew 

straciła, zupełnie nieprzytomną była z szalo- 
nej obawy. 
r Natychmiast telegrafowała po męża 
i po doktora lwowskiego, — Kilińskiemu 
wzbroniła wstępu do dworu, — nikt nie 
mógł pojąć eo ten kaprys znaczy, ale za- 
nadto była podnieconą, by zwracać uwagę 
na komentarze ludzkie. 

Panią Kilińską przyjęła jednak z wi- 
doczną wdzięcznością, niemal pokornie. 

Spokój i pewność siebie młodej kobie- 
ty gdy tylko chodziło o sprawy odnoszące się 
do dzieci, zaufanie wzbudzały w niedoświadczo 
nej matce. — W duchu powtarzała sobie: — 
Ona dobra jest i godna zbliżyć się do tego 
aniołka, ja mu nieszczęście przyniosę. 

Tak dalece zabobonny strach ją opa- 
nował, że nie śmiała prawie spojrzeć na 
dziecko swoje, — nie śmiała go się do- 
tknąć. 

Litość brała patrzeć na nią, — nerwo- 
we ruchy, słowa bez związku, czyny go- 
rączkowe świadczyły, że przytomność straciła 
zupełnie. 

Nagle, gdy dziecko zasnęło, kazała so- 
bie przynieść papier listowy, atrament, pió- 
ro. — Starania w koło synka zdała na pa- 
nią Kilińskę. 


cie. — Ja ciebie okłamywałam, — gdyś mnie 
pytał wtedy, przed ślubem czy cię kocham, 
skłamałam, bo nie kochałam ciebie. Pamię- 
tasz ten wieczór, gdy się dowiedziałam o 
śmierci Kazia — 

Boże mój! nie karz mnie tak strasznie, 
ślubu dopełniam, wyznam wszystko. Tylko 
głowę tracę, — nie wiem co piszę. Ale chcę 
żebyś wszystko wiedział, — Biedactwo mo- 
je, taki ma oddech przyspieszony, — ty nie 
wiesz Ozesiu co się we mnie dzieje. Prze- 
bacz mi, bo ja mękę konania przechodzę. — 
Więc wtedy tyś mnie pytał czy żadne wspo- 
mnienie nie wiąże się dla mnie z imieniem 
Kazia Sadeckiego. Ja się zaparłam uczuć 
moich, choć go kochałam. — Grałam kome- 
dyę. Poszłam za ciebie z wyrachowania bo 
chciałam być bogatą. — Sumienie kazało mi 
zerwać, ale posłuchałam Wacka, bałam go 
się i biedy się bałam. Więc tyś mnie czcił 
jako coś wyższego, a ja byłam komedyantką 
i bipokrytką. — Pierwsze dwa lata tylko o 
tamtym myślałam i o tych chwilach, które 
mnie z Kaziem jako z narzeczonym łączyły. 
On z mego powodu się zabił; — bo i jego 
zawiodłam, — dałam mu słowo i cofnęłam 
Je, — a potem, gdy został bogaty, chciałam 
mu je zwrócić; — on pewnie dla tego się 
zabił. A teraz Bóg mnie karze. Boże! rób 
co chcesz, znęcaj się nademną, ale mi dzie- 
cka nie odbieraj. — Ja wiem przecież co je- 
stem warta. Ja wiem, że gorsza jestem od 
wielu zbrodniarek. Twoja pogarda Czesiu na- 
leży mi się. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Poznań, 28 lutego. 


(Okres walnych zebrań różnych Towarzystw. — 

Pogrzeb ś. p. Słefanowej Cegielskiej. — Nowe 

pismo. —- Odznaczenie księdza arcybiskupa Sta- 
blewskiego). 


(4) Co rok o tej porze miasto nasze 
przedstawia obraz niezwykłego ożywienia, a 
to z powodu zjazdu z całego kraju obywa- 
teli wiejskich, inteligencyi, a nawet włościan 
na walne zebrania różnych Towarzystw. Sze- 
reg ich otwarty został przedwczoraj walnem 
zebraniem jednej z najpoważniejszych naszych 
instytucyj: Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Ze- 
branie to miało charakter niezwykle uroczy- 
sty, było bowiem niejako ostatnim aktem 
jubileuszowego obchodu, urządzonego we wrze- 
śniu reku zeszłego przez Towarzystwo na cześć 
czcigodnego swojego prezesa, hr. Augusta Cie- 
szkowskiego. W  świątecznie przystrojonej 
sali zgromadziło się nadzwyczaj liczne gro- 
no członków. Posiedzenie zagaił wiceprezes 
radea dr. Wicherkiewicz. Zwróciwszy się do 
jubilata, scharakteryzował w dłuższem prze- 
mówieniu zasługi jego około Towarzystwa, 
sumienność itę energię, która siły jego dwoi 
i troi, jeżeli dobro Towarzystwa tego wyma- 
ga, wreszcie tę bystrość umysłu, która w dysku- 
syach wydziałowych ogarnia w mgnieniu oka 
najzawilsze kwestye historyczne, ekonomi- 
czne, literackie lub filozoficzne. Jest duch 
potężny w znakomitym mężu, jest siła nie- 
spożyta, jest serce wielkie. które kraj kocha 
gorąco a przedewszystkiem tę instytycję, 
która jest kraju tego ozdobą. To też Towa- 
rzystwo Przyjaciół Nauk już w dniu 11 wrze- 
śnia uezciło złoty jubileusz naukowej pracy 
hr. Cieszkowskiego, a teraz wręcza mu Ro- 
cznik pamiątkowy, ozdobiony portretem ju- 
bilata i wielkich rozmiarów obraz z fotogra- 
fiami członków Towarzystwa. Na pierwszym 
planie tego obrazu umieszczono znacz- 
nych rozmiarów portret ezcigodnego jubilata 
w otoczeniu członków zarządu — po lewej 
i prawej stronie portrety członków honoro- 
wych, jak hr. Tarnowskiego, Matejki i t. d.; 
niżej fotografie członków zwyczajnych Towa- 
rzystwa. Rozczulony do łez hr. Cieszkowski po- 
dziękował w gorących słowach, a chociaż, 
jak powiedział, siły go opuszczają, więc zło- 
żyć musi urząd prezesa, nie chciałby wszak- 
że tego dopóty uczynić, dopóki Towarzystwo 
nie będzie miało zabezpieczonej egzystencji. 

Po tej scenie sekretarz Towarzystwa hr. 
Benzelstjerna Engeström odezytał obszerne 
sprawozdanie z działalności Towarzystwa w r. 
1898, streszczające dokładnie prace poszeze- 
gólnych wydziałów. Jako dowód świadczący o 
żywotności myślącego społeczeństwa, należy 
uważać utworzenie nowego wydziału prawno- 
ekonomicznego, którego zawiązek nastąpił na 
zjeździe prawników i ekonomistów polskich. 
Zjazdowi temu a zarazem jubileuszowi hr. 
Cieszkowskiego poświęca sprawozdanie ob- 
szerne uwagi nadmieniając przytem, iż z oka- 
zyi jednego i drugiego, kuratoryum zapisu 
ś. p. Roberta Brettkrajcza przeznaczyło 800 
marek jako nagrodę najlepszej pracy konkur- 
sowej: „Opracowania i rozbioru prac ekono- 
micznych Supińskiego". Kuratoryum to umo- 
żebniło także dalsze wydawnietwo wspania- 
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łego albumu zbiorów archeologicznych To- 
warzystwa Przyjaciół Nauk pod redakeyą pp. 
radcy dr. Koehlera i dr. Erzepkiego. Pierw- 
szy tom tego albumu już wyszedł; wydział 
archeologiczny zajmuje się obecnie ułożeniem 
drugiego tomu, który wyjdzie w ciągu tego 
roku. 

Po odezytaniu jeszeze sprawozdania kon- 
serwatora zbiorów Towarzystwa dr. Erzep- 
kiego, z którego się dowiadujemy, że w roku 
zeszłym zbiory Towarzystwa powiększyły się 
1907 numerami, zabrał głos w imieniu za- 
rządu hr. Engestróm i prosił, aby zgroma- 
dzenie zatwierdziło P. Ministra dr. Stanisła- 
wa Madeyskiego i generalnego sekretarza 
Akademii Umiejętności prof. dr. Stanisława 
Smolkę w charakterze członków honorowych. 
Zgromadzenie jednomyślnie przyjęło ten 
wniosek. 

Zapisujemy w końcu, że Rocznik jubi- 
leuszowy, poświęcony hr. Cieszkowskiemu, za- 
wiera dokładny opis uroczystości wrześnio- 
wych i dwie oceny naukowych dzieł jubilata 
pióra prof. Tarnowskiego i profesora gimna- 
zyum w Tarnowie Franciszka Habury. 

Wczoraj odbyło się przy bardzo licznym 
udziale członków, przeważnie włościan walne 
zebranie Kółek rolniczych, a dzisiaj rozpo- 
częło się zebranie centralnego Towarzystwa 
gospodarczego. Patron kółek włościańskich, 
sędziwy p. Jackowski zagajając zgromadze- 
nie, stwierdzii, że rozwój Kółek był bardzo 
pomyślnym, że prawie wszyscy! członkowie 
gorliwie spełniali swoje obowiązki obywatel- 
skie i polskie, że żaden z nich nie pozbył 
się ziemi ojczystej, wszyscy dobrze na ziemi 
ojczystej 
członków zakupił w tym roku folwark o 540 
morgach. P. patron mówił jeszcze o wiełkiem 
społecznem znaczeniu działalności Kółek i 
wyraził życzenie, żeby do nich garnęli się 


gospodarowali, a nawet jeden z| 


gielską, były te niezliczone tłumy, jakie to- 
warzyszyły wezoraj popołudniu eksportacyi jej 
zwłok do kościoła a dzisiaj przeprowadzeniu 
trumny na cmentarz. Truimnę poprzedzały 
liczne cechy kościelne, liczne bardzo ducho- 
wieństwo: alumni tutejszego seminaryum du- 
chownego, całe parafialne duchowieństwo po- 
znańskie i bardzo wielu kapłanów z prowin- 
cyi, kapituła metropolitalna poznańska prawie 
w komplecie. Kondukt prowadził w zwykłej 
asyście ks. arcybiskup Stablewski. Za trumną 
szedł ciężko strapiony mąż w towarzystwie 
osieroconych dzieci i obydwóch sióstr swoich, 
p. radczyni Sęckiej i prezydentowej Bobrzyń- 
skiej ze Lwowa, dalej krewnych, a pomiędzy 
nimi sędziwy profesor Mareeli Motty, który 
tyle już w rodzinie swej najbliższej pogrze- 
bał osób, a dziś pójdzie znowu za trumną 
syna swego, Władysława. 

Dzisiaj w kościele farnym odprawił ża- 
łobne nabożeństwo ks. biskup  Likowski, 
poczem ks. prałat Jażdżewski w wymownych 
słowach złożył hołd pamięci zmarłej. Zwłoki 
złożono w grobowen familijnym Cegielskich 
na cmentarzu Swiętomarcińskim. 

Od 1 kwietnia b. r. ma tu zacząć wy- 
chodzić pod redakcyą dr. Wład. Rabskiego 
pismo tygodniowe p.t. Przegląd Poznański, 
poświęcone sprawom polityczno społeczno-li- 
terackim 

Wielki mistrz zakonu maltańskiego w 
Rzymie nadał ks. arcybiskupowi Stablew- 
skiemu insygnia rycerskie tegoż zakonu ze 
stopniem mistrza, na których noszenie ze 
zwolił cesarz Wilhelm. 


Mowa Crispi' ego. 


Mowa, którą prezes gabinetu włoskie- 
go Crispi wypowiedział onegdaj w rzymskiej 


wszyscy, którym dobro naszego ludu, leży na | [zbie deputowanych, w odpowiedzi na liczne 


sercu. Kółka włościańskie pracują pod ha- 
głem oświaty i dobrobytu ludu i ku swemu 
celowi postępują energicznie i wytrwale. 

Z odczytanego sprawozdania dowiadu- 
jemy się, że wszystkich Kółek w Księstwie 
jest 172, t. j. o 12 więcej niż w r. 1892. 

Walne zebranie centralnego Tow. go- 
spodarczego zagaił hr. Żółtowski, stwierdza- 
jąc opłakany stan rolnietwa i ciężkie ztąd 
kłopoty dla gospodarzy wiejskich oraz zawiada- 
miając, że galicyjskie Towarzystwo gospodar- 
cze i krakowskie Towarzystwo gospodarcze 
uprosiło go, aby je reprezentował na dzisiej- 
szem zebraniu. 


interpelacye w sprawie zaprowadzenia stanu 
oblężenia na Sycylii i w Massa-Oarrarze, — 
streszczona już we wczorajszej depeszy — 
zasługuje z wielu względów na szerszą uwa- 
ge. Podajemy przeto obecnie tę mowę w do- 
kładniejszym wyciągu. 

Crispi u wstępu swej mowy podniósł, 
że w dyskusyi, jaka się nad kwestyą rozru- 
chów w Sycylii i w Massa-Karrarze toczyła 
w rzymskiej Izbie deputowanych, w czarnych 
nader barwach odmalowano ową burżoazyę, 
której przecież naród włoski zawdzięcza, iż 
ma dziś swoją reprezentacyę parlamentarną. 
Zapewne, że burżoazya popełniła błąd, 


Wspomnieć mi jeszcze należy o walnem | mnożąc w Sycylii szkoły, a nie zwracając 
zebraniu Towarzystwa ku wspieraniu urzęgni: prównocześnie uwagi na oświatę niższych klas 


kó gospodarczych w Ks. Poznańskiem. 4%e- | ludu. 


Problematy społeczne wymagają Toz- 


dle sprawozdania rok ubiegły był jednyra z | wiązania, ale nie takiego, o jakiem masom 
najpomyślniejszych od czasu istnienia Towa- | ludu głoszą agitatorowie socyalni. Od czasu, 
rzystwa, gdyż i liczba członków i dochody | kiedy prawo własności stało się ogólnem i 


znacznie wzrosły. W toku dyskusyi poruszono 
kwestyę pośredniczenia Towarzystwa w wy- 
szukiwaniu posad dla urzędników gospodar- 
czych, będących członkami, aby w ten spo- 
sób z jednej strony zachęcić wszystkich u- 
rzędników gospodarczych do wstępowania do 
Towarzystwa, a z drugiej strony położyć ta- 
mę wyzyskowi, jakiego względem nich dopu- 
szczają się agenci prywatni. Mowcy domagali 
się utworzenia w łonie Towarzystwa osobnego 
biura, któreby pośredniczyło między chlebo- 
dawcami a urzędnikami gospodarczymi. 
Miarą powszechnego szacunku i gorącej 
sympatyi, jakie otaczały ś. p. Stefanię Ce- 
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Powieściopisarze skandynawscy. 
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(Ciąg dalszy). 


PPPE D 


II. 

Na granicy pruskiej, jadąc z Kopenhagi 
do Wenndrup, przez Zeelandyę, wyspa Tyen 
i Peninsula stanowią szeroką płaszczyznę, 
przerwaną morzem, na której regularne. pa- 
sy znaczą uprawną i zoraną ziemię. Pomimo, 
że to koniec listopada, nie jest zimno, ale 
deszcz pada bez ustanku na ową bezbarwną 
płaszczyznę. Krajobraz tonie w nieokreślo- 
nem świetle bez ciepła, w pół-brzasku, 
w którym jednak rysują się kontury z dzi- 
wną surowością. Jest niedziela, i ną każdej 
stacyi tłumy do wagonów wsiadają. Żadnego 
hałasu ani spiewu; spokój jakiś błogi, powa- 
źny, bez słów. Kobiety, z włosami, uwięzio- 
nymi w białą narodową siatkę, spadającą 
na plecy jak woreczek, mają postać smutuą, 
a pomiędzy tymi wszystkimi ludźmi panuje 
dziwna jakaś powściągliwość, harmonizująca 
z bezbarwnem tłem nieba, z ziemią smutną, 
bez punktu oparcia dla oka, z której radość 
i ochota do życia zdają się być wykluczone. 
Żylaste członki tych ludzi świadczą , jakiej 
pracy potrzeba do uprawy tej niewdzięcznej 
ziemi; spokojne ich źrenice , przyzwyczajone 
do patrzenia na melancholijny krajobraz, zda- 
Ją Się pełne nieskończoności. Natura uczy- 


niła ich tem. czem są: ludźmi dobrego ape- 
tytu, lubiącymi trunki w miarę. z nieśmiałą 
i bierną inteligencyą, przejętymi wiarą lute- 
rańską. Pomimo, że żyją oni zawsze prawie 
tylko w zmroku, nie znają co to są marze- 
nia, gdyż nie mieliby o czem marzyć. Są 
oni poddanymi niewolnikami ziemi, na któ- 
rej żyją, ośmielając się zaledwie spojrzeć 
w górę; pracują by żyć, pracują by umrzeć, 
wysilając wszelkie władze ducha na walcze- 
nie z codziennemi potrzebami. Czy spodzie- 
wają się czego? Nie wiedzą, czy się spodzie- 
wać, czy mieć nadzieję można, lub nie my- 
ślą o tem, obawiając się dopuścić podobne 
myśli do duszy. Są zrezygnowani na wszy- 
stko. 

Herman Bang, głośny dzisiejszy powie- 
ściepisarz, pochodzi ze starożytnej szlache- 
ckiej rodziny, która, według podań, krwią 
swoją przyczyniła się do wzmocnienia tronu 
Danii. Potomek takich przodków musiał być 
potężnym szermierzem pióra i myśli. Ojciec 
powieściopisarza zakończył życie po długiej 
i ciężkiej chorobie mózgowej, pozostawiając 
synowi nazwisko, majątek prawie żaden i nie- 
bezpieczną dziedziezność dziwnie wyrafino- 
wanej sentymentalności i uezuciowości, na- 
wykłej do współezucia i cierpienia. Nie- 
szczęściem natura nie była dla młodzieńca 
tak hojną jak dla Jonasa Lie, oszczędzając 
mu wszelkich trosk i ucząc go miłości i pię- 
kna. Życie samo tylko było mu nauczycie- 
lem i nader mało zaznał błogich chwil ma- 
rzenia. Biedny, w dziewiętnastym roku życia 
był zmuszony wałczyć o chleb powszedni. 
Został najprzód aktorem, może z mimowol- 
nej chęci zapomnienia, choć na kilka godzin 
dziennie, o swojej nędznej osobistości i wy- 


nieograniczonem, właściciele na podstawie 
ustaw mają także prawo posiadania swoich 
własności. Teraz jednak ze strony socyalisty- 
cznej i anarchistycznej podnoszą ideę wy- 
właszczenia i prawa odbierania własności, aż 
do wysokości teoryi naukowej, a pragnąc 
teoryę tę w życie wprowadzić, popełniają 
czyny, graniczące ze zbrodnią. Zle wybrano 
przy tem pole do szerzenia tych nauk; w 
Sycylii bowiem panuje silnie rozwinięte u- 
znanie dla prawa własności i dla instytucji 
rodziny. Jeden rzut oka na gminy, w któ- 
rych popełniono nadużycie, dowodzi, iż nie 
nędza była powodem rozruchów. Są to pro- 
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rażenia słowami i gestami wszystkiej gory- 
czy, którą miał w głębi duszy. Wszedłszy za 
kulisy, w ten świat zazdrości, rywalizacji i 
plotek, umiał zachować swą godność zrujno- 
wanego szlachcica. Ale owo zapomnienie, 
którego szukał, nie przyszło. Wysilał się, 
aby je osiągnąć; najmilszemi rolami dla 
niego były takie, w których poeci wyrażali 
wszystkie cierpienia wykolejonych istot: Ham- 
let lub Oswald z „Upiorów Ibsena*. Z tego o- 
statniego utworzył kreacyę tak poruszającą, 
że cała sala drżała ze wzruszenia. Przyjęty 
brawem przez jednych, wygwizdany przez 
drugich, przeraził wszystkich i niki go nie 
zrozumiał. Zasłużył sobie tylko na sławę 
dziwaka. 


Wkrótce i całkiem niespodzianie, po- 
rzuca scenę. Był za wielkim panem by wy- 
żyć z zarobku, pogardzający pieniądzem, wspa- 
niałomyślny dla tych którzy się do niego 


| zbliżali, prowadzący sposób życia nie zgadza- 


dzający się z dochodami. 


Wtedy napisał swoją pierwszą powieść: 
„Rasy bez jutra“ (Haabłóse Slaegler). Jest 
to rozpaczliwa monografia jego własnego stanu 
duszy, tragiczny opis wszystkich udręczeń, 
które przebył od czasu jak zastanawiać się nad 
sobą zaczął. Okrzyk przerażenia wyrywa mu się 
z duszy, gdy się widzi rzuconym na tę ma- 
coszą ziemię, wpośród społeczeństwa które 
go nie rozumie. Czuje się naprzód już zwal- 
czonym, skazanym na śmierć, wie o tem, i 
nie skarży się. Należy do tych, których ludz- 
kość pozostawia za sobą na drodze Życia, 
nad brzegiem rowu, zmęczonego i wyczerpa- 
nego. To fatalność przewrotu... świat jest 
pełen siły i soków żywotnych; eo komu 


wincye i gminy wprost zamożne, jak prowin- 
cya Trapani lub Palermo. 

Rozruchy w Sycylii — mówi Crispi 
dalej — zostały wywołane przez sprzysięże- 
nie, które mogło najgorsze sprowadzić na- 
stępstwa, gdyby rząd nie był im przez swoje 
zarządzenia zapobiegł. Fasci dei lavoratori 
rozpoczęły działalność swą w 1891 r. i zda- 
wały się być zrazu pożytecznymi związkami. 
W r. 1892 odbyła się w Palermo wystawa 
narodowa; wtedy to przyciągnęli na Sycylię 
robotnicy ze stałego lądu i przynieśli z so- 
bą na wyspę zarazę socyalistycznych idei. 
Od tego czasu, dzięki zgromadzeniu w Mar- 
sylii i wskutek agitacyi rewolucyonistów za- 
granicznych, poczęła się w Sycylii tworzyć 
organizacya prawdziwie rewolucyjna. Powstało 
165 Fasci o 289.000 członkach. Przywódcy 
ich oświadczyli, że związki te nie mają za- 
ufania do działalności parlamentarnej, lecz 
jedynie do rewolucyi. Ostateczne uchwały 
zapadły ma kongresie w Marsylii, gdzie za- 
powiedziano, iż „nowy Garibaldi anarchii“ 
udał się na Sycylię. Uchwalono powstanie 
w połowie lutego, ponieważ jednak następnie 
poczęto się obawiać wkroczenia rządu w tę 
sprawę, przeto postanowiono przyspieszyć 
termin powstania, chociażby nawet trzeba 
było zrezygnować z udziału w niem „nowego 
Garibaldiego anarchii* (wesołość w Izbie). 
Obiecano chłopom, iż już w r. 1894 będą 
pomiędzy nich grunta podzielone i liczono 
na to, że w tym roku, dzięki Rossyi wybu- 
chnie wojna, przyczem postanowiono odstą- 
pić Rossyi jeden z portów w Sycylii. (W Izbie 
sensacya). Aby wykazać, jaki charakter mia- 
ły rozruchy sycylijskie, odezytuje Crispi ode- 
zwę, ogłoszoną w jednej z gmin. W odezwie 
tej jest dosłownie następujący ustęp: „Ro- 
botniecy! Czyż zawsze jeszcze snem jesteście 
ujęci? Udajmy się do więzienia, aby uwolnić 
więźniów. Smierć królowi! śmierć urzędni- 
kom! Spalcie merostwo i urzędy! Jak dzwo- 
ny się odezwą, pociagniemy do zamku i zro- 
bimy porządek ! Baczność na sygnał!“ (W Izbie 
wielkie poruszenie). — Socyalista Prampolini 
zapytuje. czy odezwa ta ma podpisy. Órispi 
odpowiada z ironią: O! bardzo to ważna 
okoliczność (wesołość). Następnie wykazywał 
Crispi, że także i w prowineyach Massa- 
Carrara wybuchła rewolucya w całej swej 
grozie. Prezes ministrów wykazuje, że rząd 
musiał i tu zaprowadzić stan oblężenia, któ- 
ry większość ladności w tych prowincyach 
z prawdziwą wdzięcznością powitała. Orispi 
broni następnie legalności stanu oblężenia 
i oświadcza, że po nad ustawami jest jeszcze 
wyższa ustawa, ta mianowicie, która naro- 
dom daje prawo bronienia swej egzystencji. 
(Poruszenie w Izbie). Dalej wykazywał Ori- 
spi, iż rząd postąpił legalnie, każąc uwięzić 
deputowanego de Felice Giuffrida; a wyra- 
ziwszy powątpiewanie, czy w Sycylii w isto- 
cie panują tak opłakane stosunki, jak to twier- 
dzili rozmaici mowey, podniósł, że stosunki 
te nie różnią się od stosunków w innych 
częściach Włoch. 

Potrzebom klasy robotniczej zadośću- 
czyni się przez wydanie ustaw soeyalnych, 
które obowiązywać będą w całych Włoszech. 
Rząd, pragnąe przyjść w pomoc uboższym 
klasom ludności sycylijskiej, zamierza nawet 
kupować rozległe dobra ziemskie i parcelo- 
wać pomiędzy chłopów. Ażeby zaś zapobiedz 
nadużyciom w administracyi podatków ko- 
munalnych, postawi rząd w Izbie wniosek 


—. 


szkodzi jeden człowiek mniej na powierzchn 
ziemi? — Zrezygnujmy się! 

„Rasy bez jutra,“ zaledwie się ukazały, 
natychmiast miały powodzenie olbrzymie. Na- 
zwisko nowego mistrza rozpowszechniło się od 
razu we wszystkich trzech zjednoczonych pań- 
stwach. Niemey także pochlebnie go przyjęły. 
Wszystkie dzienniki ubiegać się zaczęły o tak 
szacowne współpracownictwo. Sława nadcho- 
dziła a z nią.zapewne i pieniądze. Ale Bang 
nie czekał na nie; usposobienie jego tułacze 
powoływało go na inne drogi. Berlin go po- 
ciągał. 

Pojechał tam, ale wkrótee opuścić mu- 
siał to miasto, popełniwszy ze zwykłem so- 
bie lekceważeniem błąd w wyrażeniu się 
zbyt lekkomyślnie o rodzinie cesarskiej, w 
pewnej korespondencyi do dzienników. Udaje 
się do Wiednia a ztamtąd do Pragi, gdzie 
przez parę miesięcy przebywa. Tymczasem 
cesarska policya go śledzi, odkrywają jego 
miejsce pobytu i wyganiają. Ucieka znowu 
i wraca do Kopenhagi, zmęczony, zbiedzony 
i zirytowany. 

Pewien impresaryo czeka tam na niego; 
żądny zarobku proponuje by jeździł z odezy- 
tami po Szwecyi, Norwegii i Finlandyi. 
Bang miał świetne powodzenie, gdyż odezy- 
ty na Północy bardzo są lubiane i uczęszcza- 
ne; obsypano go złotem. Namiętność słowa 
i ruchów, łatwość wymowy i dramatyczna 
siła porywały słuchaczy. Nigdy jeszcze, od 
czasów Bjernsona nie słyszano nic podobnego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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i utworzenie magistratury, któraby kierowa- 
ła repartycyą podatków. — Zwrócony nastę- 
pnie do deputowanego Cavalotti' ego, mówił 
Crispi: Ten, kto kocha, boi się także o te- 
go, kogo kocha; ja kocham bardzo moją oj- 
czyznę, i dlatego boję się, bym jej nie wi- 
dział zagrożoną (gorące oklaski). Włochy 
potrzebują skonsolidowania i utwierdzenia ; 
na to jednak potrzeba czasu. Skupmy się 
ściśle dokała korony. tego symbolu naszej 
Jedności. Mówię to dzisiaj tak, jak mówiłem 
w roku 1864: Tyiko monarchia jest rękoj- 
mią jedności i przyszłości ojczyzny (Głosy: 
bardzo słusznie!) Przejęci tą wiarą, która 
Jest wiarą ojczyzny. musimy unikać niebez- 
pieczeństwa, zwalczać wewnętrznych i ze- 
wnętrznych nieprzyjaciół, a Włochy podnieść 
do lej wyżyny, do której dążyliśmy zawsze, 
i bez której one istnieć nie mogą. 

Mowa ta wywarła zarówno w parla- 
mencie, jak i w calych Włoszech bardzo sil- 
ne wrażenie. W Izbie przyjęto ją długotrwa- 
łymi oklaskami. 


Z Serbii. 


Wiadomość podana przez kilka dzien- 
ników, jakoby prezes gabinetu serbskiego, 
Simicz, który bawi obecnie w Wiedniu, za- 
mierzał udać się także do Petersburga, jest, 
jak zapewniają w Belgradzie, zupełnie bez- 
zasadną. Pisma radykalne starają się rzecz 
tak przedstawić, jakoby p. Simicz zaniechał 
projektu podróży nad Newę skutkiem otrzy- 
manej ztamtąd wskazówki, iż nie może li- 
czyć na zbyt uprzedzające przyjęcie. Lecz i 
ta wersya okazuje się bezzasadną. Nie było 
i nie ma żadnej takiej sprawy, któraby wy- 
magała obecności prezesa gabinetu w Pe- 
tersburgu. 

Z Belgradu odbiera wiedeński Frem- 
denvlait następującą depeszę: 

„Prasa serbska protestuje przeciw pro- 
pozycyi dzienników angielskich, aby w intere- 
sie spokoju na półwyspie Bałkańskim przy- 
stąpić do podziału Serbii. Studenei serbscy 
urządzają wielki meeting, celem zaprotesto- 
wania przeciw myśli podziału. * 

Zdaje się — pisze od siebie Fremden- 
blat! — że wzburzenie, o którem mowa, z0- 
stało spowodowane artykułem Słandarda z d. 
18 lutego. Artykuł ten kreśli obecne poło- 
żenie w Serbii, a jeżeli wypowiedziane w 
nim obawy co do przyszłego rozwoju poło- 
żenia w Serbii idą znacznie dalej, niż to jest 
usprawiedliwionem, winna jest temu przede- 
wszystkiem namiętna postawa radykalnej 
prasy serbskiej. W owym artykule położono 
następnie nacisk, iż tendancye pokojowe mo- 
carstw i przyjazny stosunek między Austro- 
Węgrami a Rossyą, przedewszystkiem zaś lo- 
jalna, unikająca wszelkiego mięszania się 
w obce sprawy polityka austro-węgierskiej 
Monarchii dają rękojmię, iż z wewnętrznych 
trudności Serbii nie zrodzą się niebezpie- 
czeństwa dla spokoju Europy. Gdyby wszakże 
Serbia — tak powiedziano w końcu — nie u* 
pamiętała się w porę. mogłoby stać się, iż 
Jej granice, które dawniej starała się gorą- 
czkowo rozszerzyć, zostałyby znacznie ście- 
śnione. Otóż ta fantastyczna i dowolna kon- 
kluzya stoi w sprzeczności z tem , co dzien- 
nik londyński sam powiedział o tendencyach 
polityki europejskiej i zawiera insynuacye, 
które zasługują na ostre i stanoweze odpar- 
cie. W końcu oświadcza Fremdenblatt jeszcze 
raz kategorycznie , iż pogłoski o posuwaniu 
wojsk austro-węgierskich ku granicy serb 
skiej, które to pogłoski dały głównie powód 
dziennikom radykalnym do napaści na Austro- 
Węgry, są najzupełniej bezzasadne. 


KRONIKA 


Lwów, 2 marca. 


($) Mianowania. Na wczorajszej sesyi 
dokonał Wydział krajowy nominacyj we wszyst- 
kich oddziałach Mianowani zostali: 

W oddziale konceptowym: wicesekretarz 
Józef Abgarowicz sekretarzem; adjunkei koncep- 
towi Marceli Białobrzeski, Bronisław Schworm 
1 dr. Jan Henryk 2-ga im. Sawczyński, wicese- 
kretarzami; koncepiści: Wacław Kwiatkowski i 
dr. Stanisław Miziewiez, adjunktami koncepto- 
wymi; aplikanci konceptowi I klasy: Mikołaj 
Latoszyński i Mieczysław Masłowski, koncepi- 
Stami ; aplikant II klasy Tytus Romańczuk i 
aplikant nadetatowy dr. Feliks Pisarski, apli- 
kantami I klasy. 

W oddziale melioracyjnym : wicesekretarz 
Leopold Brąglewicz, referentem administracyjnym 
w kraj. biurze melioracyjnem. 

W oddziale kasowym: oficyał Antoni Ozaj- 
kowski adjunktem ; asystenci: Władysław Rudzki 
1 Adam Jabłoński oficyałami; praktykanci: Sta- 
"ad Sobolewski i Ludwik Kube, asystentami; 

Jusze: $ koki i Pierożyński A 
kantami a= | i Pierożyński, prakty 

oddziale rachunkowym : adjunkt kasowy 
Ei zewski adjunktem rachunkowym; 
y Achilles Kuballa asystentem rachun- 
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kowym; aplikant Aleksy Węgrzynowicz prakty- | 
kantem rachunkowym; dyetaryusz Józef Popo- 
wicz aplikantem rachunkowym. 

W oddziale manipulacyjnym ; dyetaryusze 
manipulacyjni Jan Majewski i Józef Szim etato- 
wymi pisarzami, dyetaryusze Andrzej Jaku- 
bowski, Jan Zajączkowski i Aleksander  Łat- 
kowskiego, aplikantami manipulacyjnymi. 


Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Bochni, z grupy gmin 
miejskich, rozpisany został na dzień 4 kwietnia 
PT: 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo. 


— C. k. Namiestnietwo nadało opró- 
Źnione gr. kat. probostwo regiae collationis w 
Pasiecznie — opróżnione w skutek rezygnacji 
ks. Dymitra Lachowego — ks. Jakóbowi An- 
drijszynowi, gr. kat. parochowi w Łuczy. 


— Wiadomości dyecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łae. Kanoniczną instytu- 
cyę na probostwo w Rakowcu otrzymał ks. Fr. 
Arzt, ekspozyt w Bucniowie. Jurysdykcyę do 
słuchania spowiedzi otrzymał O. Ryszard Kudlek 
Zgrom. 00. Misyonarzy w Krakowie. przydzielony 
pro ferendo juvamine in cura anim. do Je- 
zierzan. 

Dyecezya tarnowska. Prezenię na probo- 
stwo w Skrzydłny otrzymał ks. Józ. Kapturkie- 
wicz, dotych. wik. w Siedliskach. 

W Szynwałdzie odbyła się w czasie ol 20 
do 27 stycznia za staraniem miejscowego ks 
proboszcza, renowacya zeszłorocznych rekolekcyj 
ludowych, pod kierownictwem 00. Redempto- 
rystów. 

Dyecezya krakowska. W Gilowicach odbyła 
się misya ludowa od dnia 11 do 20 stycznia 
pod przewodnictwem O. Drobisza i 0. Styki, 
Zgrom. 00. Redemptorystów. Do komunii św. 
przystąpiło przeszło 1500 osób (gmina liczy za- 
ledwie 2200 dusz). 


— W Abbazyi bawią obecnie następu- 
jący Polacy: hr. Tyszkiewicz, hr. Branicki, ks. 
Sanguszko, pp.: Górski, Jarnatowski, hr. Bade- 
niowa, Krasnopolska, K. Przeździeeki, Ohronow- 
ski, dr. Wilkosz, hr. Zamoyski, Żukowski, Czar- 
necki, dr. Halban, Sikorski, ks. Ostrowski, Ko- 
nopkowa, Ochocki, Madeyski, Malinowski, Abga- 
rowież Różańska i Mieczysław Pawlikowski. 


-— Qdezyt hr. Wojciecha Dzieduszyckiego 
p. t. „Olrześciaństwo a soeyalizm* na dochód 
schroniska dla nauczycielek, odbędzie się dnia 
6 marca, we wtorek, o g. 6 wieczór, w sali ra- 
taszowej. Biletów nabyć można w księgarni pp. 
Serfartha i Czajkowskiego, a w dzień odozyta 
przy kasie. 


— Z Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy oficyalistów prywatnych. Wczorajsze pierw- 
sze posiedzenie zagaił prezes Towarzystwa Ste- 
fan hr. Zamoyski, przy dość licznym udziale 
członków. Sprawozdanie wydziału, które podali- 
śmy wczoraj, odczytał sekretarz p. Bal. W dy- 
skusyi nad sprawozdaniem zabierali głos deleg. 
Myczkowski, Szymański i członek wydziału p. 
Merunowicz. Na wniosek deleg. Tyszkowskiego 
uczczono pamięć zmarłych członków przez pow- 
stanie, zaś na wniosek deleg. Pankiewicza wy- 
rażono podziękowanie p. Romualdowi Makarewi- 
czowi za jego gorliwą pracę około dobra Towa- 
rzystwa, która to praca uzyskała uznanie Najj. 
Pana, albowiem p. Makarewicz odznaczony zo- 
stał, jak wiadomo, krzyżem zasługi. Nadto wy- 
rażono podziękowanie pp. Makarewiczowi i Szczer- 
bickiemu za starania poczynione w Wiedniu w 
sprawie uwolnienia funduszów Towarzystwa od 
podatków. 

Na wniosek komisyi rewizyjnej (ref. p. 
Czarnecki) udzielono wydziałowi absolutoryum 
za prowadzenie rachunków. Z funduszu dyspozy- 
cyjnego przydzielono gotówkę 18.164 zł. do fun- 
duszu rezerwowego. 

Następnie poprzydzielano cały szereg spraw 
bieżących komisyom specyalnym i zarazem wy- 
brano te komisye: 

Do komisyi petycyjnej wybrani zostali pp.: 
Kowalski, Cętar, Dołżycki, Starzyński, Kazecki. 

Do komisyi stypendyjnej pp.: Woroszyński, 
Gostyński, Tyszkowski, Bronec, Rużek. 

Do komisyi łańcuckiej (wybór uzupełnia- 
jący) pp.: Mazurkiewicz, Szymański. 

Do komisyi rachunkowej pp.: Trojan, Ko- 
walski, Manasterski, Zajączkowski, Czarnecki. 

Do komisyi administracyjnej pp.: Wojakie- 
wiez, Mikiewiez, Myezkowski, Szymański, Ma- 
zurkiewicz, Rosinkiewiez, Grand. 

Na dzisiejszem (piątkowem) posiedzeniu 
uczynił p. Szymański wniosek nagły, ażeby 
uczcić zasługi wiceprezesa Towarzystwa, dr. Hen- 
ryka Strzeleckiego, który z powodu nadwątlone- 
go zdrowia, musiał się zrzec tej godności. Wnio- 
sek uchwalono jednogłośnie, a celem obmyślenia 
sposobu uczczenia, wybrano osobną komisję. 

Następnie, na wniosek dr. Szymańskiego, 
zamianowano członkiem honorowym Jerzego hr. 
Dunina Borkowskiego, w uznaniu jego zasług, 
położonych około dobra Towarzystwa. 

Po załatwieniu licznego szeregu petycyj 
w sprawach osobistych, nadano stypendyum z 
fundacyi Rogala Zawadzkiego, o rocznych 80 zł. 
Stanisławowi Maryańskiemu, uczniowi 5 kl. gi- 
mnazyalnej, synowi zmarłego niedawno ś. p. Wa- 
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leryana Maryańskiego, urzędnika fundacyi Skarb- 
kowskiej. 

Z kolei powzięto w sprawie fundacyi sty- 
pendyjnej im. Romualda Makarewicza uchwałę, 
polecającą wydziałowi Towarzystwa, ażeby wy- 
pracował formaliy akt faundacyjny i takowy 
władzom do zatwierdzenia przedłożył. Nad za- 
rysem aktu fundacyjnego przeprowadzono obszer- 
ną dyskusyę, a wyrażone w niej życzenia ma 
wydział uwzględnić przy układaniu aktu funda- 
cyjnego. Fundacya ma wejść w życie z początkiem 
roku szkolnego 18945. Na rzecz fundacyi, któ- 
rej fundusz wynosi obeenie 2528 zł., ofiarowała 
Rada nadzorcza dodatkowo 300 zł. Stypendyum 
ma wynosić 100 zł. rocznie. 

Dziś popołudniu odbędą się w dalszym 
ciągu posiedzenia poszczególnych komisyj a jutro 
ostatnie pełne posiedzenie Rady nadzorczej. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
oświaty ludowej odbędzie się w niedzielę, dnia 4 
marca, w sali bibliotecznej Kasyna miejskiego o 
godzinie 9 przed poł. Ktoby z szan. członków 
nie otrzymał przez pocztę sprawozdania Wydziału 
z czynności w r. ubiegłym albo też karty wstę- 
pu na zgromadzenie, raczy zgłesić się do pre 
zesa Towarzystwa (w Bibliotece Ossolińskich), 
lub do czytelni w szkole św. Anny. 


Towarzystwo podagogiezne (od- 
dział lwowski) odbędzie Walne zgromadzenie w 
niedzielę 4 b. m. o g. 8 popołudniu w sali ra- 
tuszowej. 


— Towarzystwo spiewackie „Echo“ 
urządza w sobotę 10 b. m. w kasynie miejskiem 
wieczorek muzyczno-deklamacyjny, na którym bę- 
dą  zaprodukowane chóry, wcale dotychczas 
we Lwowie niewykonane, a pomiędzy tymi kom- 
pozycya większa 4. Noskowskiego „Echu“ de- 
dykowana. 


— Ze „Skały”. W stowarzyszeniu katoli- 
ckiej młodzieży rękodzielmezej „Skała“ wygłosi w 
niedzielę 4 b. m. odczyt p. Pieracki p. t. „O 
reformie waluty w Austryi“. Początek odczytu o 
godz. 5 wieczór. Wtęp wolny. 


— Zaręczyny. W tych dniach w Wilnie 
odbyły się zaręczyny panny Gabryeli Horwattówny. 
córki Artura i Karoliny z hr. Potworowskich 
Horwattów, właścicieli dóbr Narowla, z p. Pio- 
trem Wańkowiczem, synem Ś. p. Zygmunta i 
Zofii z Mierzejewskieh 'Wańkowiezów. 


— Fundacya imienia Adama Mie- 
kiewieza. W lutym złożyli: Wydział Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. Józefy Radziszewskiej 20 zł.; 
prof. Wł. Kłapkowski od grona państwowej 
Szkoły przemysłowej we Lwowie Í zł. 70 et.; 
Dyr. Józef Skupniewiez od grona gimn. kołomyj- 


skiego 9 zł; grono prof. gim. Franciszka Józefa 


"re Lwowie 2 zł. 20 et.; prof. Parylak cd gro- 
aa gimnaz. IV. we Lwowie 3 zł. 10 ct.; Dr. 
Stodolak od grona gimnaz. św. Jacka w Krako- 
wie 2 zł. 15 et.; prof. H. Kopia od grona 
gimnaz. niemieckiego we Lwowie 1 zł. 80 ct.; 
prof. R. Gutwiński od grona gimnaz. w Podgó- 
rzu za czas od 1 września do 1 lutego b. r. 
5 zł. 40 ct.; tenże od pp. prof. Krotoskiego, 
Kościńskiego i p. poborcy Wernera 1 zł. 50 
ct; Wny Dr. A. Z. Serafiński, adwokat i bur- 
mistrz miasta Bochni 8 zł.; prof. Bronisław 
Gustawicz od grona gimn. III. w Krakowie 2 
zł. 40 et.; prof. Stan. Majerski od grona gimn 
V. we Lwowie 1 zł. 80 et.; Dr. Tomasz Gar- 
licki od grona gimn. brzeżańskiego za styczeń 
i luty 8 zł. 25 et.; prof. Stanisław Jaworski 
od grona gimn. rzeszowskiego 7 zł.; Dr. Teofil 
Ciesielski dla uczezenia pamięci szwagra prof. 
Macieja Świtalskiego zamiast wieńca na trumnę 
15 zł.; prof. W. Heck od Koła krakowskiego 
Tow. naucz. szkół wyż. w myśl uchwały z dnia 
8 lutego b. r. 100 zł.; prof. Janelli od grona 
naucz. szkoły realnej we Lwowie 2 zł. U ct; 
grono gimnazyum Fraciszka Józefa ząmiast wień- 
ca na trumnę kolegi prof. Macieja Switalskiego 
9 zł. Ogół wkładek wynosił z dniem 22 lutego 
4.394 zł. 58 ct. Dr. A. Karbowiak ofiarował 
na cel fundacyi 150 odbitek z „Muzeum“ pracy 
swej p. t. „O Książkach elementarnych na szkoły 
wojewódzkie z czasów komisyi edukacyi naro- 
dowej“. Cena 80 et. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 marca. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 1 marca do 12 w południe dnia 
Żgo marca b. r, mieliśmy wiatr zmienny 
o średniej prędkości 8:5 m sek., niebo lekka 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (95 
proc. wilgotności względnej), opad, deszcz ze 
śniegiem, wysokość opadu 147 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 0,8"0., najwyższa -}4,2°0. wezoraj po połu- 
dniu, najniższa —0,6%0. w nocy. 

Wczoraj po południu padał deszcz, wieczór 
śnieg. 

Zniżka barometryczna 180 do 755 mm 
znajdowała się na Islandyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w zachodniej Fraucyi; zniżka drugorzędna 
ntworzyła się w zachodniej Norwegii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
170 mm. 

Prognoza na dobę 3 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie wschodni 
o średniej prędkości 2 mjsek.; średnia tem- 


peratura doby obniży się do —2%C., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 80 proc.; opadu nie będzie, pogoda. 


— Pogrzeb prof. Łepkowskiego od- 
był się w Krakowie wezoraj przed południem. 
Przy wyniesieniu zwłok z mieszkania zmarłego 
przemawiał prof. dr. Morawski, poczem trumnę 
przeprowadzono do kościoła 00. Kapucynów, 
gdzie zebrali się koledzy zmarłego, profesorowie 
Uniwersytetu, członkowie Akademii, grono uczniów, 
przyjaciół i znajomych. Nabożeństwo żałobne 
odprawił przy głównym ołtarzu książę kardynał 
Dunajewski, zaś mowę o zasługach zmarłego 
wygłosił ks. prof. dr. Pelczar. Po nabożeństwie 
żałobny orszak odprowadził zwłoki na ementarz, 
gdzie nad grobem przemawiał prof. Maryan So- 
kołowski. Trumna pokryta była wieńcami od se- 
natu akademiekiego, Akademii umiejętności, wy- 
działn filozoficznego Uniwersytetu i t. d. 


+ Dr. Władysław Olendzki, naczelny 
redaktor Kuryera Codziennego, zmarł przed- 
wczoraj w Warszawie. Syn ziemianina z gub. 
Lubelskiej, urodzony w r. 1843, odbywał po wy- 
padkach w r. 18684 studya uniwersyteckie w 
Heidelbergu, gdzie się doktoryzował. Potem po- 
święcił się publicystyce. Bawił jakiś czas w Kra- 
kowie a następnie w Poznaniu, wydając tam 
wraz z Ś. p. Callierem Tygodnik literacki. 
Jeszcze jako student napisał dramat niemiecki 
p. t.: Ulrich von Hutte»; później zamierzał o- 
pracować „Historyę nauk politycznych od XVI 
wieku do najnowszych czasów“, której wydruko- 
wał w roku 18 2 część I p. t.: „Teorye polity- 
czne XVI wieku“. W roku 1875 przybył do 
Warszawy. Wkrótce potem wszedł do składu re- 
dakeyi Niwy i stał się jednym z głównych 
współpracowników tego pisma. Z wielką werwą 
kreślone artykuły wstępne, oraz podpisywane 
pseudonimem Jacek Soplica przeglądy społeczne 
(„Sprawy bieżące“), pomieszczane w Niwie w 
latach 1876 do czerwca 1880, zjednały Olendz- 
kiemu rozgłos niemały, zwłaszcza w świecie zie- 
miańskim i w dziennikarstwie, wśród którego 
żywością pióra i Śmiałością swoich wystąpień 
wywoływał nieustanny ruch polemiczny. Oprócz 
Niwy korzystały z jego cenionego pióra i inne 
czasopisma, zwłaszczą zaś Echo. 

W r. 1879 ożeniwszy się z panną Heleną 
Dowojno-Sylwestrowicz, wyjechał Olendzki na 
wieś do Moczulny (gub. grodzieńska), majątku 
swego stryja Aleksandra, i tam z wielkiem za- 
miłowaniem oddał się gospodarce. Niedługo je- 
dnak mógł przy niej wytrwać; natura nawskróś 
dziennikarska ciągnęła go do ulubionych zajęć 
w Warszawie. W roku 1862 powrócił do niej 
i do zawodu dziennikarza, by się już z nim nie 
rozstać do śmierci. W r. 1882 powstało Słowo. 
Gdy naczelny jego podówczas redaktor Henryk 
Sienkiewicz, w skutek spowodowanych chorobą 
żony wyjazdów za granicę tudzież prac powie- 
ściopisarskich, nie mógł osobiście pełnić obo- 
wiązków redaktora, objął je Olendzki w r. 1884. 
i sprawował do czerwca 1887. W r. 1888 zo- 
stał naczelnym redaktorem Kuryera Uodzien- 
nego. Na tem stanowisku życie zakończył. Umarł 
w sile wieku, wyczerpany długa chorobą. Cześć 
pamięci niezmordowanego a zacnego pracownika 
i szlachetnego człowieka ! 

j Zmarli. W Nizzy zmarła księżniczka 
Jadwiga Radziwiłłówna, siostra księcia Ferdy- 
nanda, w 53 r. życia. Zmarła należała do Zgro- 
madzenia Sióstr Miłosierdzia i z niezmierną gor- 
liwością oddawała się pielęgnowaniu chorych, aż 
sama chorobie uległa. 

Ks. Jakób Szkiłondz, proboszez rz. kat. 
parafii św. Katarzyny w Petersburgu, zmarł tam- 
że. Zmarły miał opinię wytrawnego teologa, do- 
znawał powszechnego szacunku u wszystkich ka- 
tolików petersburskich i do ostatnich lat życia 
był katechetą dla wyznania rz. kat. we wszyst- 
kich gimnazyach  petersburskich, instytucyach, 
w szkołach wojskowych, wyższej szkole prawni- 
czej i w liceum aleksandrowskiem. S p. Szki- 
łondz był ostatnim proboszczem parafii św. Ka- 
tarzyny z zakonu 00. Dominikanów, którego 
przez czas pewien był także przeorem. W roku 
1892 klasztor 00. Dominikanów zwinięto, a od- 
tąd proboszczami parafii św. Katarzyny będą 
księża świeccy Obecnie żyje już tylko czterech 
zakonników. Mszę i nabożeństwo żałobne za du- 
szę Ś. p. ks. Szkiłondza odprawił ks. biskup- 
sufragan Simon. 


— Wystawa gobelinów pani Henryki 
Mankiewicz, urządzona w Wiedniu od zeszłego 
piątku, wywołuje tam zarówno w świecie arty- 
stycznym. jak i w ogóle u szerokiej publiczno- 
ści niepospolite zajęcie. Tkaniny te, niezwykłych 
rozmiarów, wykonane są z precyzyą i wielkim 
smakiem. w 

— Wściekłizna. Katarzyna Kubińska, 
lat 11, z powiatu pińczowskiego (Król. Polskie), 
córka wieśniaka i Alfred H., 14-letni syn urzęd- 
nika kolejowego w Stryju, pokąsani przez psa 
wściekłego, zostali wczoraj przywiezieni do szpi- 
tala św. Łazarza w Krakowie i przyjęci celem 
leczenia ochronnym sposobem Pasteura. 

— Z Rzymu piszą, iż dawno żadna 
wiadomość nie wywarła takiego wrażenia, jak 
wieść o zaręczynach młodego księcia Anticoli z 
księżniczką Eugenią Bonaparte. Nie było bowiem 
tajemnicą dla nikogo, iż książę Massimo Anticoli 
kochał się w niezwykle urodziwej młodej dziew- 
czynie mieszczańskiego pochodzenia. Rodzice pan- 
ny nie chcieli na żadne stosunki z księciem 
pozwolić, książę wykradł tedy ukochaną na 
„sposób amerykański", t. j. zaprowadził ją do 


spowiednika i oświadczył w obec niego, że chce 
ją pojąć za żonę; wówczas rodzice zezwolili na 
ślub. Tymczasem złe języki zaczęły szeptać, że 
młoda dziewczyna jest wyrachowaną kokietką, 
że polowała tylko na tytuł i majątek księcia. 
Pogłoski te nie wpłynęły na niego; dzień ślubu 
został oznaczony; w urzędzie cywilnym książę 
odpowiedział „tak“, lecz ku powszechnemu zdzi 
wieniu narzeczona odparła na zapytanie urzę- 
dnika „nie“ i jednocześnie rzuciła się z płaczem 
na szyję ukochanego, mówiąc: „przekonasz się, 
jak wielką jest moja miłość. Tak wielką, że się 
ciebie wyrzekam, ażebyś i ty nie przypuszczał 
kiedyś, że mnie olśnił twój tytuł i twoje pie- 
niądze*. Wszelkie prośby zrozpaczonego księcia 
okazały się daremnemi; mijały dnie, tygodnie, 
nie zdołał wpłynąć na zmianę zdania narzeczo- 
nej, aż wreszcie stracił cierpliwość, zawołał pe- 
wnego dnia: „Dobrze, w takim razie ożenię się 
z tą, którą mi przeznaczyła moja matka“ — i 
przed jakim tygodniem odbyły się zaręczyny 
księcia z księżniczką Eugenią. 


— Cholera w Petersburgu. Praw. 
Wiestnik ogłasza, że z dniem 28 lutego uzna- 
no cholerę w Petersburgu za wygasłą. 


— Jaki naród odżywia się najle 
iej? Pod tym tytułem ogłasza Pall Mall 
agette ciekawe studyum, oparte na staty- 

styce W. Brytanii i kontynentu. Anglik wydaje 
rocznie na swoje pożywienie 245 fr., Francuz 
235, Niemiec 210, Hiszpan 165, Włoch 120, 
Rossyanin 115. Wyższe kwoty pieniężne nie 
świadczą jeszcze, że pożywienie jest przeciętnie 
obfitsze lub lepsze; stwierdzają tylko poprostu, 
że kosztuje drożej. Dla usunięcia wątpliwości 
trzeba zbadać jakość pożywienia. Autor studyum 
podaje zatem daty o konsumeyi chleba. W Ros- 
syi przypada rocznie na głowę 685 funtów, w 
Niemczech 560, we Francyi 540, w Hiszpanii 480, 
we Włoszech 400, w Anglii 380. Statystyka kon- 
sumcyi mięsa jest inna: na Anglika przypada 
rocznie 109 funtów, podezas gdy Francuz spo- 
żywa przeciętnie 77, Niemiec 64, Rossyanin 51, 
a Włoch tylko 26. Sprawdza się zdanie Brillat- 
Savarina: Powiedz mi, co jesz, a ja ci powiem, 
kim jesteś. Anglik je wiele mięsa, Francuz jest 
zawsze umiarkowany, Włoch żyje... nadzieją. 
Statystyka wykrywa także szczegół niespodzie- 
wany : obywatel Stanów Zjednoczonych konsu- 
muje pięc razy więcej cukru, niż Francuz albo 
Niemiec, a dziesięć razy więcej, niż Rossyanin. 


Notatki Iierackarystyczn 


(n) Opera. Pożegnalne występy p. Colon- 
nese, kilkakrotnie na nowo rozpoczynane, zakoń- 
czyły się niestety na prawdę, gdyż znakomita 
ta spiewaczka opuściła już Lwów zostawiając 
miejsce swej następczyni p. Maryi Łubkowskiej, 
którą wczoraj poznaliśmy w „Mignon“. 

Nowa primadonna w niekorzystnych też 
weszła warunkach na scenę naszą, po doskonałej 
poprzedniczce, zwłaszcza że partyę niezbyt szczę- 
śliwie wybrała na pierwszy swój występ i nie- 
dysponowaną była podobno. 

Uwzględniając wszystkie te okoliczności, 
wstrzymujemy się ze zdaniem o naszej primadonnie 
notując jedynie, że wrażenie wczorajszego jej wy- 
stępu było małe. 

Całość opery mimo kilku momentów uda- 
tnych, w ogólności słabo się przedstawiała. 


Repertoar teatralny. Dziś, w piątek 
„Przyjaciel kobiet“, komedya w 5-ciu aktach 
Aleksandra Dumasa syna. 

Jutro, w sobotę po raz I-szy: „Kiliński*, 
obraz historyczny w 5 aktach Jana Załęgi. 

W niedzielę popołudniu „Twardowski na 
Krzemionkach“, czarodziejska  krotochwila ze 
spiewami i tańcami w 8 aktach, a w 11 odsło- 
nach, J. N. Kamińskiego. 

Wieczorem po raz drugi „Kiliński*. 

W poniedziałek, po raz pierwszy „Prze- 
znaczenie kobiety* (Mauerbliimchen), komedya 
w 4 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Ka- 
delburga. 

W nauce: „Ubogie lwice* Augiera, „Baj- 
ki“ Michała Bałuckiego i „Mądra Kasia“ Jana 
Oldena. 


Aleksander Bandrowski, tenor opery 
we Frankfurcie nad Menem, otrzymał zaszczytne 
wezwanie do Loadynu na występ w koncercie w 
słynnej Albert-hall królewskiego OChoral-Society, 
zostającego pod patronatem królowej Wiktorji. 
Przesłany nam program koncertu z nazwiskiem 
naszego rodaka zapowiada Gounoda Requiem i 
Rossiniego Stabat Mater. Obok Bandrowskiego 
biorą udział : pani Marya Brema, panna Eaton i 
Watkin Mills. Bandrowski zaproszony został do 
Londynu na wyraźne życzenie księcia Walii, który 
podczas pobytu w Homburgu, słysząc w operze 
frankfurekiej naszego rodaka, wyróżniał go za- 
szczytnie oznakami uznania i zadowolenia. 


W Paryżu uformował się komitet dla 
wzniesienia pomnika Charcotowi; należy do niego 
115 osób, pomiędzy któremi znajdują się amba- 
sadorowie, przedstawiciele pięciu Akademij, oraz 
znaczna liczba uczniów znakomitego uczonego — 


dziś już sławą otoczonych, jak: Fournier, Grau- 
cher, Debove, Ribot, Joffroy, Cornil, Richet, 
Ballet, Gilles de la Tourette, Poirier it. d. Pre- 
zesem komitetu jest Pasteur, asesorami: wice- 
rektor Gróard i dziekan Brouardel. 


BACK [ODDANE 


Rada miasta Lwowa. 


AMORA 


(Posiedzenie z dnia 1 marca). 


Prezydent miasta otwierając posiedze- 
nie zakomunikował Radzie. iż otrzymał z są- 
du miejsk. del. zawiadomienie, że zmarły d. 
22 z. m. $. p. Kajetan Zakaszewski zapisał 
cały swój majątek na Zakład dla ślepych 
starców, mający zostawać pod zarządem gmi- 
ny. W rozporządzeniu ostatniej woli ś. p. 
Zakaszewski naznaczył wykonawca testamentu 
każdoczesnego prezydenta miasta Lwowa i 
prosił, aby prezydent miasta był osobiście 
przy inwentowaniu majątku, którego część 
miała się znajdować w Towarzystwie kre- 
dytowem ziemskiem. a część w mieszka- 
nia. Qzyniąc zadość temu życzeniu, udał 
się p. prezydent do notaryusza i zażądał, 
aby poszedł z nim celem spisania inwen- 
tarza. Ponieważ mieszkanie było opieczęto- 
wane, notaryusz naznaczył termin na środę. 

. p. Zakaszewski zmarł dnia 22 lutego, 
a pomieszkanie opieczętowano dopiero 26 lu- 
tego, cztery dni więc było bez opieki urzę- 
dowej. W Towarzystwie kredytowem ziem- 
skiem było ułożonych przez ś p. zmarłego 
112.000 zł. 

We środę o godzinie 3 po południu u- 
dano się do mieszkania ś. p. zmarłego. Pie- 
częcie były nienaruszone. W obecności kil- 
kunastu świadków otworzono pomieszkanie i 
przystąpiono do spisania inwentarza. Mie- 
szkanie składało się z trzech pokoi. Dwa 
były zastawione meblami, trzeci zaś pusty. 
Po dokładnem przeszukaniu szaf, komód, 
szuflad, ubrań, okazało się, że w mieszkanin 
nie zostało nie, ani w gotowiźnie, ani w pa- 
pierach, ani w kosztownościach. Skonstato- 
wał to także notaryusz. 

P. prezydent podyktował do protokołu 
żądanie, aby udano się do wszystkich insty- 
tucyj finansowych z zapytaniem, czy nie znaj- 
dują się w nich jakie depozyta, złożone przez 
8. p. zmarłego i aby zastrzeżono dla gminy 
prawo windykowania wszystkich funduszów. 
W końcu oświadczył p. prezydent, iż wszel- 
kich dołoży starań, aby nie z funduszów, 
przeznaczonych na tak szlachetny cel, nie 
zostało uronionem. 

Z kolei zawiadomił p. prezydent, że ro 
dzina ś. p. Oktawa Pietruskiego prosiła o' 
złożenie podziękowania Radzie za uczczenie 
jego pamięci, poczem upraszał, aby Rada ze- 
zwoliła na wysłanie telegramu kondolencyj- 
nego do wiedeńskiej Rady miejskiej z powodu 
zgonu burmistrza Prixa. Uchwalono jedno- 
głośnie. 

P. Michalski użalał się na zbyt surowe 
postępowanie miejskiego urzędu egzekucyjne- 
go przy ściąganiu podatków i przytoczył je- 
den drastyczny przykład. P. prezydent przy- 
rzekł zbadanie sprawy. 

Przystępując do porządku dziennego, 
załatwiła Rada kilka rekursów w sprawach 
budowniczych, uchwaliła dostawę płyt cho- 
dnikowych poruczyć do końca roku p. Tap- 
kowskiemu, zaś budowniczemu p. Kuniekie- 
mu, który budował Zakład sierót, zwrócić 
kaucyę i ratę kolaudacyjną. 

W końcu po dłuższej dyskusyi uchwa- 
lono na wniosek referenta sekcyi III p. Gros- 
sa, darować grzywnę 385 zł. nałożoną na 
niego za usterki w oświetlania miasta lam- 
pami naftowemi. 


Wiadomości statystyczne 
o mieście Lwowie. 


Od kilku lat, to jest od czasu, kiedy 
kierownietwo miejskiego biura statystycznego 
we Lwowie objął dr. Kazimierz Ostaszewski- 
Barański, stale co roku pojawiają się publi- 
kacye z zakresu statystycznych wiadomości 
o stolicy naszego kraju. Kto zna całą wagę 
statystyki dla nowoczesnej umiejętności; kto 
wie, czem mogą być statystyczne daty n. p. 
o stosunkach zdrowotnych dla lekarza lub 
dla urzędu zdrowia, o stosunkach mieszkal- 
nych dla ekonomisty lub socyologa, o wła- 
sności nieruchomej dla ekonomisty lub pra- 
wnika, o dobroczynności lub szkolnietwie dla 
tych, którzy w tych właśnie kierunkach pra- 
cują; kto wie, jak bardzo umiano z dat ta- 
kich korzystać n. p. w Wiedniu lub w in- 
nych znaczniejszych miastach, i jak bardzo 
zawsze jeszcze tam z nich korzystają: — 
ten oceni całą doniosłość tych publikacyj, 
odznaczających się opracowaniem grunto- 
wnem i systematycznem. 

Także i za rok ostatni nie pozostało 
nam miejskie biuro statystyczne we Lwowie 
dłużnem na polu tych wydawnictw; przeci- 
wnie, tym razem dał dr. K. Ostaszewski- 


Barański odrazu dwa spore tomy im 40. 
(Tom III i IV), z których pierwszy zajmuje 
się wyczerpująco stosunkami ludności stolicy 
w okresie 1857 do 1892 r., tom drugi zaś 
stosunkami własności nieruchomej we Lwo- 
wie, a w szczególności stosunkami mieszkal- 
nymi. Prócz tego w niedługim czasie wyjść 
mają tomy piąty i szósty, w których, prócz 
innych prac, pomieszezone będą daty, odno- 
szące się do szkolnictwa, dobroczynności pu- 
blicznej i konsumcyi we Lwowie, a nadto 
jeszcze przed rozpoczęciem tegorocznej Wy- 
stawy krajowej pojawi się „Księga statysty- 
czna miast Galicyi wschodniej*, do którego- 
to wydawnictwa, za inicyatywą miejskiego 
biura statystycznego we Lwowie, przystąpiło 
siedm większych miast wschodnio - galicyj- 
skich. Jeżeli przypomniemy tu jeszcze, że 
w wydanym w roku 1891 tomie I „Wiado- 
mości statystycznych o mieście Lwowie“ i 
w wydanym w r. 1892 tomie II tych „Wia- 
domości* p. Ostaszewski-Barański dał staty- 
styczne zestawienie dat, odnoszących się do 
ruchu ludności od r. 1890—1892, do spraw 
zdrowotnych (1880—1891), do statystyki po- 
licyjnej (1880-1890), do dobroczynności 
publicznej, do szkół ludowych (1885—1890), 
do wyników spisu ludności z r. 1890, do 
przemysłu, handlu i komunikacyi i t. d.; je- 
żeli dalej zaznaczymy, iż w czasie tym wy- 
dał broszurę: „Statistische Daten über die 
Stadt Lemberg“ (1880—1891), zawierającą 
streszczenie I i II tomu, oraz; „Lemberg, 
Statist. Bericht“ (Wiedeń, 1898, odbitka 
% „Oesterr. Stddtebuch*), — to będziemy 
mieli całość gorliwej pracy miejskiego biura 
statystycznego we Lwowie pod zarządem 
obecnego jej kierownika. Praca ta zasługuje 
jednak na uznanie nietylko ze względu na 
swą wydatność , lecz także i ze względu na 
wartość jej wewnętrzną. Temata opracowana 
są zawsze nietylko wyczerpująco i systema- 
tycznie, lecz także i porównawczo, to jest, 
z równoczesnem oparciem przedstawienia 
stosunków lokalnych na szerszej podstawie 
porównania ich ze stosunkami innych miast, 
przez coi całe przedstawienie rzeczy nabiera 
wypukłości, i wszystkie strony dodatnie lub 
ujemne stosunków lwowskich wyraźniej na 
jaw występują; w tym ostatnim kierunku 
postęp w opracowaniu „Wiadomości staty- 
stycznych“ jest w ostatnich tomach w isto- 
cie bardzo widoczny i znaczny. Tomy te 
zresztą zasługują i z tego względu na wyró- 
Żnienie, że opracowane są niezwykle jasno i 
treściwie. 

Trudno byłoby nam tutaj podać choć- 
by w krótkim wyciągu wszystkie konklnzye 
3 rozmaitych stosunkach lwowskich, do ja- 
kieh dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański do- 
chodzi w ostatnich dwóch tomach swoich 
„Wiadomości statystycznych*. Zakres tych 
stosunków, które tu ogarnia, jest szeroki, a 
konkluzye o nich, z reguły wszystkie cieka- 
we i pełne znaczenia, są liczne i wszech- 
stronne. Ze względu na brak miejsea musi- 
my tu pominąć już zupełnie tom III., w któ- 
rego części pierwszej po raz pierwszy syste- 
matycznie i porównawczo są opracowane wyniki 
spisów ludności w latach 1857, 1869, 1880 
i1890, w części drugiej zaś daty odnoszące 
się do ruchu ludności w r. 1892 — a po- 
damy kilka przynajmniej najciekawszych szcze- 
gółów z tyle ważnych i tyle mówiących dat 
statystycznych o stosunkach mieszkalnych 
we Lwowie, opracowaych w tomie IV, 

Podobnie, jak pod względem zaludnie- 
nia, tak i pod względem rozległości zajmuje 
Lwów czwarte miejsce w rzędzie większych 
miast Przedlitawii. Na jeden kilometr kwa- 
dratowy przypada we Lwowie domów 1041 
a na jeden kilometr kwadratowy przestrzeni 
zabudowanej 1145:5 domów. Co do gęstości 
zaludnienia. to Lwów pod tym względem 
stoi znacznie przed innemi miastami w Przed- 


„|litawii. Na jednego mieszkańca przypada 


we Lwowie przestrzeni niezabudowanej (jak 
place, parki, ogrody) 246:68 kwadratowych 
metrów, w ogóle zaś 270'10 kwadr. metrów 
przestrzeni, podczas gdy n. p. w Wiedniu 
(centralnym) przypada na jednego mieszkań 
ca przestrzeni niezabudowanej tylko 51:94 
kwadr. metrów, a w ogóle 66:94  kwadr. 
metrów, w Krakowie zaś niezabudowanej 
6585 kwadr. metrów, a zabudowanej i nie- 
zabudowanej razem 88:48 kwadr. metrów. 
Przyrost domów we Lwowie, w prze- 
ciągu lat 1880—1890, był dosyć mały, a 
przyrost ludności w tym samym czasie był 
stosunkowo nieco wyższy, podczas gdy n. p. 
na przedmieściach Wiednia i Pragi, jakoteż 
w Krakowie ludność wzrastała o wiele szyb- 
cej aniżeli domy; jestto dowodem pogorsze- 
nia się stosunków mieszkalnych w tych mia- 
stach. Co do wysokości domów, to cechą 
Lwowa jest, iż posiada bardzo znaczną licz- 
bę domów parterowych (na 100 domów jest 
45:3 parterowych, 22-2 jednopiętrowych, 284 
dwupiętrowych, 7-8 trzypiętrowych, 1:8 czte- 
ropiętrowychi więcejpigtrowych}; dowodzi to, 
że miasto nasze przez długi jeszcze czas bę- 
dzie miało warunki rozwoju bez obawy prze- 
ludnienia. O wielkości domów daje wyobra- 
żenie to, o ile one są zaludnione, czyli wiele 
w nich mieści się t. zw. partyj. Otóż co do 
tego, to podczas gdy n. p. w Wiedniu naj: 
wyższą cyfrę wykazują domy zamieszkane 


przez 11—20 partyj, w Tryeście przez 1 par- 
tyę, to we Lwowie tak samo jak w Pradze, 
Gracu, Bernie i Krakowie największą cyfrę 
wykazują domy zamieszkane przez 6—10 
partyj. Na sto domów znajdujących się we 
Lwowie, zajętych było w r. 1890 najwięcej 
(bo 22:5) przez 1—10 osób, a zaledwie 5'8 
pre. domów przez więcej niż sto osób (w 
Wiedniu najwięcej, bo 38: pre. przez 50 
do 100 osób, a nad 100 osób 145 pre.) Co 
się tyczy wzajemnego stosunku mieszkańców 
do siebie pod względem zależności, to w sto- 
sunku do jednej partyi było najwięcej służby 
w Krakowie i we Lwowie. Partyj, które nie 
mają t. zw. sublokatorów, było we Lwowie 
w r. 1890 na sto więcej niż 71; partyj, które 
mają sublokatorów było 24:1; partyj, które 
mają t. zw. nocującycych (w żargonie uli- 
cznym nazywa się to: mieszkać kątem — 
jestto klasa najuboższa ludności miejskiej), 
były 4 na sto, — a partyj mających i sub- 
lokatorów i nocnych mieszkańców było czę- 
sto 1:8. Stosunki pod tym względem przed- 
stawiają się zatem we Lwowie wcale ko- 
rzystnie, i tylko 'Tryest może się poszczycić 
lepszymi stosunkami. — Znaczna natomiast 
stosunkowo liczba jest we Lwowie pomieszkań 
t. zw. suterenowych czyli piwnicznych (na 
sto 2'7) a najprzeważniejsza już część mie- 
szkań znajduje się w naszem mieście w par- 
terze (na sto 56'6, podczas gdy na pierwszem 
piętrze na sto mieszkań jest 22-9, na dru- 
giem 129, na trzeciem 87, na czwartem i 
wyżej 05, na poddaszu 0:6), Na stu mie- 
szkańców cywilnych mieszkało we Lwowie 
w suierenach 28, w parterze 51-9, na pię- 
trze pierwszem 254, na drugiem 146, na 
trzeciem 48, na czwartem i wyżej 0'6, na 
poddaszu 0'4. Na jedno mieszkanie w sute- 
renach wypada we Lwowie 4'4 mieszkańców, 
w parterze 4'2, na piętrze pierwszem 5'1, 
na drugiem 5'2, na trzeciem 5, na czwartem 
i wyżej 7:6, na poddaszu 36, w ogóle 46. 
Stosunki pod tym względem są zatem nie- 
bardzo korzystne, zwłaszcza, gdy jedno po- 
mieszkanie składa się we Lwowie przeciętne 
z 26 ubikacyj (w Wiedniu z 3'5, w Krako- 
wie z 3'2, w Insbruku z 5 i t. d.) Wskutek 
tego na jedną ubikacyę wypada we Lwowie 
1:7 mieszkańca, podczas gdy n. p. w Wie- 
dniu, Gracu i w Pradze wypada ich 12, w 
Tryeście zaś 1:8, w Krakowie 1:6. W szcze- 
gólności na jedną część mieszkalną znajdu- 
Jącą się w suterenach wypadało we Lwowie 
aż 33 mieszkańców (stosunek najgorszy w 
całej Monarchii), na jedną ubikacyę w par- 
terze 2, na piętrze pierwszem 1:5, na dru- 
giem 1⁄4, na trzeciem 1:5, na czwartem i wy- 
żej 2'2, na poddaszu 2&7 (stosunek również 
najgorszy w całej Przedlitawii). W mieście 
naszeni więcej niż trzecia część mieszkań, 
bo 86'5 pre. składa się dalej tylko z jednej 
części składowej, podczas gdy w Bernie jest 
takich mieszkań zaledwie 46 pre. Gorsze 
pod tym względem stosunki panują tylko w 
Libercu i Pilznie. Mieszkań składających się 
z dwóch ubikacyj ma Lwów także aż 248 
pre., z 8 do 5 ubikacyj 81 pre, z 6 do 10 
ubikacyj 72 pre., z 11 do 20 ubikacyj 0.9 
pre.,z więcej nad 20 ubikacyj 0-1 pre. Wsku- 
tek tego na 100 osób ludności cywilnej mie- 
szkało w pomieszkaniach składających się z 
jednej ubikacyj aż 299, w pomieszkaniach 
składających się z dwóch ubikacyj 228, z 
trzech do pięciu 381, z sześciu do dziesięciu 
104, z jedenastu do dwudziestu 2'8, z przeszło 
dwudziestu 15. Więcej zatem niż czwarta a 
prawie trzecia część ludności lwowskiej mie- 
ści się w pomieszkaniach składających się z 
jednej izdebki. Pod tym względem stoi Lwów 
daleko za Bernem, Wiedniem i Pragą, a na- 
wet Krakowem. Zauważyć należy przy tem, 
że na 100 mieszkań służyło we Lwowie wy- 
łącznie do mieszkania tylko 77-2 (gorsze sto- 
sunki panują tylko w Krakowie i Pradze), 
do mieszkania zaś i pracy zawodowej 91, 
tylko do pracy zawodowej 10, a niezajętych 
było 8:7. Ale jeszcze gorzej przedstawią 
się te stosunki, gdy się zważy, że we Lwo- 
wie na 100 pomieszkań położonych w sute- 
renach, nie miało kuchni aż 667, na sto po- 
mieszkań w parterze nie miało kuchni aż 
55, na sto na pierwszem piętrze, nie miało 
kuchni 27-8, na drugiem 282, na trzeciem 
81, na czwartem i wyżej aż 892, na pod- 
daszu 741! — Z zestawień tych okazuje się, 
że stosunki mieszkalne we Lwowie nie są 
bynajmniej najlepsze. Złe pomieszczenie lu- 
dności we Lwowie wynika z wysokich cyfr, 
tyczących się mieszkań w suterenach, mie- 
szkań składających się z jednej ubikacyi, jako 
też mieszkań bez kuchni. Pomieszkania są z 
reguły małe, przepełnione, pozbawione wszel- 
kich wygód, a za to bardzo drogie. Stwier- 
dziła to już zresztą w sprawozdaniu swem 
e. k. centralna komisya statystyczna, która 
podniosła, że „we Lwowie znajduje się zna- 
czna liczba mieszkań piwnieznych, na jedną 
ubikacyę wypada wielu mieszkańców, znaczna 
część ludności mieszka w pomieszkaniach 
składających się z jednej tylko części składo- 
wej lub w mieszkaniach bez kuchni*. 
Pozostawiając wiele innych ciekawych 
i zajmujących kwestyj na boku, zanotujemy 
jeszcze, że w r. 1890 było we Lwowie do- 
mów ogółem 3.322 (w r. 1880 było ich 
2.942), a to parterowych 1.505, jednopiętro- 


wych 785, dwupiętrowych 779, trzypiętro- 
wych 260, cztero- i więcej piętrowych 43. 
Co do ulic i placów, to w śródmieściu jest 
ich 31, w dzielnicy I, 78, w dzielnicy II. 
69, w dzielnicy III. 68, w dzielnicy IV. 
42, — razem 288, a jeżeli wydzieli się uli- 
ce i place graniczne, to 267. Jeżeli przyj- 
miemy, że mieszkania, za które czynsz ro- 
ezny wynosi do 100 złr., są ubogie, mie- 
szkania, za które czynsz wynosi 101 do 300 zł., 
są małe, od 301 do 1000 zł. średnie, a powy- 
żej 1000 zł. wielkie, to będziemy mieli we Lwo- 
wie w r. 1891 mieszkań ubogich 48:07 pre., 
małych 37:85 pre., średnich 13:09 pre. a 
wielkich 096 pre. Suma czynszów fasyono- 
wanych za mieszkania podniosła się we Lwo- 
wie w r. 1891 w porównaniu z rokiem po- 
przednim o 91.907:49 zł. czyli o 2'2 pre., 
w r. 1892 o 225.51772 zł., czyli o 5'2 pre., 
w r. 1893 o 447.737:68 zł., czyli o 9'93 pre. 
Najwyższy wzrost czynszów fasyonowanych 
widać w kategoryi mieszkań średnich. W koń- 
cu warto zaznaczyć, że w latach 1891—1892 
budowano we Lwowie w 461 miejscach, a 
mianowicie wykończono w tym czasie 160 
mieszkalnych domów i 20 innych budynków, 
dokonano różnych mniejszych prac 40, do- 
konano zmian w istniejących budynkach 145, 
rozpoczęto a nieukończono nowych budowli 96. 


Glosy publiczne. 


POWA 


W nr. 48 Gazety Lwowskiej z dnia 1 
marca b. r. umieścił akademieki „Klub Szermie- 
rzy“ notatkę, że ogłoszony w nr. 58 Kuryera 
fwowskiego wybór wydziału klubu „Szermie- 
rze“ odnosi się do „Koła polskich szermierzy *. 

Pozwałamy sobie to oświadczenie o tyle 
sprostować, że nie w „Kole polskich szermie- 
rzy" leez w nowo założonym klubie „Szermie- 
rzy“ odbył się wybór wydziału. 

Z „Koła polskich szermierzy* 

Janusz Ślepowron Kołodziejski 
przewodniczący „Koła polskich szermierzy”. 
Otto Redl 
sekretarz. 


GOSPODARSTWO I RANDEL 


Kalendarzyk rybacki. Przez cały ma- 
rzec nie wolno łowić raka samca i samicy, 
zaś od 16 boleni, lipieni i głowacie. Ryby 
złowione muszą mieć przepisaną miarę. 

W dni słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9 a 10 przed 
południem i 2 a 3 po południu można ła- 
Pać na wędkę: pstrągi, łososie, karpie, pło- 
tki, czerwionki i babki. 


OSTATNIA POCZTA 


Liberté omawia podróż Najj. Pana Ce- 
sarza Franciszka Józefa w sposób nader sym- 
patyczny, wielbi wielokrotną interwencyę 
Monarchy w interesie pokoju i podnosi, że 
podróż jest najlepszym dowodem, iż pokojo- 
wi europejskiemu obecnie nie nie zagraża. 


Sekretarz węgierskiego księcia prymasa 

dr. Medard Kohl, ogłasza w Pesti Nuplo 
eklaracyę, zaprzeczającą w stanowczych wy- 

razach twierdzeniu prezydenta ministrów 
Wekerlego, wypowiedzianemu w toku dysku- 
SJI nad prawem małżeńskiem, jakoby pry- 
inas zaakceptować miał obowiązkowe śluby 
cywilne. Na dowód, że twierdzenie to mija 
SIę z prawdą, przytacza dr. Kohl ustęp z 
Memoryału, jaki wewrześniu przeszłego roku 
książ prymas przedłożył cesarzowi. „Ponie- 
waż Wasza Cesarska Mość — są słowa me- 
Moryału — posiada rzadką monarszą cnotę 
łaskawego użyczania posłuchu szezerym przed- 
stawieniom wiernych poddanych, ośmielam 
b Z pełną otwartością oświadczyć, że pro- 
jektu rządowego o prawie małżeńskiem ani 
w jego zasadach, ani w szczegółach przyjąć 
mie mogę. Projekt rządowy sprzeciwia się 
ościelnym dogmatom. Według nauk katoli- 

oklego kościoła małżeństwo jest przedewszyst- 
kiem dogmatem, a powtóre jest nierozwią- 
qs nem, 0 jego ważności decyduje tylko Ko- 
mt — według projektu rządowego zaś mał- 
wp Jest świeckim kontraktem, jest roz- 
aa en, a o jego ważności decyduje pań- 
wad projekcie rządowym nie jestem w 
- ie znależć takich punktów, któreby mo- 

Sty służyć za podstawę jednolitego i wyklu- 


c : Je: wk 
Ro konflikt z religią prawa małżeń- 


Cesarzo : " apaa n 
i Wwa niemiecka z dziećmi wyje- 
dziedi Abbazyj dnia 8 marca na Wrocław 


i Bogumin. © r Vroctaw 
później 0 72 uda cię tam w kilka dni 


Reichsanzeiger występuje w oficyalnym 
komunikacie przeciwko nieuzasadnionym na- 
paściom pewnego dziennika humorystycznego 
na niektórych wysokich urzędników mini- 
sterstwa spraw zagranieznych. Według ko- 
mentarzy kół parlamentarnych, chodzi w tej 
nocie o napaści Kladderadatscha na rad- 
ców tajnych Holsteina tudzież Waechtera, 
które to napaści przypisują kołom bis- 
marckowskim. Krążą pogłoski, że Holstein 
posłał dwóch świadków do hr. Herberta Bis- 
marcka, żądając wyjaśnienia, czy napady te 
są przez niego inspirowane, na co miał hr. 
Herbert odpowiedzieć, że nie ma z nimi nie 
wspólnego. 


Generał-gubernator warszawski, Hurko, 
otrzymał na czas nieoznaczony urlop, celem 
wyjazdu na kuracyę do południowej Francji. 

Stan zdrowia ministra Giersa tak się 
pogorszył, iż lekarze oczekują każdej chwili 
katastrofy. 

Dniewn. Warsz. donosi, że zapadła 
uchwała w sprawie nieudzielania żadnych 
odroczeń na pobyt w kraju wszystkim tym 
majstrom zagranicznym , pracującym w fa- 
brykach w gubernii piotrkowskiej. którzy nie 
wykażą na egzaminach dostatecznej znajo- 
mości języków polskiego lub rossyjskiego. 

Rossyjski minister oświaty, hr. De- 
lianow, zachorował niebezpiecznie na influ- 
enzę. 

Rozprawy nad nową ustawą pasportową 
w radzie państwa zostały odłożone. 


Komisya parlamentarna włoskiej Izby 
deputowanych uchwaliła postawić w Izbie 
wniosek o upoważnienie włoskich władz są- 
dowych do karnosądowego ścigania deput. 
de Felice Giuffrida i do utrzymania w mocy 
zarządzonego już poprzednio uwięzienia go. 

Senat włoski nie zatwierdził nominacyi 
senatorów Colmi'ego, Pallegriny i Olivieri, 
mianowanych senatorami przez Giolittiego. 


W Paryżu przedwczoraj przedpołudniem 
aresztowano dziewięciu anarchistów. Między 
aresztowanymi znajduje się także kochanka 
anarchisty Ortiza, podejrzana o wspólnictwo 
w zamachu, dokonanym w Caffé Terminas. 
Ortiz uciekł podobno do Londynu. 

W Paryżu rewelacye Figara ciągle są 
na porządku dziennym i na chwilę usunęły 
nawet na drugi plan anarchistów i ich bomby. 

Pomimo zaprzeczenia generała Boriusa, 
Figaro zapewnia, że wszystkie szczegóły, po- 
dane w tym dzienniku o księżnej Wałdema- 
rowej i francuskim wojskowym ażtachć w 
Kopenhadze p. Beauchamp, są jak najzupeł- 
niej prawdziwe. Pan Pasteur, który sprawo- 
wał w Kopenhadze czynności dyplomatyczne 
w zastępstwie hrabiego d'Aunay. wiedział 
dobrze o poufnej misyi p. Beauchamp, mil- 
czał jednakże ze względu na prezydenta re- 
publiki, którego nie chciał kompromitować. 
Później jednakże wszystko się wydało i po 
burzliwej scenie pomiędzy Kazimierzem Pe- 
rier, a pewnym panem (prawdopodobnie ge- 
nerałem Boriusem), Beauchamp został odwo- 
łany. Pewien „dyplomata“, piszący do Fi- 
gara, stawia w końcu takie pytania: „Co 
sądzić o ludziach, którzy dla wzmocnienia 
swej władzy uciekają się do córki Orleanów 
i zapominają o swoim wstręcie do preten- 
dentów ? Co sądzić o sekretarzu prezydenta 
republiki, udzielającym poufne misye dyplo- 
matyczne wojskowemu atłachć bez wiedzy 
urzędu spraw zagranicznych ? „Anarchia — 
kończy Figaro — panuje nietylko na ulicy, 
leczi w głowach ludzi, rządzących republiką*. 
Słowa te nie pozostawiają żadnej wątpliwo- 
ści, że przytoczone rewelacye Figara skiero- 
wane są przeciwko p. Carnotowi. W informa- 
cyach Figara musi być część prawdy, skoro 
prezydent ministrów kazał wdrożyć dochodze- 
nie, ażeby wyśledzić, kto popełnił niedyskre- 
cyę wobec reporterów Figara. Podobno wina 
spada na hrabiego Lepelletier-d' Aunay, który 
inspirował dziennik paryski. Figaro oświad 
cza stanowczo, iż hr. Lepelletier: A Aunay nie 
jest autorem rewelacyj o sprawie Beauchamp 
Borius. 

Prezydent Carnot podpisał dekret usu- 
wający hr, dAunay z urzędu posła rzeczy- 
pospolitej. 

Ustąpienie Gladstone'a w niedalekiej 
przyszłości nie ulega już, jak się zdaje, wąt- 
pliwości. Znakomitemu mężowi stanu grozi 
katarakta. Nagłe i tajemnicze powołanie lor- 
da Roseberyego z Sandringham, gdzie ba- 
wił z wizytą u księcia Walii, do Londynu, 
w ważnych i niecierpiących zwłoki sprawach 
politycznych, wywołało w dziennikach an- 
gielskich pogłoskę, że Gladstone, któremu 
grozi całkowita utrata wzroku, zamierza sta- 
nowczo usunąć się, i oddać ster rządu lordo- 
wi Rosseberry'emu. Pogłosce natychmiast 
zaprzeczono, pomimo to, zaprzeczenie znala- 
zło mniej wiary, niż wiadomoścj. oparte na 
przypuszczeniach i prywatnych informacyach. 
Wszystkie dzienniki londyńskie omawiają 
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ciągle ewentualność zmian 
Konserwatywny Spectator sądzi, że lord Ro- 
seberry nie zdoła utrzymać harmonii z bar- 
dzo wpływowym dzisiaj w ministerstwie pa- 
nem Asquithem. Asquith jest zdecydowanym 
federalistą , i w federalistycznych dążeniach 
pozostawia za sobą w tyle wielu homerule- 
rów: lord Rosseberry zaś niechętnie godzi 
się z myślą decentralizacyi władzy rządowej. 
Asquith dalej gotów jest posunąć się bardzo 
daleko w ustępstwach na rzecz żądań robo- 
tniezych, podczas gdy lord Roseberry nie 
może się zdecydować nn zbyt pospieszne 
kroki w tym kierunku. Spectator przypuszeza 
zatem, że po ustąpieniu Gladstona powoła- 
nym zostanie raczej rząd unionistyczny z py. 
Balfourem i Chamberlainem. Dotychczas są 
to tylko jednak dowolne kombinacye dzien- 
nikarskie. 

Fdynburskie Evening News donoszą, 
że Gladstone złoży urząd premiera , ale po- 
zostanie w gabinecie i w parlamencie. 

Do N. fr. Presse telegrafują, że dymi- 
sya Gladstona, pomimo zaprzeczenia, nie 
ułega wątpliwości. 

Paryż, 2 marca. Prezydent Carnot wy- 
stosował do Najj. Cesarza austryackiego w 
St. Martin następującą depeszę : 

„Jestem szczęśliwy, iż mogę powitać 
Waszą (es. i Król. Mość w chwili przybycia 
na ziemię francuską. Korzystam z radością z 
tej sposobności, aby dać ponownie wyraz 
moich najgorętszych uczuć przyjaźni“. 

Najj. Pan tak odpowiedział : 

„Bardzo Mnie wcieszyły pełne uprzej- 
mości wyrazy, zawarte w Pańskim telegra- 
mie. Pospieszam, aby wypowiedzieć za nie 
Panu moje podziękowanie. Pobyt na przy- 
lądku St. Martin sprawi Mi, o czem jestem 
z góry przekonany, najwyższe ‘zadowolenie. 
Proszę przyjąć wyrazy Mojego* wysokiego 
szacunku i Moich serdecznych uczuć przy- 
jaźni”. 

Wiedeń, 2 marca. Ogłoszony wczoraj 
po południu biuletyn o stanie zdrowia Najd. 
Arcyksiężnej Maryi Immakulaty brzmi: 
Destojna Pacyentka przepędziła noe częścio- 
wo spokojnie. Rano wynosiła ciepłota ciała 
3878. Puls uderzał 84 razy. W wyższej czę- 
gei golenia znajduje się jeszcze róża. Rana 
miernie ropiąca się. Katar w płucach nie 
rozg_erzył się. Ogólny stan wcale zadowa- 
lający. 

Wiedeń, 2 marca. W komisyi budże- 
towej Izby deputowanych rozwijał wczoraj 
P. Minister handlu hr. Wurmbrand program 
Rządu w sprawie popierania kolei lokalnych. 
Rząd -- powiedział P. Minister — uznaje 
potrzebę organizacyi mającej na celu przy- 
spieszone przeprowadzenie działalności na polu 
budowy kolei lokalnych i ich ruchu. Budo- 
wa kolei lokalnych jest w ten sposób zamie- 
rzona, aby kraje koronne nie poniosły sku- 
tkiem tych kolei żadnych szkód. Dalej Rząd 
uważa za rzecz potrzebną, by przy przepro- 
wadzaniu projektów kolei lokalnych Państwo 
użyczało statecznego poparcia krajom i aby 
zajmowało się tworzeniem krajowych urzę- 
dów kolejowych. Państwu ma być zastrzeżoną 
decyzya we wszystkich  komunikacyjno-poli- 
tycznych kwestyach, odnoszących się do głó- 
wnych linii żelaznych. Potrzebna na rozwój 
kolei lokalnych pozycya budżetowa będzie 
wstawioną jako kredyt dodatkowy. 

Z powodu wielkiego zakresu agend w 
sprawie kolei lokalnych — rzekł P. Mini- 
ster dalej, — jak niemniej z powodu niepo- 
dobieństwa ocenienia przez Rząd centralny 
proponowanych linij ze stanowiska ich po- 
trzeby dla interesów lokalnych, okazała się 
konieczną pewna decentralizacya systemu 
kolei lokalnych, w tym mianowicie kierunku. 
że krajom powierzono prace, które mają na 
celu ustalenie zasady i wskazanie projektów 
budowy linij, istotnie najważniejszych. Tę 
myśl przyjęły już reprezentacye krajowe w 
Czechach i Galicyi, uchwaliły bowiem po- 
trzebne do tego ustawy krajowe. Koleje lo- 
kalne nie mają obciążać wyłącznie ani Pań- 
stwa ani krajów, a za pewne braki w zapo- 
trzebowaniach i w oprocentowaniu kapitału 
mają odpowiadać lokalne strony intereso- 
wane. — Co do t. zw. systemu kolei wąsko- 
torowych, któryby umożliwił znaczne obniże 
nie kosztów budowy kolei, to uważa P. Mi- 
nister za rzecz odpowiednią. aby występo- 
wać przeciw objawiającym się w tym kie- 
runku pomiędzy publicznością pewnym uprze- 
dzeniom. — Rząd wypracowuje obecnie pro- 
jekt ustawy o kolejach lokalnych i P. Mini- 
ster spodziewa się, że będzie mógł go prze- 
dłożyć Radzie państwa jeszcze podczas bie- 
żącej sesyl. 

Dep. Romańczuk podnosi nieodzowną 
potrzebę rychłego uregulowania rzeki Ło- 
mnicy. 

Dep. Edward Gniewesz podnosi potrze- 
bę reformy ustawy leśnej celein zapobieżenia 
klęskom wylewów. W Galicyi akcya krajowa 


gabinetowych. | w sprawie budowy kolei lokalnych jeszcze 


nie dojrzałą do tego stopnia, aby umożliwiła 
Rządowi zajęcie w obee niej jakiegoś sta- 
nowiska. 

Komisya budżetowa załatwiła następnie 
tytuły „organa centralne Ministerstwa han- 
dlu“, „inspekcya dróg żelaznych“, oraz „Wy- 
datki Ministerstwa rolnictwa ze Skarbu pań- 
stwowego*. 


P. Minister rolnictwa oświadczył, że 
prowadzenie statystyki władzy górniczej, 
wskutek porozumienia sie z innemi intereso- 
wanemi Ministerstwami i nadal pozostanie 
przy Ministerstwie rolnictwa Co do pomno- 
żenia posad techników leśnych przy władzach 
politycznych, ze względów budżetowych mo- 
żliwa jest tylko bardzo powolna akeya. 

Komisya w końcu przyjęła rezolucyę 
dep. Rutowskiego, wzywającą Rząd, ażeby 
dotacyę roczną funduszu melioracyjnego ze 
Skarbu państwowego, podniósł z rokiem 1895 
na milion zł. 


_ Tryest, 2 marca. Parowiee Lloyda 
„Trieste“, na którego pokładzie znajduje się 
Najdostojniejsza g Czesarzewiczowa - Wdowa 
Stefania, odpłynął ztąd. Tłumy ludności wy- 
dawały na cześć Jej Ces. Wysokości pełne 
zapału okrzyki. 


Budapeszt, 2 marca. Na schodach, 
prowadzących do biura stenografów w bu- 
dynku Izby deputowanych, znaleziono w cią- 
gu wczorajszego posiedzenia puszkę blaszaną 
ze zgaszonym lontem. Puszkę zaniesiono do 
policyi. Śledztwo wykazało, iż puszka była 
napełniona trocinami, napuszczonemi olejem. 
Nieznany sprawca dopuścił się po prostu nie- 
smacznego żartu. 


Berlin, 2 marca. W Izbie deputowa- 
nych Sejmu pruskiego, podczas obrad nad 
budżetem wyznań, poseł Bachen (z centrum) 
skarżył się na nierówne traktowanie katoli- 
ków, i żądał reaktywowania katolickiego 
wydziału w ministerstwie wyznań. Minister 
dr. Boosse odpowiedział odmownie. 

Na rekryminacye ks. dr. Jażdżewskie- 
go odrzekł minister, że w zeszłym roku 
zniesiono prywatną naukę języka polskiego 
z powodu nadużywania jej do demonstracyj, 
natomiast wprowadzoną zostanie w średnich 
klasach szkoły ludowej fakultatywna nauka 
religii, oraz polskiego czytania i pisania. 
Dalszych życzeń Polaków rząd nie mógłby 
uwzględnić. 

Berlin, 2 marca. W dalszej dyskusji 
nad niemiecko - rossyjskim traktatem handlo- 
wym, p. Kościelski oświadczył się za trak- 
tatem, dodając, iż Polacy nie myślą bynaj- 
mniej o parciu rządu do zawikłań z Rossyą. 
Dalej oświadczył, że Koło polskie zaj- 
mie wobec traktatu decydujące stanowisko 
dopiero po uchwale komisyi. 

Parlament przekazał traktat 
komisyi. 


Londyn, 2 marca. W Izbie gmin to- 
czyły się wczoraj obrady nad poprawkami, 
jakie Izba lordów poczyniła do bilu o ra- 
dach parafialnych. Gladstone oświadczył przy 
tej sposobności, iż rząd postanowił przyjąć 
te poprawki, z równoczesnem założeniem pro- 
testu. Różnice pomiędzy Izbą gmin a Izbą 
lordów nie są przypadkowe lecz zasadnicze. 
Stan taki trwać długo nie może; ostatecznie 
musi rozstrzygnąć naród, po czyjej stronie 
słuszność. (Głosy z ław opozycyi: Uczynić 
to natychmiast!) Co do czasu, w którym zda- 
nie narodu ma być zasiągnięte, rozstrzygnię- 
cie należy już pozostawić rządowi. — Po tem 
przemówieniu premiera przyjęto poprawki. 

Koniee sesyi parlamentarnej z r. 1893 
naznaczony został na poniedziałek. Nowa se- 
sya, r. 1894 otwarta będzie w d. 12 b. m. 
Daily News zapowiadają, iż nie można mieć 
nadziei, by Gladstone zadanie swoje speł- 
niać mial i w ciągu nowej sesyi. (Porównaj 
uwagi na wstępie numeru P. R.) 


osobnej 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2 marca 1894 r. godz. 2, 
minut —*, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 58'70, Węgierskie akcye kredytowe 


441 75, Akcye anglo - austryackie 15750 
Akcye banku Union 268:50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217:50, Akeye kolei 
Północnej 295—, Akcye kolei Południowej 
108:50, Losy tureckie 64'30, Akcye kolei paii- 
stwowej 324:87, Akcye kolei Iiwowsko-Ozer- 
niewieckiej 277:-, Akeyo kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 97:80, Wiedeńskie losy 
komunalne 176-—, Akcye tytoniowe 217-50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:75, 
Akcye kolei Elbetal 248:25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 257-40, 4-pre. węgierska 
renta złota 118:20, Akcye banku związko- 
wego 13110, Rubel papierowy 1:3475, Wẹ- 
gierska renta papierowa 95:35, Usposobie- 
nie spokojne 


Qdpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 czerwea 1893 


r. według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
a | Pociągi | Pociągi [b min. 59 rano 


W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
dawane przez e k. austr. koleje państwowe bezpo- 


7 36 średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadezeń 


"3610 jazdy, jakoteż taryfy. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kołei 


6 państwowych we Wiedniu (I; Johannesgasse 29), ja- 


— |po_ kilkuletnich 
10 L56ji Wiedniu — ordynuje od godz 3 do 5 po południu 


-Do Lwowa | Poi Pociągi Ze Lwowa 
przychodzą : pospieszne | _ osobowe odchodza: pospieszne osobowe 
Z Krakowa, (Berliaa, Do Krakowa, (Wiednia, i 
Wrocławia Wiednia)| 3'08) 601] 93e) 6-36] 9-41] Wrocławia, Berlina | 301| 10- al 5'26| 11:11 
Z Warszawy > — | 601] 936) 636| 9-4] Do Warszawy ; — | 104] 526) — 
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy | 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- 
od 1/, do włącznie *j| — | — | 936] — | — | nów lub Rzeszów "NC Ea — | 73 
Z Muszyny-Krynicy i Do  Muszyny - Krynicy 
Chabówki p. Tarnów) — | — | — | — | 94 przez Tarnów (tylko 
Z  Muszyny -Krynicy od 1/, do włącznie *'/)| — -T 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy) 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów — | — {526 — | — 
25], do włącznie */°) — | 601] — | — | — Do Muszyny - Krynicy 
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . — | =] —| 80/| = 
Str — | —| 906! ros] — |Do Nadbrzezia i Tar- 
Z Nadirzeżlaj i Tarno- nobrzegu . — | 10:4f 5:26) — | — 
brzega . . — | —] — | 6:36] — [Do Podwołoczysk i i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego) 6'44) 320/1016) Hi| — 
dów (na dw główny)| 248|10:02] 9-46, 6:21] — |Do Podwołoczysk i Bro- | 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Boazi 6:58) 8.82 10:40| 133] — 
dów (na dw. Podzam ) 2:34| 9:46] 9-21) 5:55 Do Suczawy . 6:36] — [10-36 3:81) 10:56. 
Z Suczawy 10-11 7:59 12:51 7l Do Buezacza przez ` Ha- 
Z Kimpolunga . 1a: — | 7:59 licz . — | — | — | 881) — 
Z Radowiec . 10:11) — | 7:59] — 7 I Do Husiatyna przez Ha- 
Z KO 13.1 SĘ. "wee h 6.36) — | — | — 110.56 
zudyna 10:11] .— | — | — o Słobody rungurs ej 
Z Nowosielicy . = $ sg 92 a a s — | —|10:36] — 
Ze Słobody rwngurskiej Do Nowosielicy. 6366 — | —| — 
kopalni . tow —| —| —| Zu4Do Berhomethu n. S. i 
Z RA DAR 'Ha- Czudyna .| 6866 —] — | — 
licz .. 10M] — 4 7:59) — | — fDo Radowiee. 6:86 — |10:36) — 
Z Buczacza przez Ha- Do Kimpolunga . 6.36 —; — | 331 
licz . . à „| — I — f — 1251] — |Do Sokala . . - — | 9:56) 72i — 
Z Bełzca . —| — 520| — RDo Bełzca. . . — | —| 956 — | — 
Ze Sokala. — | — | 816 526| — $Do Borysławia p. Stryj — | — | 721,10:26) — 
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- 
Miszkolea, Szerenesa kasca, Szerencsa, Mi- 
Munkasea, Chyrowa i szkoleń, Pesztu i Chy- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) — | — į 721| 8.01 
Stryj. . „| —| =] 906 ros; — | Do Stanisławowa przez 
Ze Stryja . . — | — {952 — |) —i Stryj. — | — [1026 80l — 
Ze Skolego, Ohyrowa, Do Skolego i Chyrowa 
gtanisławowa i Bory- | przez Stryj — | — 11026 — | — 
sławia przez Stryj —| —|[2%388] — | — !Do Stryja . —| 154) —| — 


koteż w biurze informicyjnem e. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryackich kolejach państwowych, O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei. 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta- 
cyjnych i u konduktorów. 


Nadesłane. 


Lekarz chorób wewnętrznych 


ose) dr. Bolesław Madejski 


b. elew asystent kliniki uniwersytetu Jagiellońskiego 
specyalnych studyach w Berlinie 


przy ul. Mickiewicza l. 6 we Lwowie. 285 


Pensyonat leczniczy 
Fiirsteahof 


(stacya Kapfenberg w Styryi) 289 
od marca otwarty, i zawsze |eszcze 
pod dawną dyrekcyą lekarską. 


Specyalista chorób gardła, nosa i płuo 


dr. Kazimierz Trzcieniecki 
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro, 


b. sekundaryusz i lekarz na kliniee laryngologicznej 
i wewnętrznej profesora Sehröttera we Wiedniu po 
pięcioletnich studyach speeyalnych, ordynuje od go- 
dziny 11—12 przed południem i od 3—5 po połu- 

dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 207 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1 marca 1894. 


Hotel Zorża. 

PP. J. hr. Wodzieka z Olejowa, J. Wiktor z 
Czudca, Wł. dr. Lisowski i Wł Haller z Krakowa, 
J. br. Konopka z Brnia, J. Wolfarth z Kurzan, M. 
hr. Borkowski z Mielnicy, K. Horodyski z Kolędzian 
J. J. dr. r. Horodyski z ski z Wygnanki. 


Wystawy i Muzea, 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 8 do g. 6 po południu. — Wstęp: 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 et. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed pułudniem. Wstęp wolny. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej |. 18, otwarte dla pu. 
bl'ezności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 

— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu, 


Lwów, d. 2 marca 1894. i Ppłacą 


żądają 
austr. 
1. Akcye za sztukę. 


ga 
|: Ę zł. 


ct. 


Cennik Iwowskie) Taty handlowej | przenystowej | 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 6 — 819 —i 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. {273 — 276 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a 368 — 378 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. | 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. |100 80 101 50 
a 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 109 70 110 
Banku hipot. 4'/ą pr. los. w 501.4100 — 100 
Banku kraj. 4'/apr. w. a. los. w 511. 8100 50 101 
Alla pr. w.a. „ WSTI 97 30 98 
Tow. kred. galic. ziems, 4 pr. w. a. 
I. emis. 98 30 99 
Tow. kred. gal. ziem. 4 p. w.a S 
los w 41ta g4 98 20 98 
iir w. a. los. w521. sj 98 20 98 
4'|4pr. w. allos. w56 1. Sena <= 
3. Listy dłużne za 100 zł. «= 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 8] — — — 
(daw. 5 pr.) 244 pr. w. a. . = 
PEM r kred. Zakład dac IBM — —.E 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 3 
4. Obligi za 100 zł, 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k —_— — 
Gal. fundnszu propin. 4 pr. w. a. 9720 97 90 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. |102 30 103 — 
Komunalne Banku kraj. 507, II. em. [102 30 108 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . H5— — 
Pożyczki kr. 4*/4 pr. w. a. 100 -- 100 
M $ z 96 40 97 
4a koronowej 96 40 97 
Losy 'niasta Krakowa 2450 26 50 
5 n Stanisławowa a= RZ 
5. Monety. 
Dukat cesarski . . . . 5 88 5 98) 
Napoleondor . 988 09 96 
Półimperyał . . 10.10 — — 
Rubel rossyjaki srebrny . 1 32.— 1 85- 
pa TA 1 38.%/4 1 3550 
00 marek niemieckich . 60 70 61 30 


Licytacye. 


L. 15587 (1169 2 - 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
Sza, że celem zaspokojenia sum 110 zł. 26 
et., 110 zł. 40 ct., i 1839 zł. 70 et. z pn. 
odbędzie się na rzecz, Stanisławowskiej kasy 
oszczędności w tute;szym sądzie sprzedaż 
posiadłości lwh. 921 księgi gruntowej gminy 
Kałusz objętej, dłużnika Fischla Stein w 16 
i dłużnika Frydryka Stein w 5;6 częściach 
własnej, na dniu 18 kwietnia 1894 i 16 
maja 1894 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 492 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w regi- 
straturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowione dr. 
Mieczysław Staaecki adw. z Kałusza. 

Kałusz, 1 grudnia 1898. 


L. 13434 (1346 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 4 kwietnia 1894 1 dnia 9 
maja 894 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż 1/3 części realności lwh. 
40 księgi gruntowej gminy Gruszów objętej, 
Józefa Toczka własnej, całej realności lwh. 
67 księgi gruntowej Gruszów wielki, Józefa 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1 marca 1894. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 98.30 98.50 

luty-sie; pień : 98.20 98.40 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń- lipiec 9.0.2 ouor 9835 

kwiecień-październik . . . 98.05 98.25 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4 pr. 149 —- 150.— 

A „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 mis 146.50 147. — 

n „ 1860 po 100zł. 5 pr. . . 160.— 161.-- 


1864 po 100 zł. 

1864 po 50 zł. 

Renty Com. po 42 litr. austr. 
Listy zast. domen. państw. po 120 


zł. pr. . 159.50 168.50 
Austr. renta zł. wolna od podał. 4 pr. 120.30 10.50 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 97.80 38 — 


2. Obligzcye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny . Ja 1 a 74% —— 
Galicyi 

Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . . 

Węgier za 100 zł. w. a. k pr. 


109.75 110.75 
9510 96.10 


3. Akcje. 


158.75 159.50 


Bank Anglo aust. 200 zł. omit. zł. 
366.50 367,25 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. 

Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200wpl. 40) pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 256.40 256. 90 


Bank austro-węgierski a 600 zł. 1014. 1018. — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. . 95.75 96.253 
Austr. Tow. żegl. dun. po 500 zł. mk 468.— 467.— 


ar. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


Koguta własnej, na rzecz Tarnowskiej kasy | L. 24818 


oszczędności celem zaspokojenia sumy 58 zł. 
30 ct. w. a. 

Cena wywołania 1j3 części realności 
lwh. 40, 348 zł. 58'k et. a dragiej wh. 67, 
2111 zł. 28 ct. 

Wadyum 35 zł. i 212 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Józef Datka w 
Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 29 stycznia 1894. 


Zl. 5813 (1083 2 3) 

Das k. k. Bezirksgericht in Gwożdziec 
wird exekutive Feilbietung der Realitäten- 
halfte G. E. ZI. 307 in Gwoździce zu Gun- 
sten des G. Neidlinger pto 10 fi. 94 kr. c. 
s. e. am 12 April und 10 Mai 1894 jedes- 
mal um 10 Uhr Vorm.tiags im Gerichtsge- 
bäude vornehmen. 

Ausrufungspreis 200 fl. 

Vadium 40 fi. 

Nähere Bedingnisse in der Registratur 
zur Kiasieht. 

Gwożdziec, 81 Dezember 1893. 


płacą a | ją 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. .2945. — 2955.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.—=* —— 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 276. — 271,— 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 324.— 325.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 195.50 196 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.50 20450 


4, Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 
w złocie w 50 1. a 


. 122.50 123.50 


C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz c. k. uprzyw. galie. akcyjnego AA 
hipotecznego we Lwowie sumy 160 zł. 
160 zł. wa. z pn. lieytacyę realności Mann 
Henryki 2 im. Orłowskiej własnej. wyk bip. 
195 gminy Zniesienie objętej, na dzień 18 
kwietnia 1894 i na dzień 18 maja 1894 
zawsze o godz. 10 rano w biurze Nr. II. 

Cena wywołania 8000 zł. 

Wadyum 800 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 


dr. Górecki. 
Lwów, d. 18 stycznia 1894. 
L. 818 (1275 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sumy 300 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Jana Haczaka 
w lutejszym sądzie sprzedaż posiadłości Iwh. 
96 gminy Chocin objętej, dłużnika Jurka 
Dragana własnej, na dniu 18 kwietnia i 16 


płacą ządają 
Aa Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.50 89.50 
z r. 1884 . 96.20 96.59 
z r. 1866 . —— —— 
z r. 1872 . —— 


Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w "sr. . 105.50 106. 50 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.— 144 — 


6. Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.— 198.— 
Clarego po 40 zł. m. k.. . 50.25 59.75 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 144,— 148.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . 


Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.25 26— 
a w. w BOWIE „ME 98.50 9930 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 24.75 25.50 
3 z p 3 pre. . 115.50 116.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 64.50 65.50 
„o 48 pr.emisya 1889 115.25 11G.--1 Paliiego po 40 zł. m. k. . 57.50 58.10 
Ga ar kr nen krake los w 181. 6pr. = 1 -S Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75 19.— 
non ono nm n w 20 l. 7 pr. —— —— weg Pogai aw => Z — 
p w 36 1. 6 pr. 102.50 103.— Fundacya szpitala Aroyk. Rudolfa 
Gal. Tow. kred. w. 2. po 4 pr. -.. 08 E%0575], PO UA swa: . =) - = 
„owo w » n Poźpr.wśllwyl. 9840 98.75]Salma po 40 zł. m. k.. . 12.25 13.26 
bo» „po Æla pr. w St. Głenois po 40 zł, m. k. . 10.50 72.— 
"52 latach zwrotne . . . 98.25 98.75 | Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —.— —— 
Banku kraj. 4'/ą pr. w. a. los. w 51th L 100.50 101.-.| Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . t4. — 147.— 
Obligi komunalne Banku krgjopego po 50 zł. a. w. 68.— 12.— 
5 pr. w. a. I. emisyi . . "ai, SO Waldsteina po 20szł. m. kre: 48.50 —.— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl . 102.— 103.50 | Windischgratza po 20 zł. m. k.. —— —— 
Banku anst: węg. 4'/ą pr. - 99.90 100.70 x" 
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 7. Weksle (za 3 miesiące). 
wyl. po 5 pre. : . 100.90 —.— f Auosb a 100 w. p. n.. E N 
now owo w TAYI E pr. . 10040 1040 |Borjin za 100 marek w. p a | | | —— —— 
n n wn» W4lL wyk Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —.-- 
po 4 pre. . . 98.— 98.75] Hamburg za 190 marek w. p. n. —.— 
Londyn za ft. szt. i ` 125. — 125. '20 
780 — 740..— | 5, Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Paryż za 100 fr. . ATB 49.80 — 
- — -—| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —.— K uwa, słoje 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. s, Dukat cesarski mon. 5.93.— 5.95 — 
a 800 zł. 5 pr. w srebrze . —— —— „ pełnej magi A 5.91. — 5.98.— 
Kol. półnoena po 100 zł. em. 1886 OA 100.— 100.50] Korona . . wag os 6 + u passa 
o 100zł. „ 1877 100.— 100.60|20-frankówka . . -9.93— 9946— — 
Kol. gal. "Kar. Lud. emisya z r. 1681 Rosyjski półimperyał . = 
po 300 zł. 4'/s p: RE M: —— —.— | Talar związkowy RĘCE. 
detto (Jarosław-Sokal) —— —.—|Śrebro . = RE a 
E EERE ROI ae raea] 
ż WRA EE — z 
/ JB 0 de W e 
(1039 2—3), maja 1894 każdym razem o godz. 10 rano. 


Wadyum wynosi 328 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w regi- 
straturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Bernarda Wittlina w Kałuszu. 

Kałasz 17 lutego 1894. 


L 20800 (1299 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu orła- 
Sza, żę celem zaspokojenia 10 rat po 103 zł. 
50 et. i reszty kapitału 1257 zł. 96 et. z pn, 
odbędzie się na rzecz Stanisławowskiej kasy 
oszczędności w tutejszym sądzie sprzedaż 
posiadłości wyk. 1798 gminy Kałusz objętej, 
dłużnika Majera Eisenberga własnej, na duiu 
18 kwietnia 1894 i 16 maja 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Wadynm wynosi 590 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
szatę warunków można przejrzeć w regi:tra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Mieczysław Staneeki adw z Kałusza. 

Kałusz, 2 lutego 1894. 


z 
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L. 375 (1393 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 150 zł. wa. z pn. na rzecz Her 
secha Neuthaler publiczną sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 896 gminy katastral- 
nej Mosty wielkie objętej, do Szymona Her- 
sza i Małki Ritiel należącej na dzień 14 
marca i 18 kwietnia 1894 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w sali rozpraw 
tutejszego sądu. 

Cena wywołania 170 zł. 

Wadyum 17 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej, jednakowoż pod warunkami 
po 10 i 11 ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 

z. u. p. 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Mosty wielkie, d. 27 stycznia 1894. 


L. 1011 (1388 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości Józefa Ohrobaka w 
kwocie 6 zł. 51 et. wa. z pn. odbędzie się 
w budynku sądowym dnia 15 marea 1894 i 
dnia 19 kwietnia 1894 o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
niewydzielonej połowy realności pod lk. 143 
w Brzozowie położonej, whl. księgi grunto- 
wej gminy Brzozów objętej, nieobjętej masy 
spadkowej po &ś. p. Wiktoryi Starakiewicz 
własnej. 

Ceną wywołania jast kwota 382 zł. 50 
ct. za pomocą sądowego ocenienia wynale- 
ziona. K 

Chcący ubiegać się przy licytacyi, zło- 
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwocie 
33 zł. 25 et. a to w gotowiźnie lub w pa- 
pierach publicznych. m. 

Dle nieznanych wierzycieli hipot. usta- 
nowiony został kuratorem pan Tomasz Wit- 
kiewicz z Brzozowa. 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej. 

Brzozów, dnia 25 stycznia 1894. 


L. 14925 (1389 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do pnblicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności w Starzawie położnej, wedle wyk. 
hip. 56 tejże gm. dłużnika Jana Sawezaka 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Bazylego 
Szelocha w kwocie 180 zł. w. a. z pn. dnia 
28 marca 1894 i dnia 17 maja 1894 zawsze 
o godzinie 10 rano a to na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 480 zł., na drugim zaś i poniżej 
takowej, 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła, 
lub,którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jast po dniu 5 września 1898 do tabuli 
weszli, kuratorem p. Antoniego Richtera w 
Dobromilu, i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej lieytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia. 

Dobromil, 25 stycznia 1894. 


L. 1315 (1407 2—3) 
Sprostowanie. 

Edykt licytacyjny w sprawie egzeku- 
cyjnej Bielskiej kasy oszezędności przeciw 
Adolfowi i Jetti Tiefenbrunom pto 1152 zł. 
w. a. z pn. z dnia 20 października 1898 
l. 3793 umieszczony w Gazecie Nr. 37, 38 
1 89 prostuje się w ten sposób, iż pierwszy 
termin lieytacyjny wyznaczony został na 

ień 29 marca 1894 a nie na 26 marca 
1894. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kęty, dnia 25 lutego 1894. 


L 13531 (1380 3—3) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Ty- 
Śmieniey odbędzie się zawsze o godzinie 10 
rano w dniu 12 marca 1894 tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na dniu 17 kwietnia 
4 i poniżej ceny szacunkowej, przymuso- 
wa sprzedaż realności dłużnika Dmytra Hry- 
orczuka własnej, wyk. hipot. księgi grunt. 
l. 124 gminy Śłobudka objętej, na rzecz 
Judy Gramera pto 11 zł. 50 et. z pn. 
Cenę wywołania stanowi kwota 264 zł. 
Wadyum 26 zł. | 7 
. Resztę warunków i wyciąg tabularny 
Można w tus. registraturze przejrzeć. 
Tyśmienica, 24 grudnia 1898. 


L. 13547 (1379 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia- 
damian iż celem zaspokojenia sumy 18 zł. 
i pn. odbędzie się na rzecz Pinkasa Gott- 
ieba i Jakóba Triebera w tutejszym sądzie 
powiatow m sprzedaż 1/5 części posiadłości 
toal AR gm. katastralnej Kamionka Wo- 
snej o Jgtej, dłużnika Hawryła Sułyma wła- 
13 l» W dwóch terminach, mianowicie dnia 

Marca 1894 ; 16 kwietnia 1894 każdym 


7 


razem o godzinie 10 przed południem z tem 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
zaś terminie także niżej tej ceny uskutecz- 
nioną zostanie. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Bernfeld adw. w Rawie. 

Wadyum wynosi 36 zł. 41 ct. 

Rawa, dnia 26 stycznia 1894. 


L. 18856 (1373 8—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za 
spokojenie sumy 21 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym na rzecz Jana Szulza 
przymusowa sprzedaż 7/24 części realności 
objętej wyk. hip. 1. 419 Danka Lazorczyna 
syna Fedia własnych, i całej realnośei 
objętej wyk. bip. l. 420 obie księgi grunt. 
gminy katastrałnej Nahujowiece Wasyla Wit- 
kowicza syna Mikołaja własnej, w dniach 27 
marca 1894 i 4 maja 1894 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w których 
realności te na pierwszym terminie tylko za 
cenę wywołania 105 zł. 28 et. i 9 zł. w. a. 
lub wyżej, zaś na drugim terminie i niżej 
ceny tej sprzedane zostaną. 

Zakład wynosi eo do pierwszej realno- 
ści 10 pre. ceny wywołania, zaś eo do dru- 
giej połowę ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. J. Taubenfelda w Droho- 
byczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 24 października 1893. 


L. 10151 (1322 3 - 8) 

Odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
29 marca 1894 powyżej ceny szacunkowoj, 
zaś dnia 26 kwietnia 1894 nawet poniżej 
takowej, licytacya realności 1. 38/267 wyk. 
hip. 111 księgi Budzanów Mojżesza Kuny 
Deckera na rzecz Banku związkowego wła- 
ścicieli realności i gruntów w Stanisławowie 
peto 320 zł. z pn. 

Cena wywołania 1490 zł. 

Wadyum 149 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszej 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 


kuratorem e. k. notaryusza p. Widawskiego ; 


w Budzanowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, dnia 5 lutego 1894. 


L. 669 (1441 1—3) 


Aviso. 

Beim k. u. k. Militär Verpfiegs Maga- 
zine in Przemyśl findet am 13 Mórz 1894 
um 10 vormittags eine scehriftliche Offert- 
verhandlung wegen Verkauf von 2000 bis 
2800 Meterzentner Roggenkleie sammt Kop- 
pich statt. Vadium 5 pre. des angebotenen 
Kaufpreises. 

Näheres enthält die vom genannten 


Verpflegs Magazine ausgefertigte Kund- 
machung. 

Przemyśl, am 28 Februar 1894, 
L. 16372 (1434 1—3) 


Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprz. galie. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
25 rat po 12 zł. z pn. odbędzie się w e. k. 
sądzie powiatowym w Czortkowie egzeku- 
cyjna sprzedaż realności wykazem hipotecz- 
nym l 167 księgi gruntowej gminy katastr. 
Stara Jagielnica objętej, dłużnika Fedia Ku 
eiułymy własnej, tudzież realności w tejże 
samej gminie katastralnej położonych, a to 
realności wyk. bipot. 1l. 450 objętej, Iluśki 
Kuciułyma własnej, realności wykazem hip. 
1. 451 objętej, przedtem Feibischa Sehora 
obecnie Iwana Hrycyszyn własnej, i real- 
ności wykazem hipotecznym l. 503 Demiana 
Kuczerskiego i Petra Kuczerskiego własnej, 
dnia 8 marca 1894 za lub; powyżej ceny 
wywołania, a dnia 12 kwietnia 1894 nawet 
poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 860 zł. 

Wadyum 86 zł. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. 

O tem uwiadamia się nieznanych z ży- 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 18 lipca 1893 jako dolu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rze- 
czowe na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
została, niniejszym edyktem tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adw. dr. 
Horbaczewskiego w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 17 listopada 1893. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 50 z dnia 3 marca 1894, 


L. 20224 

Celem zaspokojenia wierzytelności e. k. 
uprz. galic. Zakładu kredytowego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 10 rat po 19 zł. 
50 et. i 205 zł. z pn. odbędzie się w e. K. 
sądzie powiatowym w Czortkowie egzeku- 
cyjna sprzedaż realności wyk. hipot. 1. 792 
księgi grunt. gminy Czertków z Wygnanką 
objętej, dłużników Justyny Kulczyckiej i Pa- 
wła Kulezyckiego własnej, dnia 29 marca 
1894 zas lub powyżej ceny wywołania, a 
dnia 10 maja 1694 nawet] poniżej takowej, 
zawsze o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. 

O tem uwiadamia się nieznanych z ży 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich 
którzyby po dniu 6 czerwca 1892 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego prawa 
rzeczowe na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała lieytacyjna lub późniejsza 
z jakichkolwiekbądź powodów doręczoną nie 
została niniejszym edyktem tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adw. dr: 
Diamanta w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 28 grudnia 1898, 


L. 10871 i (1892 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego Lwow- 
skiego w kwocie 336 zł. 84 et. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 30 marca i 4 maja 1894 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 17 w Rudzie po- 
łożonej, wedle lwh. 155 gminy katastralnej 
Ruda objętej, Jakóba Paszka własnej, 

Cena wywołania wynosi 120 zł. 

Wadyum 12 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
w tutejszo-sądowej registraturze. 

Leżajsk, dnia 27 listopada 1898. 


L. 7729 (1427 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 30 marca 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 kwietnia 1894 
nawet poniżej takowej, lieytacya realności 
według wykazu hipotecznego 1. 653 księgi 
gminy Kulików Grzegorza Flakiewicza wła- 
snej na rzecz kasy zaliczkowej „Nadzieja* 
w Kulikowie pto 100 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 358 zł. 

Wadyum 35 zł. 80 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, doia 10 listopada 1893. 


L. 1018 (1394 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia, że na zaspokojenie pretensyi uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w re- 
sztującej kwocie 104 zł. 92 et. w. a. z pn. 
odbędzie się licytacyjna sprzedaż realności 
lwh. 8 gminy Szydłowiec obecnie Jędrzeja 
Cyrana, Teresy Kościelnej, Piotra Jarychy, 
Jama i Wineetego Cyranów własnej, w dniach 
80 marca i 4 maja 1894 keżdym razem o 

0 rano w gmachu sądowym. 

Cena szacunkowa wynosi 300 zł. 

Wadyum 30 zł. ssb 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Jezierski w Mieleu. 

Resztę warunków licytacji, akt oszaco- 
wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Mielec dnia 3ł styeznia 1894. 


(1402 1—3) 
C. k. Sąd powiat. w Szezereu przedsię- 
weżźme celem zaspokojenia sumy 181 zł. 47 
ct. z pn. przez Dawida Schachta przeciw 
oświadczonym spadkobiercom Michała Kro 
śniaka a to pełnoletniemu Andruchawi Kro- 
śniakowi, małoletnim Maryi, Piotrowi, Kata- 
rzynie, Pelagii, Annie i Iwanowi Krośniakom 
przez matkę i opiekunkę Annę Krośniak 
zastępywanym tudzież przeciw Annie Kro 
śniak wywalezonej w tusądowej kancelaryi 
w dniach 3 kwietnia i 4 maja 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy- 
musową lieytacyę ciał hipotecznych dlużni- 
ków objętych wykazami hipotecznemi l. 652 
i 288 gminy Łany. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 240 zł. w. a. za ciało hipoteczne 
l. wyk. 652, zaś w kwocie 170 zł. w. a. za 
ciało hipoteczne l. wyk. 288. 

Zakład wynosi 24 zł. i 17 zł. Każde 
ciało sprzedane będzie osobno. r 

Na pierwszym terminie realności Tze- 
czone tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także i niżej sprzedane zostaną. 

Kuratorem: niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adwokata dr. Jana 
Lityńskiego ze Szczerca. 4 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registratnrze. 

Szezerzec, 4 stycznia 1894. 


L. 75 


(1435 1—8) | L. 22502 


(1404 1—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ban- 
ku wzajemnych ubezpieczeń „Slavia* w Pra- 
dze 192 zł. 12 ct. wa. z pn. zostanie real- 
ność pod lk. 76 w Dulibach Mikołaja Miel- 
nika własna, dnia 4 kwietnia i 4 maja 1894 
o godzinie 10 rano na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 1106 zł., 
na drugim także niżej ceny wywołania 1106 
zł. sprzedaną. 

Wadyum wynosi 110 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 6 października 1898 prawa rze- 
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o tej licytacyi uwiadomieni nie zo- 
stali, do rąk kuratora adw. dr. Aichmiillera. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 12 grudnia 1898. 


L. 29497 (1423 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Tarnowie podaja do wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności Arona Gewólba 
w kwocie 4 zł. 50 ct. wa. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż po- 
łowy realności wykazem hipotecznym l. 67 
księgi gruntowej gminy Pawężów objętej, 
Piotra Bogacza własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach a to: duia 6 i 26 kwietnia 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szaennkowa 55 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 6 zł 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. sądu powiatowego miej.-deleg. 

Tarnów, dnia 25 grudnia 1898. 


L. 2678 (1489) 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaje do wiadomości, że hurtowna 
sprzedaż tytoniu w  Niemirowie połączona z 
2 drobną sprzedażą materyałów tytoniowych 
i stemplowych obsadzoną będzie za pomocą 
pisemnych ofert. 

Materyał tytoniowy pobierany będzie 
z hurtownej sprzedaży tytoniu w Lubaczowie 
zaś materyał stemplowy z e. k. Urzędu 
podatkowego w Lubaczowie. 

Do hurtowni w Niemirowie przydzie- 
łonych jest 18 trafikantów. 

Ogólny obrót materyałów tytoniowych 
w czasie od 1 stycznia do 31 grudnia 1893 
wynosił 14647 zł. 68 ct. 
zaś materyałów stemplowych 
wynosił w tym czasie 2409 zł. 70 et. 

razem 17057 zł. 88 et. 

Dochód w tym czasie wynosił: 
a) z prowizyi od znaczków 
stemplowych 17/,0/, 36 zł. 13/4 ct. 
b) z drobnej sprzedaży tyto- 
niu 4885 zł. 5 et. 488 zł. 801 ct. 


É razem 024 zł. 44 ct. 
wydatki w tym czasie 
wynosiły 100 2}. 
czysty zatem dochód wynosił 424 zł. 44 et. 


Pisemne oferty zaopatrzone stemplem 
na 50 ct., wadyum 100 zł, świadectwami 
pełnoletności i moralności, jakoteż dowodem 
władania językiem polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, lub jednym z nich, winny 
być wniesione najpóźniej do dnia 15 marca 
1894 do godziny 12 w południe włącznie 
na ręce dyrektora żółkiewskiego okręgu skar- 
bowego pod napisem: „Oferta na hurtowną 
sprzedaż tytoniu w Niemirowie odnośnie do 
ogłoszenia z dnia 24 lutego 1394 l. 2673“. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

w Żółkwi, dnia 25 lutego 1894. 


L. 15247 (1400 1—3) 

C. k sąd powiatowy w Radziachowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tym- 
że sądzie odbędzie się przymusowa publi- 
czna sprzedaż połowy ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 221 ks. gr. gminy Chołojów 
objętego, dłużnika Ołeksy Demczuka własne- 
go na zaspokojenie pretensyi Herscha Leiby 
2 im. Wittlera w kwocie 46 zł. dnia 9 kwie- 
tnia i dnia 15 maja 1894 każdym razem o 
godz. 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 212 
zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyam wynosi 21 zł. 20 et. 

„ Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny, akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabułarnego tj. po dniu 9 listopada 
1898 prawo zastawa uzyskali, kuratorem p. 
Piotra Bugla kandydata not. w Radziechowie 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora, 
niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 20 grudnia 1893. 


Konkursa. 


L. 238 


I. Na posady młodszych nauczycieli 


lub nauczycielek przy szkole 8 klasowej w 
Łapanowie i 2 klasowej w Lipniey muro- 
wanej z płacą 300 zł. i 30 zł. dodatku na 
mieszkanie ; przy szkołach 2 klasowych w 
Mikluszowicach i Wiśniczu starym z płacą 


300 zł. 
IL. Na posadę kierującego nauczyciela 


przy szkole 2 klasowej w Nieszkowicach 


wielkich z płacą 300 zł., 50 zł. za kierow- 
nietwo i wolnem pomieszkaniem, lub relu- 
tum za takowe. 

HI. Na posady samoistnych nauczycieli 
lub nauczycielek przy szkołach 1 klasowych: 


w Buczkowie, Cerekwi, Kamionny, Kier- 
likówki, Lipnicy górnej, Pierzehowie, Stani- 
sławicach i Tarnawie z płacą po 300 zł. i 


wolnem pomieszkaniem. 


Podania zaopatrzone w dokumenta służ- 
bowe, tabelę kwalifikacyjną i wykaz służbo- 
wy wnosić nałeży w terminie do końca 
marca 1894 za pośrednictwem swej władzy 


przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Bochni. 
Bochnia, 15 lutego 1894. 
Przewodniczący ck. starosta, 


L. 632 (1363 3—3) 

Na zasadzie uchwały Wydziału 
powiatowego z dnia 21 lutego 1894 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
4 posady akuszerek okręgowych z sie- 
dzibą w Kolbuszowej, Raniżowie, Maj- 
danie i Sokołowie. 

Płaca roczna każdej z akuszerek 
wynosi 120 złr. wypłacalne w ratach 
miesięcznych z dołu z kasy Wydziału 
powiatowego. 

Obowiązki akuszerki określone są 
rozporządzeniem wykonawczem do § 17 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 Dz. u. 
kr. N. 17. 

Do okręgu kolbuszowskiego nale- 
ży 14 gmin; najdalsza oddalona o 13 
kilometrów od siedziby akuszerki. 

Do okręgu raniżowskiego 8 gmin, 
najdalsza 11 kilometrów. 

Do okręgu Majdańskiego 8 gmin, 
najdalsza 8 kim. 

Do okręgu Sokołowskiego 6 gmin 
najdalsza 6 klm. 

Ubiegajacy się o jedną z powyż- 
szych posad przedłożyć mają metrykę 
chrztu, świadectwo uzdolnienia i mo- 
ralaości i wymienić w podaniu na któ- 
ra z powyższych czterech posad re- 
fiektują. 

Podania wnosić należy pod adre- 
sem Wydziału powiatowego najpóźniej 
do 14 marca 1894. 

Kolbuszowa dnia 22 lutego 1894. 


L. 1915 (1384 2—3) 

Przy sądzie powiatowym w Białej jest 
do obsadzenia nowo systemizowana posada 
kancelisty z roczną płacą 600 zł., dodatkiem 
aktywalnym 120 zł. i prawem postąpienia 
na wyższą płacę. 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wy- 
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
kancelisty wnosić należy do 3 kwietnia 1894 
do Prezydyum sądu obwodowego w Wado- 
wicach. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 26 lutego 1894. 

(1382 2—2) 


L. 88 

Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 
niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie : 3 j 

a) Na posadę starszego (ej) nauczycie- 
la (ki) przy szkole 5 klasowej mieszanej w 
Bohorodczanach z płacą 450 zł. i 10 pre. 
dodatkiem na pomieszkanie. 

b) Na posadę młodszego (ej) nauczy- 
ciela (ki) przy szkole 5 klas. mieszanej w 
Bohorodczanach z płacą 300 zł. i 10 pre. 
dodatkiem na pomieszkanie. 

c) Na posady nauczycieli przy szkołach 
1 kl. mieszanych: 1. w Babczu, 2. w Chmie- 
lówce, 3. w Głębokiem, 4. w Graboweu, 5. 
w Hlebówce, 6. w Jabłonce, 7. w Kryczee, 
8. w Manasterczanach, 9. w Markowej, 10. 
w Pochówce. 11. w Sadzawie, 12. w Steb- 
niku, 18. w Zurakach z płacą 300 zł. zaś 
14. w Iwanikówce z płacą 298 zł. 81 et. do- 
chodem z ogrodu w kwocie 1 zł. 69 ct., tu- 
dzież wolnem posiieszkaniem. 

W Bohorodczanach jest językiem wy- 
kładowym język polski, w innych zaś szko 
łach ruski. 

Kandydaci względnie kandydatki ubie- 
gający się o jednę z tych posad mają swe 
należycie udokumentowane w tabelę kwalifi- 


(1383 2—3) 
Cełem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs: 


Bohorodczany, 19 lutego 1894. 
L. 496 


podróże. 


Okręg sanitarny w Grwoźdzeu obej- 


muje 18 gmin z ludnością 19.108. 


Ohcący uzyskac posadę lekarza 
okręgowego winni się wykazać oprócz 
dostatecznych fizycznych zdolności także 
wymogami określonemi w $. 7 ust. z 


dnia 2 lutego 1891 (Nr. 17 Dz. ust. 
i rozp. kraj.). 


Podania wnieść należy do Wydziału 


powiatowego najdalej do 25 marca br. 
Z Wydziału powiatowego. 
Kołomyja, 25 lutego 1894. 


(1410 1—3) 
C. k. Urząd powiatowy w Sieniawie 
poszukuje dyetaryusza z dziennem wynagro- 
dzeniem 90 ct. Młodzi ludzie obeznani z ma- 
nipulacyą urzędów podatkowych mają pierw- 
szeństwo, żonaci od konkursu wykluczeni. 
O. k. Urząd podatkowy. 
Sieniawa, 28 lutego 1894. 


L. 25 


L. 285 (1409 1—3) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w okręgu stryjskim rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 15 kwiet- 
nia 1894. 

I. Przy szkole 6 klasowej żeńskiej w 
Stryju jedna posada nauczycielki starszej z 
płacą 600 zł. w. a. i 10 pre. dodatkiem na 
mieszkanie, ewentualnie posady nauczycielki 
młodszej z płacą 360 zł. i 10 pre. dodat- 
kiem na mieszkanie, gdyby takowa równo- 
cześnie cpróżnioną została. 

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać kwalifikacyą do szkół wydziałowych 
z grupy przyrodniczo -matamatycznej. 

Ii Przy szkole 2 klasowej w Demni 
wyżnej w Skolem posada kierownika z płacą 
450 zł., 50 zł. za kierownictwo i wolnem 
mieszkaniem, jakoteż posada młodszego na- 
uczyciela z płacą 300 zł. i wolnem miesz- 
kaniem. 

Językiem wykładowym przy pomienio- 
nej szkole jest język polski, obok tego u- 
dziela się jako drugi język krajowy język 
niemiecki. 

Prawo prezentowania służy obszarowi 
dworskiemu. 

II. Przy szkełach 2 klasowych 1. w 
Dzieduszycach wielkich, 2. Hurniu, 3. Sy- 
nowódzku wyżnem po jednej posadzie nau- 
czyciela lub nauczycielki młodszej z płacą 

0 zł. 

Język wykładowy ruski. 

IV. Przy szkołach 1 klasowych, z ję- 
zykiem wykładowym ruskim 1. w Dołhem, 
2. Felizienthalu, 3. Hołowiecku, 4. Hutarze, 
5. Jelenkowatem, 6. Kawsku, 7. Koniucho- 
wie, 8. Kruszelnicy, 9. Łukawicy wyżnej, 
10. Morszynie, 11. Oleksicach, 12. Orawczy- 
ku, 13. Pławiu, 14. Oporcu, 15. Orawie, 16 
Pławiu (Wadrysówka) 17. Rożanee niżnej, 
18: Rożance wyżnej, 19. Smorzu, 20. Stań- 
kowie, 21. Strzałkowie, 22. Tarnawce, 23. 
Tuchli, 24. Tucholee, 25. Żupaniu, 26. Pod- 
horcach z płacą 300 zł. i mieszkaniem. Pod 
10 płaca 300 zł. i 50 zł. dodatek miejscowy. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Stryju, duia 20 lutego 1894. 
Przewodniczący e. k. Radca Namiestnietwa. 


L. 628 (1411 1—3) 

Celem obsadzenia posady budow- 
niczego miejskiego rozpisuje Magistrat 
miasta Złoczowa niniejszem konkurs z 
terminem do wnoszenia podań do dnia 
15 marca 1894. 

Od kandydatów wymaga się: 

1. Wykazania się z odbytych stu- 
dyów technicznych, i ze złożonego eg- 
zaminu na budowniczego w myśl $23 
ustawy przemysł. z dnia 20 grudnia 
1859 dz. p. p. Nro. 227, względnie 
cesarskiego rozp. z dnia 16 września 
1888 dz. p p Nro. 147 lub koncesyi 
na budowniczego. 

2 Znajomości języków krajowych 
w mowie i piśmie. 


(1440 1—3) 

Wydział powiatowy w Kołomyi 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Gwoźdzeu z 
płacą roczną 500 zł. i ryczałtem na 


8 


kacyjną zaopatrzone podanie wnieść za po- 
średnictwem swej władzy przełożonej do e. 
k. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 
81 marca 1894. Zauważa się przytem, że w 
myśl wysokiega rozporządzenia e. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 7 marca 1898 l. 
1741 mają pierwszeństwo w ubieganiu się o 
posady pod a i b kandydaci mający egzamin 
wydziałowy z grupy przyrodniczej lub ci, 
którzy ukończyłi kurs rysunkowy przy szko- 
le przemysłowej a względnie kurs robót przy 
szkole wydziałowej we Lwowie lub Krakowie. 


3. Nieprzekroczonego wieku lat 40 
4. Wykazania się z dotychczasowej 


praktyki ewentualnie zajęcia się. 


Posada ta do której jest przywią- 
zana płaca 800 zł. i 20 pre. dodatek 
aktywalny tudzież prawa do poboru 
2-ch dodatków pięcioletnich po 100 zł. 
a. w. nadaną zostanie na rok jeden 
stabilizacya 


prowizorycznie, 
nastąpić może. 
Złoczów, dnia 13 lutego 1894. 


Upadłości. 


poczem 


L. 2546 


konkurs wierzycieli do majątku Eisiga But- 


terweicha handlarza mąką w Samborze u- 


chwałą z 28 grudnia 18934 1. 17114 wedle 
$: 155 ustawy konk. zniesiony został. 
Sambor, 26 lutego 1894. 


L. 2242 1 (1415) 
W masie rozbiorowej S. A. Sehiffa 
wyznacza się do powzięcia uchwały ogółu 
wierzycieli względem wniosku na sprzedaż 
wierzytelności masy, dalej sprawdzenia ra- 
chunków zarządcy masy, wreszcie ustalenia 
wynagrodzenia tegoż, termin przed komisa- 
rzem konkursowym na dzień 8 marca 1894 
o godz. 11 przed południem B. N. 2. 
Przemyśl, 25 lutego 1894. 
Komisarz konkursow *. 


Wyroki prasowe. 


L. 4324 (1412) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi państwa w myśl 
$. 498 p. k. orzekł, iż treść artykułów w 
nr. 4 peryodycznego czasopisma „Wieniec 
polski" z daty w Cieszynie dnia 17 lutego 
1894 zawiera przedmiotową istotę a miano- 
wicie : 

a) treść artykułu z napisem: „Józe- 
finizm* zbrodni obrazy członków domu ce- 
sarskiego z $. 64 u. k. 

b) treść artykułu z napisem : Listy od 
przyjaciół Wieńea polskiego „Z parafii Mosty 
wielkie, dyecezyi Lwowskiej* występku z 
$$. 491, 492 uk. i art. V. ustawy z 17 gru- 
dnia 1862 nr. 8/868 a dalsze rozszerzanie 
tych artykułów zostaje wzbronione. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Kraków, dnia 25 lutego 1894. 


Kuratele. 


L. 1574 (1405 2—3) 
C. k. sąd powiatewy w Sokalu ogła- 
sza, że Sylwester Mikołajczuk Woliey koma- 
rowej został uwolniony z pod kurateli i u- 
znany własnowolnym. 
Sokal, 10 lutego 1894. 


L. 12832 (1387 2—3) 
Na podstawie uchwały e. k. sądu kra- 
jowego w Krakowie z 17 listopada 1893 1. 
37559 uznany został Franciszek Dubiel z 
Mokrzyski za umysłowo chorego. 
Kuratorem dlań ustanowiony Antoni 


Schaffer. i 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 80 grudnia 1898. 


L. 1016 (1857 2—3) 
Annę Molendównę z Podolsza za bez- 
własnowolną uznano a kuratorem dla niej 
Wojciecha Kurzaka z Podolszaj ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zator, dnia 21 lutego 1894. 


L. 4824 (1352 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Sieniawie uwia- 
damia, iż Iwana Semen z Cieplic marnotra- 
wcą uznano i kuratorem Pańka Semena z 
Cieplice ustanowiono. 
Sieniawa, 10 lipca 1898. 


L. 819 y (1333 2—3) 
Antoni Dutczak syn Jakóba z Targo- 
wiey, został uznany za marnotrawcę, kura- 
torem ustanowiono Fedora Mełnyka z Tar- 
gowiey. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 30 stycznia 1894. 


L. 876 (1429 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
ogłasza, że Mikołaj Bomsowski z Brzeziny 
uchwałą e. k. Sądu z dnia 10 lutego 1898. 
L. 876 za marnotrawcę uznany został, i że 
kuratorem dla niego ustanowiono Andrusia 
Tykowskiego z Brzeziny 

. K. sąd powiatowy 
Mikołajów, dnia 10 lutego 1898. 


L. 710 i (1428 1—3) 
Hryć Maciech z Koszelowa uznany 
został za marnotrawcę. 


(1416) 
C. k. Sąd obwodowy uwiadamia, że 


Kuratorem dla niego ustanowiono p. 
Wasyla Pryczynę gospodarza z Kosklóka. 
„ ©. k. Sąd powiatow 
Kulików, dnia 6 lutego 1894. 


L. 24986 (1295 2—3) 
„Jan Szubanj włościanin z Zalesia ad 
Krasiczyn marnetraweą uznany, kuratorem 
ustanowiono Jana Szelesta gospodarza z Za- 
lesia. 
C. k. Sąd powiat. del.-miej. 
Przemyśl, 26 października 1893. 


L. 10946 (1380 2—8) 
Łukasza Koszyka z Chrusna starego 
uznano umysłowo chorym a kuratorem dla 
niego ustanowiono Hryńka Qzyszkiewieza, 
rolnika z Chrusna starego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Szezerzec, 17 listopada 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 
917 À (1414 1—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowio za- 
wiadamia Józefa Chwałka z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że z powodu pozwu 
Agnieszki Niejadlikowej de praes. 13 utego 
1894 1. 1917 przeciw niemu i spól. o znie- 
sienie współwłasności realności whl. 98 ks. 
gr. Swiebodzin wniesionego, ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie adw. w Dąbrowie 
Józefa Datki i do rozprawy ustnej wyznaczono 
w tut. sądzie termin na dzień 29 marca 
1894 o godz. 9 rano. 

Wzywa się zatem Józefa Chwałka, by 
ustanowionemu kuratorowi należytej informa- 
cyi i środków dowodowych udzielił lub sobie 
pełnomocnika ustanowił i sądowi go wy- 
mienił, inaczej szkodliwe skutki z zaniedba- 
nia tego wynikające samemu sobie przypisać 
będzie musiał. 

Dąbrowa, dnia 18 lutego 1894, 


L. 1508 we (1397 1—8) 
„0. k. Sąd powiatowy w Nowym targu 

zawiadamia niewiadomą z miejsea pobytu 
Maryę Szeliga z Rogóźnika, że Jakób Man- 
del wniósł przeciw niej pozew o zapłatę 5 
zł. 25 ct. a. w. z pn.i że termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 28 marca 1894 o 
godz. 8 rano wyznaczone. 

Kuratorem nieobecnej ustanawia się 
Kaspra Guzego z Rogoźnika. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 13 lutego 1894. 


L. 1507 (13898 1—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryannę SŚcypta z Maniów, że Jakób Man- 
deł wniósł przeciw niej pozew o zapłatę 11 
zł. z pn. i że termin do rozprawy drobiazgo- 
wej na dzień 28 marca 1894 o godzinie 9 
rano wyznaczono. 
Kuratorem nieobecnej ustanowiono adw. 
dr. Ernesta Geisslera w Nowymtargu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowyjtarg, dnia 13 lutego 1894. 


L. 1192 (1399 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia Jana Szałko z Głowaczowy niewia- 
domo gdzie przebywającego, że przeciw niemu 
wniósł dzisiaj Samuel Wasserstrum z Rado- 
myśla skargę o zapłatę kwoty 10 zł. z pn. 
na którą równocześnie termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 3 kwietnia 1894 o 
godzinie 9 rano wyznaczono i takową usta- 
nowionemu dla pozwanego kuratorowi Tytu- 
gowi Bujnowskiemu e. k. notaryuszowi w 
Pilznie doręczono i wzywa Jana Szałko, aby 
albo na powyższym terminie się stawił, albo 
do takowego kuratorowi swemu należytej 
informacyi do obrony w tej sprawie udzielił 
lub wreszcie innego pełnomoenika ustanowił 
i o tem tutejszy sąd zawiadomił, gdyż ina- 
czej złe skutki z zaniedbania tych ostrożno- 
ści wynikłe sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 15 lutego 1894. 


L. 4001 (1433 1—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Edward Sucharda reskryptem e. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 9 grudnia 1893 
l. 24226 notaryuszem w Podbużu zamiano- 
wany, złożywszy dnia 20 lutego 1894 przy- 
sięgę służbową urzędowanie swe rozpocząć 
może. 

Lwów, dnia 20 lutego 1894. 


L. 1518 (1480 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Apolonię Czubernat z Nowego targu, że Ja- 
kób Mandel wniósł przeciw niej pozew o 
zapłatę 8 zł. 58 et. z pn. i że termin do 
rozprawy drobiazgowej naj dzień 28 marca 
1894 o godzinie 8 rano wyznaczono. 

Kuratorem nieobecnej pozwanej usta- 
nawia się p. adw. dr. Ernesta Geisslera w 
Nowymtargu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 13 lutego 1894, 


L. 1 


9 
EDY KT. 


L. 3385 


C. k. Sąd krajowy w sprawach eywil- H. I. 104 Herz Adolf, gotówka 4 zł. 
nych we Lwowie, e. k. Sądy powiatowe m. ; 237/, ct. 
dlg. dla spraw cywilnych miasta Lwowa i: H. I. 105 Hiess Jakób gotówka 4 zł. 
jego okolic, sekeyi I. i II. wzywają wszyst- 58 ct. 
kich, którzyby do depozytów przeszło 30 lat; H. I. 109 Hermann Juda, gotówka 
w tutejszym e. k. głównym urzędzie podat- | 1 zł. 65 ct. 
kowym złożonych, poniżej wedle ksiąg kaso- H. I. 110 Hugo Baron Handel, gotówka 
wych poszczególnionych, bądź jake, bezpo- | 7 zł. 20 et. 
średnio uprawnione, bądź jako tychże spad- | H. I. 112 Heller Jakób, gotówka Š 
kobiercy, prawonastępcy, wierzyciele lub z zł. 15 ct. 
innego tytułu pretensye sobie rościli, aby | H. I. 118 Hlawka Józef, proboszcz, go- 
takowe najdalej do dnia 1 maja 1895 zgło- tówka 1 zł. 82 ct., książeczka 42 zł. 80 et. 
sili oraz prawa swe do takowych należycie. H. I. 121 Hickl Urszula, gotówka 18 


M. I. 178 Majer Karol, gotówka 10 
zł. 40 et. 

M. I. 182 Minkusiewiez Michał, go- 
tówka 1 zł. 10 et. 

M. I 186 Mimeles Natan, Meth Da- 
wid książeczka 38 zł. 42 et. 

M. I 187 Maniawski Jan, gotówka 17 
zł. 33 et. 

M. I. 195 Macieszkiewiez Franciszek, 
książeczka 124 zł. 26 et. 

N. I. 69 Nelken Benzion i Isser Her- 
mann, gotówka 8 zł. 67 et. 

N. 


wykazali, gdyż inaczej gotówki, kosztowno- 
ści, książeczki kasy oszczędności, obligi i 
inne efekty wartościowe za przepadłe uznane 
i skarbowi państwowemu na własność wyda- 
ne, dokumenta zaś bez dalszej odpowiedzial- 
ności skarbu państwowego, w registraturze 
sądowej złożone zostaną. 


| 


(zł. 80 at. 


J. I. 2 Janicka Heryberta oblig. 210 zł. 

J. I 66 Józefowicz Mateusz, gotówka 
26 zł. 96'/, ct. 

J. I. 67 Juwelis Fóbus i Filip Zaus- 
mer, gotówka 1 zł. 63 ct. 

J. I. 68 Jarema Grzegorz, Prokopowicz 


Stronom kompetentnym, któreby w ter- Jędrzej, książka 26 zł. 24 ct. 


minie edyktem tym nieodraczalnie określo- 


nym praw swych wykazać nie zdołały, wolno į 46 et. 


żądać zastanowienia postępowania kaduko- 
wego względem dotyczącego depozytu. 
Masy c. k. sądu krajowego. 


J. I. 60 Jolles Lippa, książeczka 6 zł. 


J. I. 72 Jakubowski Ludwik, gotówka 
8 zł, 40 ct. 
J. I. 79 Jorkasch Wilhelmina z dóbr 


A. I. 54 Aeraryum contra Qwinczew- Í Koszelowa, książeczka 332 zł. 24 ct. 


ska gotówką 7'/, et. i książeczki 110 zł. 27 ct. 
A. I. 58 Aeraryum oblig. 62 zł. 76 ct. 


A. I. 57 Andraszek Tobiasz gotówką | „oka 


8 zł. 381, ct. 


K. I. 18 gmina Kossocice, gotówka 5 zł. 
K. I. 122 hr. Karśnieki Antoni, ksią- 
585 zł. 76 et. | 

K. I. 144 Krzyształowicz Tomasz i Za- 


A. I. 59 Aeraryum przeciw Mensch go- | wadzki Jan, książeczka 1135 zł. 60 ct. 


tówką 1 zł. 74 ct. 
61 ct. 


teczka 21 zł. 39 et. 

A. I. 68 Aeraryum gotówką 4 zł. 20 ct. 
9 A. I 66 Atlas Izak, książeczka 2 zł. 
4 et. 


TL et. 

A. I. 73 Adler & Landes gotówką 1 zł. 

A. I. 76 Ahl Mendel do krydy Sende- 
ra Blumengartena gotówką 8 zł. 18 ct. 

A. I. 78 J. Ambas do krydy Sende 
ra Blumengartena gotówką 8 zł. 28'/ę ct. 

A. I 80 Aeraryum Wilhelmina Hen- 
nemann książeczka 9 zł. 15 et, 

B. I. 4 Belloczek Johann książeczka 
80 zł. 4 et. 

B. I. 110 Borowski Leon Skarbek go- 
tówka 7 zł. 16/, ct. 

B. I. 114 Babireeki Ignacy, Kamilla, Zo- 
fia gotówką 4 zł. 27, et. 

„ B. I. 119 Baf Leib właściwie Roth w 
obligach 50 zł., książeczka 59 zł. 93 ct. 

B I. 120 Berastein Witte wierzycielka 
dóbr Hurko, Drohomyśla i Podtopki 3 zł. 
S'ha ct. gotówką, 

B. I. 123 Back Izrael Oskar Baron 
Escherich gotówką 9 zł. 54 ct. 

„ B.I. 127 Bachstelz Samuel Meier i 
Misses  Rachmiel Majer książeczka kasy 
oszezędności 1541 zł. 42 ct. 

„_. B. L 212 Bieńkowski Adam, Mazarkie- 
wiez Zofia gotówka 7 zł. 187/, et. 

M B. I. 213 Bodek Heschel, Sieczkowska 
arya gotówka 80 et. 

B. I. 221 Bernstein Manes i Lothrin- 
Ber Selig, zegarek i kólezyki wartości 14 zł. 
. I 224 Brzeziński Jan, kryda, go- 
tówka 5 zł. 507/, et. 

76 B. I. 234 Blumengarten Rosa 19 zł. 
ct. gotówką. 

C. I. 6t Chilf Lea, gotówka 7 zł. 74 et. 
41! ©. I. 77 Czop Natan gotówka 2 zł. 
zł o e kosztowności 4 zł. 68Ť/; et , oblig. 61 

- IT et. 


I. 123 Choroszezakowska Antonina 
2 zł. 33 ct. 

keia D 182 Ozech Józef oblig. 100 zł., 
Siążeczka 162 zł. 81 ct. 

tee D I 18 Ks. Michał Dąbrowski, ksią- 
t 11 zł. 13 ct. 

k "R i È 
E Sag Danczes Samuel Dawid go 


RI. 25 i i Elżbieta ksią- 
teczka 30 zł ej Er ieta ksią 


E. I 3 j 
10 zł. 50 a Eberhardt Andrzej, gotówka 


0. 
gotówką 


F. I. 14 Fiskus imieniem dóbr kościel- 
nych książeczka 166 zł. 31 et. 

i I. 61 Fetter Józef gotówka 10 zł. 

F I. 65 Flieg Jakób gotówka 3 zł. 39 et. 
10 aj: * I. 66 Fruchtmann Nuta, gotówka 


zł. 02 u 68 Fischler Izak, książeczka 41 


52 et. kopa Gruder Rachel i inni 134 zł. 
Bach SAA zy deja Goldberg i 
4 zł. NUR a Galantowska Józefa gotówka 
GI, ref Hubicki Anna i Wincenty 
chał, kacu ah „ią i Mi- 
1 zł. 89 et. 02 Hummel Teresa, gotówka 
H. L. 108 Hah 


gotówka 9 zł. 92 zh Abraham i Weinber, 


1 
H 
| 


F 


A. I. 61 Aeraryum ctra Puchalski ksią- | 


K. I. 145 Klima Antoni proboszez, 


A. I. 60 Aeraryum książeczka 18 zł. | książeczka 35 zł. 76 et. 


K. I. 150 Konarski Ksawery hrb. ksią- 
żeczka 67 zł. 97 6t. 

K. 11. 3 Izrael Kulik, gotówka 1 zł. 60 et. 

K, II. 4 Kuczkowski Benedykt i Feliks 
Urbański, gotówka 6 zł 80 et. 

K. II 5 Kachel Władysław, Malwina 


A. I. 71 Aeraryum książeczka 6 sai Wanda, gotówka 20 zł. 


K. IL 8 Kosińska Wiktorya, książeczka 
zł. 2 ct. 

K. II. 10 Krzyształowicz Tomasz i Fis- 
kus, książeczka 705 zł. 32 et. 

K. Ii. 11 Kriegshaber Alojzy i Ferdynand 
gotówka 8 zł. 58 et. 

K. II. 17 Kais Józef, gotówka 3 zł. 5 et. 

K. II. 26 Feiga Kamfer gotówka 4 zł. 
681, et. 

K. IL 27 Kitschmann Marya, gotówka 
8714, ct. 

K. H. 28 Klara Leizor Berger Leib i 
Mendel, gotówka 6 zł. 

K. II. 30 Karger Ignacy, książeczka 
48 zł. 56 et. 

K. II. 37 Kozłowska Wincencya, go- 
tówka 3 zł. 15 et. 

K. II. 118 Komorowski Józef, książe- 
ezka 1101 zł. 30 ct. 

L. I, 87 Langsam Peisach, gotówka 
8 zł. 15 ct. 

L. I. 93 Lubinger Jakób, Markus Joa- 
chim właściwie Michał hr. Baworowski, go- 
tówka 14 zł. 55 et. 

L. I. 148 Leszczyński Jan i Anna ksią- 
żeczka 40 zł. 74 ct. 

L. I. 148 Lityńska Aniela, gotówka 
6 zł. 62 ct. 

L. I. 151 Lóstner Maciej, gotówka "ha ct. 
książeczka 10 zł. 30 et. É 

L. I. 152 Łodyński Ignacy i Jan Wi- 
twieki, gotówka 9 zł. 2 ct. i książeczka 54 
zł 30 et. 

L. I. 158 Lang Józef Justicyaryusz, 
książeczka 176 zł. 2 ct. 


l 


I. 70 Mikołaj Andrzej, gotówka 


98 ct. 

O. I. 12 Obelniea dobra, książeczka 
605 zł. 80 ct, 

O. I. 24 Osuchowska Ludwika, ksią- 
żeczka 302 zł. 12 et. e 

P. I. 70 Pepłowski Ludwik książeczka 
1% zł. 85 ct. 

P. 1. 101 Palester Majer, gotówka 7 zł. 
khh et. 
P. I. 114 Peteani de Heinberg Ubal- 
dine książka 74 zł. 45 et. 

P. I. 168 Pohorecki Roman, gotówka 
1Y zł, 23 et. 

P. I. 168 Perski Leopold, gótówka 20 zł. 

P. I. 173 Peck % Comp teraz Dzwon- 
kowski 6 Comp. w Warszawie, gotówka 
16 zł. 64 ct. 

P. I. 175 Południewski Józef i Kamiń- 
ski Karol, gotówka 7 zł. 58 et. 

P. I. 176 Prociński Karol, gotówka 1 
zł. 81" et. 

P. I. 177 Pretsch Anna de Sobolewskie 
gotówka 2 zł. 388 ct. 

P. I. 182 Przysłupska Joanna gotówka 
19 zł. 977 et. 

R. I. 19 Rzewuska hr. Konstancya, 
książeczka 99 zł. 98 et. 

R. I. 58 Riedel Jan, Paweł, gotówka 
35 zł. 87 et. 

R. I. 100 Rechen Feiwel 7 zł. 175, et. 

R. I. 107 Rosnowski Franciszek Ksa- 
wery i Urbański Stanisław, książka 38 zł. 


35 ct. 

R. I. 109 Rapaport Salamon, gotówka 
5 zł. 79 et. 

R. I 114 Radecki Józef, książka 25 
zł. 61 et. 

R. I. 116 Reutschner Serl i Friedraan 
Samuel, gotówka 8 zł, 68 et. 

R. L 120 Rapp Rachel 8 zł. 10 et. 

R. I. 120 Rosenthal Leizor, gotówka 
5 zł. 86 ct. 

R. I. 121 Rappaport Simche Bondi & 
Mahl, książka 70 zł. 16 ct. 
7 R. I. 122 Rabner Józef gotówka 2 zł. 
71 ct 

R. I. 123 Riunione adriatica di Sieur- 
ta, gotówka 13 zł. 85 ct. 

R. I. 125 Rychlicki Stanisław, ksią- 
żeczka 21 zł. 35 et. » 

R. I 127 Rodkiewiez Jan, książeczka 
135 zł. 52 ct. 
s R. I. 130 Rentschner Anna, gotówka 
3 zł. 

S. I. 40 Szuszkiewiez Grzegorz, gotówka 
1 zł. 05 et. ż 

I. 41 Sługoeki Piotr, gotówka 5 zł. 

c 


S. I. 140 Sokal Mojżesz, książeczka 
69 zł. 55 ct, kosztowności 14 zł. 9 ct. 

5. I. 144 Swaryczewski Jan, książka 
76 zł. 85 et. 

S. I. 237 Seredna wieś kościół, gotówka 


L. I 162 Lubomirska Karolina, ksią: | 9 zł. 55 et. 


żeczka 90 zł. 51 ct. 


S. I. 238 Starzyński Antoni i Anna 


L. I 169 Lisikiewiez Mateusz, Maciej, | gotówka 38 zł. 92 et. 


Emilia, gotówka 74 zł. 19h et. 


L. I. 172 Liban Dawid, gotówka 4 zł. 


8'a ct. 

L. I. 174 Laszkiewicz Tekla, książeczka 
47 zł. 87 et. 

L. I. 175 Łazowski Adolf i spól. go- 
tówka 3 zł. 55 ct. | 

M. I. 21 Mikijewicz Michał, książeczka 
17 zł. 95 et. 

M. I. 38 Motzneff Kudoksya, gotówka 
38 zł. Sly ct. 

M. I. 52 Mezer Franciszek, Zofia, ksią- 
żeczka 155 zł. 35 ct. 

M. I. 86 Meller Lea, Gaćkiewicz, ksią- 
żka 251 zł. 61 et. 

M. I. 89 Mieses Hersch, Grocholski 
Rafał i Konstancya Szuszkiawicz o 10000 
zł. książka 80 zł. 62 et. 

M.I. 92 Maus Józef, gotówka 2 zł. 11 ef. 

M. I. 164 Mokrzycki Jan, Józef, Mi- 
chał, Stanisław i Marya, gotówka 16 zł. "la et. 

M. I. 166 Mesuse Mojżesz, Wolf, go- 
tówka 1 zł. 61'a ct. 

M. I 169 Męciński Nestor i Mielnicka 
Emilia gotówka 11 zł, 79 ct. 

M. I. 172 Michałowicz Klemens, go- 
tówka 8 zł. 16 et. 

M. I. 173 Malczewska Helena, Jakób 
Neumann właściwie miasto Lwów, gotówka 
10 zł. 78 et. 

M. I. 175 Marfiewicz Antoni, gotówka 2 zł. 

M. I. 176 Matzner Jakób i Baruch 
Edward gotówka 11 zł. 20 et. 


A A EE WEZ ZZO ae TEA EDO ZZA EO e a 


S.I. 289 Szyjkowska Józefa i Woja- 
kowski Marceli, książka 39 zł. 12 ct. 

S. I. 240 Semkowiez Prokop, gotówka 
8 zł, 55'a et. 

S. I 248 Schiffmann Jonasz, książka 
24 zł. 25 et. 

S. I. 248 Stengel Leonard i Pohorecka 
Julia, gotówka 31 zł, 84 et. 

S. I. 249 Schafir Mojżesz, gotówka 5 
zł. 78 ct. 

i R I. 250 Skarbek Jan, gotówka 3 zł. 
7 ct. 

S. I. 256 Szaszkiewicz Konstancya i 
Grocholski Rafał, gotówką 1153 zł. 75 et., 
książka 861 zł. 36 et. 

S. I. 258 Sniegoń Józef, i Griiablatt, 
gotówka 6 zł. 

S, I. 259 Szyjkowska Józefa gotówką 
2 zł. 6% et., oblig. 36 zł. 

S. I. 471 Schreiner Edward, gotówka 
17 zł. 71 et. 

S. I. 272 Sartini Antoni i Lachowieki 
Waleryan, książka na 75 zł. 66 ct. 

S. I. 277 Schapira H. O., książeczka 
26 zł. 79 ct. 

S. I. 280 Schneider J. & Comp., M. 
W. Reich gotówka 5 zł. 

S. I. 282 Sebiff Alter, gotówka 12 zł. 

S. I. 283 Schanzer Jakób i Rassmann 
i Gedalie, książka na 29 zł. 85 ct. 

T. I. 36 Turza wierzyciele, książka 
245 zł. 44 et. 


T. I. 88 Teicher Noe, gotówka 9 zł. 
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T. I. 91 Tarnowscy hr. Władysław, 
Stanisław i Marya, książeczka kasy oszczę- 
dności 36 zł. 22 et. 3 

T. I. 98 Trost Leizor, gotówka 13 zł. 

T. I. 125 Tyrowski Piotr, książka 398 
zł. 57 ct. 

T. I. 126 Tyrowski Feliks, książka 199 
zł. 28 ct. 

T. I. 137 Tyrowski Adam, książka 199 
zł. 28 ct. 

U. I. 8 Udrycki Józef, gotówka, 47 zł. 
83" ct. 

U. I. 13 Udryckie Augusta i Adela, 
gotówka 6 zł. 76h et. 

W. I. 57 Wacken de Zdanowicz Konstan- 
cya książka 97 zł. 78 ct. w dukatach 151 
zł 20 et. 

W. I. 82 Widrich Henl Kurz Wolf, 
książka 26 zł. 95 ct. 

W. I. 88 Wasilewska Paulina, Domań- 
ska Franciszka urodzona Hipowska, gotówka 
5 zł. 59 et. i zegarek srebrny 8 zł. 40 et. 

W. I. 84 Witwieki Jan, Mirowicz, ksią- 
żka 348 zł. 3 ct. 

W. I. 88 Wardyński Józef, gotówka 
4 zł. 94'la ct. 

W. I. 134 Wiśniewscy Marya i Wa- 
wrzyniee, książka 169 zł. 37 et. 

W. I. 157 Weintraub Samuel, gotówka 
14 zł. 48 et. 

W. I. 146 Witwicki Jan i Mikorowicz 
Stanisław, książeczka 31 zł. 94 ct. 

W. I. 147 Walieka Józefa, oblig. 50 zł. 

W. I. 149 Viebig Karol, kosztowności 
32 zł. 78 et. 

W. I. 150 Weinberg Wolf i Klein 
Wacław, książka 24 zł. 25 et. 

W. I. 160 Wolf Ignacy, kosztowności 
15 zł. 81 et. 

W. I. 162 Wysocko dobra i Joung Jó- 
zefa, książeczka 86 zł. 27 et. 

W. I. 163 Weissbraun Marjem Reisel, 
gotówka 18 zł. 80 et. 

Z. I. 46 Zdanowicz Antoni, gotówka 
1 zł. 94 et. 

Z. I. 88 Zajączkowski Józef, gotówka 
11 zł. 55 et. 

Z. I. 84 Zamojski Adam w oblig. 466 
zł. 64's et. 

Z. I. 94 Zakaszewski Józef, gotówka 
8 zł. 84 et. 

Z. I. 95 Zawadzka Teodora z Tyrow- 
skich z masy hr. Magdaleny Dulskiej, ksią- 
żka 199 zł. 28 ct. 


Masy c. k. Sądu powiatowego Sek, I. 


A. I. 6 Awigdor Allweil i Wolf Rosen- 
berg, książka 10 zł. 20 et. 
B. I. 4 Józef i Edward Binder i Leib 
Kstreicher, pierścień 9 zł. 83'a et. 
B. I. 6 Józef Burhard, książk, 5 zł, 39 ct. 
? B. I. 6 Józef Bukowski, książka 17 zł. 
5 et. 
B. I. 15 Franciszek Bendoszewski, książk, 
6 zł. 20 ct. 
B. I. 19 Ludwika Bilińska, Feliks t 
Helena Kozyrskie, gotówka 3 zł. 29h et. 
B. I 29 Franciszek Bołatowski i Syl- 
wester Wojakowski, gotówką 3 zł, 
„ B. I. 80 Józef Bocheński i Matyasz Bu- 
"z, TA. 6 zł. 30 et. 
. I. 81 Samuel Byk i Ozyasz Herschel 
Schlitzker, zegarek 2 5, 50 n 
B. I. 82 Jan Brayer, Mojżesz Posament 
i Wilhelm Michalski, kosztowności 20 zł. 
B. I. 82 Rachel Bohin i Amelia Pfoffon, 
Wilhelm Michalski, kosztowności 33 zł. 
| B. I. 33 Józef Bartmański, Józef Lew 
i Wilhelm Michalski, zegarek 22 zł. 
©. L 9 Aloizy Czyżek, gotówka 4 zł. 
11 ct. 
C. I. 10 Marceli Ciemirski i Franc 
Popkowski, książka 12 zł. 22 ct. 
©. I. 12 Kazimierz Czerwiec i Piotr 
Kosturkiewiez, gotówka 7 zł. 
©. I. 15 Józefa Czacka i Albert Prokop, 
gotówką 4 zł. 79 ct. 
C. I. 17 Ludwika Czerwień, gotówka 
1 zł. 45 ct. 
©. I. 18 Bartłomiej Czuczwara, książka 
86 zł. 19 ct. 
C. I. 19 Cypryan Czajkowski i Ludwik 
Weigel, gotówka 3 zł. 
C. 1. 20 Nechy Czaczkies, książka 29 
zł. 94 et. 
D. l. 1 Wilhelm Dressler, książka 1 
zł. 38 et. 
D. I. 18 Katarzyna Dodzik, kosztowno- 
ści 25 zł. 
E. I. 3 Antonina Eckert i Michał Hoff- 
man, gotówka 1 zł. 89 et. 
E. I. 18 Sara Elzholz, gotówka 4 zł. 
56 ci. 
' F. J. 1 Feliks Felsztyński, książka 38 zł. 
2 et. 
F. I. 2 Jan Fusko, książka 30 zł. 62 
ct. kosztowności 39 zł. 98'la et. 
F. I. 6 Markus Fuchs i Stanisław Go- 
siewski, gotówka 10 zł. 50 ct. 
F. I. 12 Peretz Fischer, Pinkas Mar- 
mor i Ludwika Mikolińska, książk. 8 zł, 74 et. 


F. I. 12 Bazylego, Anny i Jana Fe- 
dyków książka 6 zł. 98 et. 

F. I. 15 Ignacy Feit, książka 8 zł. 31 et. 

F. I. 15 Jan Foluszewicz, gotówka 1 
zł, 82a et, 

F.I. 16 Józef i Margareta Fest, kosztow. 
5 zł. 60 et. 

F. I. 16 Leib Finkl, gotówką 2 zł. 16 
ct., w srebrze 1 zł. 2 ct. 

F. L 17 Malech Fleischer, Abraham 
Gotlieb i Wilhelm Mutalski książ. 7 zł. 14 ct. 

F. I. 18 Fischer et Comp. i Markus 
Goldberg, zegarek 3 zł. 67 et. 

F. I. 19 Itta Foch, książk. 25 zł. 28 ct. 

F. I. 20 Stefan Folimus, książka 11 zł. 
94 et. 

F. I. 21 Helena Foluszewicz, gotówka 
3 zł. 47 et. 

F. I. 28 Jan Front, gotówka 1 zł. 
23'a ct. 

G. I. 8 Grundbock Józefa i Georg 
książka 1 zł. 98 et. 

G. L 7 Mendl Goldstern, książka 32 
zł. 88 et. 

G. I. 11 Anastazya Gryga i Mendel Bar- 
łocki, gotówka 3 zł. 15 ct. 

G. I. 18 Józef Gross i Magdalena Po- 
radowska, gotówka 6 zł. 8 ct. 

G. I. 16 Józef Gross i Józef Kopecky, 
książka 10 zł. 6 et. 

G. I. 21 Martin Gyory właśc. Dziwny, 
książk. 4 zł. 60 et. 

G. II. 18 Petronella Gorska, oblig. 69 
zł. 60 ct. 

H. I 3 Jan Hegediiss, książka 1 zł. 
95 ct. 

H. I. 11 Ignacy Hauptmann, gotówka 
5 zł. 99 et. 

H. I. 13 Józef Horaczek, książka 1 zł. 2 et. 

H. I. 15 Wolf Hiesiger i Wolf Praeger, 
gotówka 2 zł. 10 et. 

H. I. 17 Franciszek Herfurt, książka 4 
zł. 51 ct. 

J. I. 1 Feibus Juweles i Klara Rosen- 
stein, kosztowności 89 zł. 90 ct. 

J. I. 3 Izak i Rebeka Jekeles i Adam 
Dziembowski, gotówka 4 zł. 61'h ct. 

J. I. 14 Anna i Jan Jakób, gotówka 
7 zł. 71 ct. 

J. I. 17 Adam Jankier i Walentyna 
Reisnerowicz, książk. 21 zł. 71 et. 

K. I. 1 Józef Konrad, książka 3 zł. 
20 et. 

K. I. 4 Wiktorya Kołodziej, książka 20 
zł. 56 et. 

K. I. 6 Marya Anna Kriiss, książka 10 
zł. 50 et. 

K. I. 8 Katarzyna Klausstiick, książka 
5 zł. 10 ct. 

K. L 15 Blasius Kiliński, książka 1 zł. 
22 et. 

K. I. 16 Schapsel Kunke, książka 10 zł. 

24 ct. . 

K.T. 21 Ewa Kasperska, książka 2 zł. 4 et. 

K. I 21 Jakób Koszewiez, kosztowno- 
ści 19 zł. 95 ct. 

K. I. 22 Ferdynand Kolber, książka 
5 zł, 31 et. 

K. I 23 Emanuel Kaznowski, zegarek 
12 zł. 60 ct. 

K. I 24 Michał Kropilnicki, książka 
3 zł. 39 et. 

K. I. 25 Apolonia Krug, oblig. 50 zł. 
książka 154 zł. 72 et. 

K. I. 26 Łukasz Kalicki, książka 19 zł. 
95 et. 
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K. I 29 Antoni Kohman, oblig. 265 
zł. 22 et. 

K. I. 31 Magdalena Kostowicz i Marya 
Roja, gotówka 3 zł. 50 et. 

K. 1. 38 Mojżesz Kosemir i Wiłhelm 
Michalski, dwa zegarki 50 zł. 

K. I. 38 Jan Kulczycki, gotówka 4 
zł. 70 et. 

K. I. 35 Julian Aleksander Kamiński, 


książka 11 zł. 12 ct. 


L. I. 2 Jakób Landau, książka 21 zł, 
94 ct., kosztowności 8 zł. 47 ct. 

L. I. 13 Chude Frimet Lis i Ester Ryfka 
Lis, książka 8 zł. 91 ct. 

M. I. 4 Karolina Muszyńska, książka 
3 zł. 83 et. 

M. I. 11 Jan Mittel przeciw Józefowi 
Sternbach' gotówka 4 zł. 20 et. 

M. I. 12 Pinkas i Hentsche Miinzer, 
książka 1 zł. 15 et. 

M. I. 18 Leopold Maciejowski, książka 
1 zł 2 ct. 

M. I. 14 Mateusz Macios, książka 4 zł. 8 et. 

M. I. 14 Majer Józef i Lichterstein 
Dawid, gotówką 4- zł. 

M. I 16 Alte Meisels, pierścień z rau- 
tami 15 zł. 

M. I 17 Aleksander Mandyczewski, 
książka 11 zł. 1 et. 

M. I 18 Elżbieta Maller, książk. 4 
zł. 72 ct. 

M. I. 21 Antoni Malisz, książka 5 zł. 
90 et. 

O. I. 2 Antoni de Ortwein, książka 10 
zł. 20 et. 

0. I. 8 Osmólski Władysław i Joanna 
Milischler, gotówka 11 zł. 

O. I. 9 Onetsch Adolfina i Władysław, 
książk. 2 zł. 41 ct. 

O. I. 10 Adam Osiecki, Majer Reitzes 
i Joachim Menkes, gotówka 5 zł. 25 et. 

0. I. 12 Andrzej Oranowicz, książka 
27 zł, 57 ct. 

P. I. 17 Anna Pischkitl, kosztowności 
11 zł. 49% et. 

P. I. 27 Ludwik Pravicini, książka 8 
zł, 8 et. 

P.I. 24 Jan Polony, książka 16 zł. 39 ct. 

P. I. 30 Karol Perrot, książka 7 zł. 

R. I. 7 Siissel i Jüttel Rappaport, książk. 
3 zł, 88 et. 

R. I. 16 Markus Rittner, kólezyki 2 zł. 
10 ct. 

R. I 26 Izak Jakób Reitzes, koszto- 
wności 9 zł. 10 ct. 

R. I. 27 Barbara Reitzenstein, książka 
1 zł. 72 et. 


R. I. 28 Tekla Rzepiańska, książka 1! 


zł. 13 et. 
R. I 29 Friedrich Rieman, Berl Por- 
des i Samuel Modlinger, książka 17 zł. 64 et. 
R. I. 30 Piotr Reichert, książk. 6 zł. 40 et. 


R. I. 34 Henryk Reich, pięć pierścieni | 


40 zł., gotówką 68*h ct. 
S. I 2 Wilhelm Stand, właściwie Hand, 
książka 40 zł. 74 et. 
S. I. 5 Jan Schulz, książka 10 zł, 20 et. 
S. I. 7 Michał Simon i Dyonizy Cie- 
pielowski, gotówką 5 zł. 25 ct. i 5 zł, 25 ct. 
S. I. 10 Jan Schoffel, gotówka 5 zł. 


15 ct. 
S. 1.13 Jan Szewczuk, książka 7 zł. 77 et. 
S. I. 17 Jan Salwieki, gotówka I zł. 66 et. 
S. I. 32 Michał Schindler, książka 159 
zł. 7 ct. kosztowności 7 zł. 14 et. 


S. I. 34 Berl Szleicher, książk. 4 zł, 89 et. 

S. I 35 Anna Schmeja, książka 18 zł. 
75 et. 

S. I. 36 Adolf i Wiktorya Skowrońskie, 
książka 166 zł. 16 ct, gotówka 1'h ct. 

S. 1. 38 Katarzyna Siebenkranz, oblig. 
638 zł, 80 et., książka 802 zł. 86 et. 

5. I. 40 Pius Śchiick, książ. 8 zł. 6 ct. 

S. L 42 Jan Szafrański, Mojżesz Posa- 
sa i Wilhelm Michalski, gotówka 31 zł. 

0 et. 

S. I 43 Akus Sattler, Leib Proch 
Wilhelm Michalski, kosztowności 26 zł. . 

S. .I 44 Antoni Sozański, książka 2 zł. 
88 ct. 

S. I. 44 Blasius Schónberg, Mojżesz 
Kos:mir i Wilhelm Michalski, gotówka 8 zł. 
40 et. 

S. I. 46 Julia Skrzypczyk, książka 8 
zł. 51 et. 

S. I. 47 Zofia Sroczyńska, książka 18 
zł. 4 et. 

S. I. 49 Jan Kanty Safatykiewiez, książ, 
16 zł. 32 et. 

+ S. I. 54 Antoni Spiersing, książka 3 zł. 
4 et. 

T. L 6 Dorota Tauber, Wilhelm Mi. 
chalski, zegarek 16 zł. 

T. I 12 Marceli Tarnowiecki, Ludwika 
i Domicela hrb. Dzieduszyekie, książka 15 
zł. 28 ct. 

T. I. 14 Grzegorz Tomaszewski, książka 
10 zł. 69 ct. 

T. I. 15 Antoni Tychowski, książka 
2 zł. 2 et. 

U. I. 1 Wilhelm Unterwager i Marya 
Niedźwiecka, gotówka 15 zł. 75 et. 

U. I. 4 Salamon Urech gotówka 44 
ct., srebro 1 zł. 25 ct., książka 183 zł. 97 et. 

U. I. 18 Katarzyna Ulasiewiez, gotówka 
1 zł. 97 et. 

U. I. 19 Uroniony, książka 6 zł. 51 ct. 

W. I. 1 Józefa Veres książka 24 zł. 81 ct. 

W. I. 2 Karol Vanin, książka 60 zł. 56 et. 

W. I. 4 Karol Weissenbach, książka 
2 zł. 4 ct. 

W. I. 6 Jan Witz, książka 2 zł. 50 et. 

W. I 10 Kazimierz Wojciechowski, 
książk. 1 zł. 2 et. 

W. I 26 Aleksander Wesely i Ozyasz 
Freundlich, gotówka 8 zł. 40 ct. 

W. I. 36 Maćko Wawryk i Abraham 
Chaim Finkel, gotówka 5 zł. 

W. I. 87 Józef Wimmer, książka 2 zł. 
20 et. 

Z. I. 2 Wincenty Zachwiejko, książka 
7 zł. 86 ct. 

Z. I. 9 Antoni Zarewicz, książka 116 
zł. 68 ct. 

Z. I. 17 Karol Zadernowski, książka 
9 zł. 64 et. 

Masy c. k. Sądu powiatowego sekcya II. 

Tom I. 11 Jan Dąbrowa, cztery sznury 
korali 7 zł. 85 ct. 

Tom I. 17 Franciszek Hedon, książka 
2 zł. 4 et. 

Tom I. 26 Marya Mrozowska, książka 
7 zł. 64 et. 

Tom I. 59 Niewiadomy, książ. 13 zł. 98 et. 

Tom I 82 Ryfka N. książk. 6 zł. 12 ct. 

h > I. 40 Maciej Siepłowski, książka 
99 et. 

Tom I. 48 Dwora Salzmann, książka 17 
zł. 23 et. 

Tom I. 48 Justyna Btaszyńska, książk. 


S. I. 33 Marya Szopiuska, książ. 2 zł. %7et.17 zł. 41 ct. 


(1362 2—3) | przepisanego terminu przechowania. 


2. jeżeliby była uzasadnioną obawa, że 
zawartość pakietu zepsuje się przed nadej- 


Od dnia 1 marca b. r. będą obowiązy- | ściem rozporządzenia nadawcy. 


wały we wzajemnym obrocie z Węgrami, 


W ostatnim wypadku zarządza się sprze- 


krajami okupowanymi i z Niemcami nastę- daż, lub wedle okoliczności zniszczenie za- 
pujące postanowienia dotyczące niedoręczal- | wartości posyłki na rachunek nadawcy. 


nych listów pieniężnych i pakietów poczto- 
wych. 

I. Jeżeli posyłka wozowa z jakiegokol- 
wiek powodu nie może być adresatowi dorę 
czoną, wówczas wysyła urząd pocztowy wy- 
dający uwiadomienie do urzędu przyjmują- 
cego, oznaczywszy dokładnie posyłkę samą 
i jej nadaw.ę i podając zarazem powód nie- 
doręczalności w tym celu, by otrzymać roz- 
porządzenia nadawcy co należy dalej z po- 
syłką tą uczynić, 

O niedoręczeniu zwykłych posyłek wo- 
zowych wysyła się uwiadomienie po trzech 
dniach, licząc od dnia nadejścia tychże na 
miejsce przeznaczenia. 

Dla posyłek poste-restante bez powziąt- 
ku wynosi ten termin 1 miesiąc, zaś do po- 
syłek za powziątkiem ma zastosowanie po- 
wyższy termin 3 dniowy (w stosunku z Niem- 
cami 7 dni), 

Na listy pieniężne wysyła się wspom- 
niane uwiadomienie tylko w tym wypadku, 
jeśli nie mogą być doręczone z powodu nie- 
dokładnego lub błędnego adresu. e 

Co do posyłek z żyjącymi zwierzętami 
pozostają dotychczasowe przepisy w mocy. 

Uwiadomienia nie wysyła się. 

1. jeśli nadawca za pomocą dopisku, któ- 
ry musi być tak na adresie przesyłkowym 
jak i na posyłce samej uwidoczniony żąda 
doręczenia posyłki innemu adresatowi, lub 
też zwrócenia tejże na wypadek usiłowanego 
bez skutku doręczenia względnie upłynięcia 


To samo dzieje się z taką posyłką 
również i wtedy, jeżeliby wedle oceny urzę- 
du wydającego, zepsucie się zawartości tejże 
przed powrotem wysłanego uwiadomienia 
było do przewidzenia, lub też gdyby nadawca 
zażądał posłania tej posyłki dalej albo na 
powrót, mimoto jednak zachodziła obawa, 
że podezas transportu dalszego zawartość się 
zepsuje. 

II. Na podstawie nadeszłego uwiado- 
mienia wygotowuje urząd przyjmujący oso- 
bne pismo zawiadamiające dla nadawcy po- 
syłki i wręcza mu je za dowodem oddania, 
uwiadomienie zaś samo zatrzymuje, by je 
później odesłać urzędowi oddającemu z odpo- 
wiedzią. 

Za przesłanie uwiadomienia i odnośnej 
odpowiedzi musi nadawca wnieść przy wrę- 
czeniu wspomnianego pisma zawiadamiają- 
cego należytość 10 ct., bez której pismo to 
doręczonem mu być nie może. 

Gdyby nadawca pisma zawiadamiają- 
cego przyjąć nie chciał, lub gdyby w prze- 
ciągu siedmiu dni po otrzymaniu tegoż nie 
dał żadnego rozporządzenia, w takim razie 
zwraea się posyłkę na miejsce nadania. 

Nadawca ma prawo w razie niedorę- 
czalności posyłki w następujący sposób roz- 
porządzić takową wyjąwszy jednak ten wy- 
padek, jeśli jedynie chodzi o samo uzupeł- 
nienie, lub poprawienie adresu : 

a) może wyrazić życzenie, by posyłkę ja- 
kiemuś drugiemu adresatowi wydano i jeże- 


liby doręczenie jej temu adresatowi, nie dało 
się uskutecznić, by ją trzeciemu adresatowi 
wręczono, lub 

b) by mu ją zwrócono; 

e) lub też może oświadczyć, że się tej po- 
syłki zrzeka ; 

d) przy listach pieniężnych wreszcie może 
żądać poprawienia względnie uzupełnienia 
adresu. 

Tylko w jeden z powyż przytoczonych 
sposobów może nadawea rozporządzić posył- 
ką, a rozporządzenie takie może obejmować 
równocz: śnie najwyżej dwie alternatywy. 

Jeżeliby to rozporządzenie powyższym 
warunkom nie odpowiadało (n. p. żądał na- 
dawca sprzedania posyłki na jego rachunek) 
wtedy ma urząd pocztowy przyjmujący zażą- 
dać od niego dyspozycji, któraby była do- 
puszczalną, 

Gdy nadawca żądaniu temu w przecią- 
gu przysługującego mu czasu 7 dni zadość 
nie uczynił, postępuje urząd przyjmujący 
tak, jak w tym wypadku, gdyby nadawca w 
ogólności żadnego oświadczenia nie dał. 

Posyłkę, która w rozporządzeniu ozna- 
ezonemu drugiemu, lub trzeciemu adresato- 
wi doręczoną być nie może, zwraca się na- 
powrót, przyczem już powtórne uwiadomienie 
nie ma zastosowania. 

W razie, jeżeli nadawca zrzeka się po- 
syłki, wówczas zostaje sprzedaną na jego 
rachunek, lub wedle okoliczności uiszczoną. 

Nadawca jest obowiązany w każdym 
wypadku do zapłacenia należytości za prze- 
słanie, lub innych wydatków ciążących na 
posyłee. 

Odpowiada zatem za nie i wtedy, gdy- 
by się zrzekł przyjęcia napowrót tej po- 
syłki. 


Wrazie sprzedania posyłki, pokrywa 


Tom I. 2 Michał Wołyniec, książka 
14 zł. 6 ct. 

Tom IL 5t Bazyli Zagórniak, książka 
82 zł. 92 ct. 

Dokumenty e. k. Sądu krajowego. 

B. I. 88 Burzyński Franciszek, skrypt 
dłużny na 1300 zł. i 2 dokumenty, 

C. I. 125 Qzaczkes J. H. kwit na 6 
zł, 50 et. i zapis. 

D. 1. 102 Dobrzyński Piotr, kartaękau- 
cyjna i dłużna. 

E. I 6 Ettmayer Amalia, 2 kontrakty. 

G. I. 114 Glikselli Sebastyan, 2 kwity. 

G. I. 123 Głowaeki Edmund, karta de- 
pozytowa. 

G. I. 204 Gross de Rosenberg Karol, 
trzy dokumenty. 

H. I. 49 Held Maryanna, skrypt dłużny 
na 700 dukatów. 

K. I. 126 Karnicka Weronika, lo Sze- 
ptycka 20 Komorowska, cztery skrypta dłużne. 

K. I. 170 Kładowski Andrzej, cesya i 
kontrakt. 

K. I. 204 Komponieki Teodor, dwa 
kontrakta kupna i kwit. 

K. II. 19 Kohler Marya, skrypt dłużny 
na 300 zł. 

L. I. 75 Lityńska Anna Wenancya, 
Szczepan Jan, dokument i deklaracya. 

L. I. 175 Łazarowski Adolf, weksel na 
700 zł. 

M. I. 88 Mytlicki Stanisław, weksel na 
1300 zł. i 2 dokumenty. 

N. I. 59 Niedzielska Anna, skrypt na 
5600 zł. 

N. I. 71 Niewiadomska Franciszka, kwit 
i karta zastawnicza na 150 zł. 

O. I. 12 Olszewski Euzebiusz, dokument. 

0. I. 25 Olsiewicz Andrzej, kontrakt 
kupna, skrypt dłużny na 800 zł. 

P. I. 56 Pischtek Franciszek, dziesięć 
dokumentów. 

S. I. 116 Simelmayr Karol, skrypt. 

S. 1. 142 Skaliński Alfred, ugoda. 

S. I. 248 Sokal Dawid Herz, cztery 
dokumenty na 1000 zł. i trzy dalsze. 

T. I. 56 Tyliszezak Aleksy, Emil, skrypt. 

T. I. 98 Tyszkiewicz Fewronia, dekla. 
racya. 

W. I. 56 Wiśniewska Franciszka, dzie- 
więć dokumentów. 

W. I. 77% Wolf Leib, Rachel Ronie, 
skrypt dłużny na 880 zł. 

Z. I. 58 Zbrożek Poraj Antoni, weksel 
na 1078 zł. 

Z. I. 82 Ziemborski Marcin, kontrakt i 
trzy konsensy. 

Z. I. 85 Zarzycki Karol, Józef, Piotr 
komplanacya. 

Dokumenty e. k. Sądu m. dig. S. I. 

F. I. 1 Felsztyński Feliks, dokumenty 
wartościowe 135 zł. i dwa dalsze. 

F. I. 5 Chaje Fak, dokumenty warto- 
ści 3568 zł, 66 ct. i dwa dalsze. 

H. I 8 Hurna Barbara i Adam Cieliń- 
ski, skrypt 90 zł. 

M. I. 16 masa spadkowa Jan i Petro- 
nela Magoczy, protokół działu. 

R. I. 15 Felicya Ratyńska 2 kwity. 

S. 78II. Luise Steindel zapis z ekstra- 
ktem i aktem detaksacyt. 

S. IV. I. Jan Sieprowski, kontrakt. 


Lwów, 27 stycznia 1894. 


ZG 
się z uzyskanej ceny kupna przetewszystkiem 
koszta licytacyi i ciążące na posyłce nale- 
żytości, gdyby zaś takowa do pokrycia po- 
wyższych należytości nie wystarczyła ściąga 
się brakującą kwotę od nadawcy, w przeciw- 
nym razie zaś otrzymuje on pozostałą nad- 
wyżkę. 

Z dniem powyżej oznaczonym tracą 
moc obowiązującą obecne postanowienia do- 
tyczące posyłek wozowych niedoręczalnych 
w powyżej wymienionych relacyach. 

Lwów dnia 22 lutego 1894, 


L. 1750 (1896 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Jędrzeja Szewczyka z Sieniawy, 
że Jakób Mandel wniósł przeciw niemu skar- 
gę o 5 zł. 70 et. a. w. z. pn. i że termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 29 mar 
ca 1894 o godzinie 8 rano, wyznaczonym 
został. Kuratorem pozwanego ustanowiono 
p. adwokata Dra. Ernesta Geissłera w No- 
wymtargu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowjtarg, dnia 2i lutego 1894. 


L. 1751 (1395 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kazimierza Bielskiego z Czarnego Dunajca, 
że Jakób Mandel wniósł przeciw niemu po- 
zew o zapłatę 9 zł. a. w. z. pn. i że termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 29 mar- 
ca 1894 o godzinie 8 rano, wyznaczono. 

Kuratorem pozwanego ustanowiono p. 
adwokata dra. Ernesta Geisslera w Nowym- 
targu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 21 lutego 1894. 


No M 


L. 10777 (1152 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, | 
że w sprawie egzekucyjnej byłego czeskiego ; 
towarzystwa kredytowego ziemskiego w Pra- | 
dze przeciw Herschowi Ringlowi o zapłace- | 
nie 146 zł. 70 et. w. a. z pn. względnie w 
sprawie likwidacyi wierzytelności do kaucyi 
loteryjnej Herscha Ringla, celem doręczenia 
uchwał i zastępowania tegoż czeskiego towa- 
rzystwa, ustanawia się dla niewiadomych 
członków byłego egzekucyjnego czeskiego to- 
warzystwa kredytowego ziemskiego w Pradze 
pod wykreśloną obecnie firmą „Böhmische 
Boden - Credit - Anstalt“ i dla niewiadomych 
ewentualnych wierzycieli tegoż towarzystwa, 
kuratorem p. dr. Wacława Dundaczka adwo- | 
kata w Nisku. 

Nisko, dnia 31 grudnia 1898. 


L. 597 (1112 3—3) 

Wadowieki sąd obwodowy zawiadamia 
Maryannę Branicką i Juliannę Branicką, że 
przeciw nim wytoczyli Karol i Magdalena 
Karczmarczykowie skargę de praes. 26 sty- 
cznia 1894 |]. 597 o własność 2/16 części 
realności pod lwh. 151 w Wadowicach po- 
łożonej, którą doręczono ustanowionemu dla 
nich kuratorowi dr. Danielowi w Wadowi- 
cach do wniesienia w dniach 90 obrony. 

Maryanna i Julianna Braniekie mają 
ustanowionemu kuratorowi udzielić dowodów, 
lub też innego pełnomoenika sądowi tutej- 
szemu przedstawić. 

Wadowice, 3 lutego 1894. 


L. 14530 (1167 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Nowym Sączu podaje do wiadomo- 
sei, że we wrześniu 1898 zmorła w Kotowie 
Marya z Szeptaków Smetana z pozostawie- 
niem ustnego kodycylu, którym jednak grun- 
tem nie rozrządziła, zaś w zimie 1875 zmarł 


11 


innych prawa posiadania morgi gruntu, że 

ustanowiono w tej sprawi- <la niej kuratora 

dr. Szancera, któremu śr dki obrony podać 

lub innego pełnomocnika wymienić ma. 
Tarnów, 22 lutego 1898. 


L. 11667 (1385 2—3) 

Przemyski c. k. sąd obwodowy uwia- 
damia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Maryę Razmus i jej nieznanych z życia i 
miejscu pobytu prawonaby vców, że w spra 
wie e. k. Prokuratoryi skarbu im. Wysokie- 
go skarbu o wydzielenie przestrzeni grunt. 
z realności 1. 108 w Przemyślu na Zasaniu 
położonej i utworzenie oddzielnego ciała tab. 
dla Wysokiego skarbu, ustanowił dla nich 
celem doręczenia im uchwały tabularnej z 
dnia 8 kwietnia 1893 1. 5634 kuratorem 
adw. dr. Glanza w Przemyślu. 

Wzywa tedy interesowanych, ażeby się 
z kuratorem wcześnie porozumieli, bo ina- 
czej skutki zaniedbania sami sobie przypi- 
sać będą musieli. 

Przemyśl, 31 grudnia 1898. 


L. 1445 (1371 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Chane Sroka 
i Alte Griinspana że Siisman Preker wniósł 
przeciw nim pozew dnia 18 lutego 1894 
L. 1445 o zapłacenie 20 złr. 16 et. wskutek 
czego termin do rozprawy na 28 msręa 1894 
o 9 rano wyznaczono i że dla nich Pinkasa 
Ulmana, z Dębicy kuratorem ustanowiono. 
Wzywa się ich aby kuratorowi informacji 
udzieliłi lub innego pełnomocnika ustano- 
wili. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Dębica, dnia 16 lutego 1894. 


L. 1471 (1372 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 


L. 8478 

C. k. sąd pow. md. S. I. we Lwowie, 
oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Chaimowi Geldzeiler, że przeciw niemu Dy- 
rekcya gal. fund. prop. pozew 8' lipca 1893 
l 50587 o zapłacenie 85 zł. 50 et. w. a. 
wyniosła. 

Gdy miejsce pobytu Chaima Geldzeiler 
nie jest wiadomem ustanowiono dlań kurato- 
rem ad actuim adw. dr. Raresa ze substytu- 
cyą adw. di. Lilla i pierwszemu doręczono 
powyższy pozew. 

Wzywa się zatem Chaima Geldzeilera, 
by ustanowionemu kuratorowi środki obronne 
dostarczył lub innego zastępcę sobie obral i 
go tut. sądowi wymienił, inaczej z zanied- 
bania tego szkodliwe następstwa sam sobie 
przypisze. 

Lwów, Ż lutego 1894, 


L. 1400 (1422 1—3) 
Zawiadamia się niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomego Macieja Bańkę, iż Mar- 
kus Salik wniósł sub praes. 28 stycznia 1894 
do ł. 1400 pozew drobiazgowy o zapłatę su- 
my 22 zł. 71 ct. w. a. wskutek czego usta- 
nowiono dlań kuratora w osobie adw. dr. 
Malca w Rzeszowie, ma więc tenże na wy- 
znaczonym do rozprawy w dniu 16 marca 
1894 godzinie 9 rano terminie albo sam o- 
sobiście się stawić, albo też kuratorowi od- 
powiednich informacyi udzielić lub wreszcie 
przez innego pełnomocnika się zastąpić. 
Rzeszów, 9 lutege 1894. 


L. 108 (1390 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Fe- 
liksa Szukiewicza, że Emilia Witaszewska 
ka. przeciwko niemu pozew de pr. 28/10 
1898 1. 9885 o zwrot pożyczki 800 zł, a. w. w 
akcyach e. k. uprzywilejowanego akcyjnego 


w Łabowcu Asafat Szeptak bez pozostawie- | wiadomą z miejsca pobytu Obane z Griin- | banku hipotecznego we Lwowie z. pn. i że 


nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Sąd nieznając miejsca pobytu Anny; 
Kopylczak ustawowej dziedziezki tychże, wzy- | 
wa ją, by w ciągu jednego reku zgłosiła się 
do sądu i wniosła oświadczenie przyjęcia 
spadku, gdyż inaczej przeprowadzi się per- 
traktacyę spadkową że zgłaszającymi się dzie 


spanów Sroka, że Süsmann Preker wniósł | kuratorem dls niego ustanowiono adw. 
ME Czajkowskiego z Krosna. 
l 


przeciw niej pozew dnia i4 lutego 1894 l. 
1478 o zapłacenie 49 zł, 58 ct., wskutek 
czego termin do rozprawy na 28 marca 1894 


dr. 


Termin do obrony wyznaczono na dzień 


| 22 maja 1894. Wzywa się zatam Feliksa 


o 9 rano wyznaczono i że dla niej Pinkasa | Szukiewicza, aby przed terminem udzielił 


Ulmana z Dębicy kuratorem ustanowiono. 


| kuratorowi stosownych informacyi, lub usta- 
Wzywa się ją, aby kuratorowi informa- | nowił sobie innego 


pełnomocnika, w prze- 


dzicami i ustanowionym dla tejże kuratorem f eyi udzieliła, gdyż inaczej wyniknąć mogące | ciwnym bowiem razie szkodliwe skutki sam 


p. adw. dr. Sterkowiczem z Nowego Ńącza. 
Nowy Sącz, 10 lutego 1894. 


L 623 (1355 2—. 3) 

0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznaną Fran- 
ciszkę Suchodolską, że przeciw niej wniosła 
Józefa Nodzyńska pozew o zniesienie wspól- 
nej własności realności objętej wyk. hipot. 
l. 211 ks. grunt. Lednica dolna, który to 
pozew do rozprawy ustnej na dzień 12 kwiet- 
nia 1894 zadekretowano ustanawiając dla 
pozwanej kuratorem adw. dr. Borzewskiego 
w Wieliczce. 

Wzywa się Franciszkę Suchodolską, 
aby swemu kuratorowi środków do obrony 
praw słażących dostarczyła, lub innego za- 
Stępeę sobie obrała, w przeciwnym bowiem 
razie skutki ztąd wynikłe sama sobie będzie 
musiała przypi ać. 1 

O. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, dnia 10 lutego 1894. 


L. 1337 (1348 2 - 8) 

C. k. Sąd p wiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar- 
kusa Sale Tanzera, że Pessla Kliiger wnio- 
Sia przeciw niemu skargę o 50 zł., wskutek 
której po ustanowieniu dla pozwanego kura- 
tora w osobie adw. dr. Jezierskiego z Mielca 
termin do rozprawy drobiazgówej na dzień 
9 marca 1894 na godz. 9 rano wyznaczo- 
nym został. 

Mielec, dnia 9 lutego 1894. 


L. 1127 (1356 2—3) 
„ ©. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
Wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ada- 
ma Pollera, że przeciw niemu wnieśli Lu- 
Wik i Franciszka Chrystanowie pozew o wy- 
Stawienie deklaracyi zezwalającej na wyek- 
Stabulowanie ze stanu biernego realności l. 
wh. 313 ks. gruut. Wieliczki prawa zastawu 
dla sumy 500 zł., który to pozew do rozpra- 
WY na dzień 1Ż kwietnia 1894 zadekreto- 
wano ustanawiąjąc dla Adama Pollera kura- 
torem gdwok. dr. Feliksa Borzewskiego z 
Wieliczki. 
. Wzywa się Adama Pollera, aby usta- 
nowionemn kuratorowi środków do obrony 
eiużących dostarczył, lub sobie innego za- 
nij e obrał, inaczej bowiem skutki ztąd wy- 
nikłe sam sobie będzie musiał przypisać, 
leliczka, dnia 10 lutego 1894. 


et. (1366 2- 3) 
ndrzej Skala wpisany został na listę 
Adwokatów z siedzibą Ea Przemyślu. 
p. Wydziału Izby Adwokatów. 
izemyśl, 24 lutego 1894. 


L. 8875 


Tarn ES Gi F H 
„ R owski sąd obwodowy uwiadamia 
niewiadomą alejsca pobytu Magdalenę 


Rożkowską Maa 


skiego 0 wykres jt. P7797 Ignacego Jaw: r- 


lenie z majętności Zagórza i 


a O OZ EA S Z ZZA. 


złe skutki sobie przypisze. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Dębiea, 16 lutego 1898. 


£. 4064 (1353 2—3) 
O. k. Sąd krajowy we Lwowie jako 
władza spadek po bł. p. Beili vel Bettli Ho- 


| sobie przypisze. 
Krosno, dnia 24 stycznia 1894. 


L. 10605 (1378 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kadomyślu za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu Lei- 
Berella, Anzela berella, Feige Garfunkel orar- 


(1421 1—3)| L. 1257 


rowitz 'pertraktująca zawiadamia z życia i| Sarę Sandhaus, że Hersch Spira wniósł du 
miejsca pobytu niewiadomego Gerschona | tutejszego e. k. sądu przeciw nim i jeszcze 
Rachmiela 2 im Horowitza o spadku po innym pozew de praes 16 listopada 1893 1. 
siostrze jego Beili vel Betli Horowitz nań | 10605 o zapłacenie sumy 1000 zł, o uznanie 
przypadłym z wezwaniem, aby w ciągu ro- j płatności sumy 1000 zł. skryptem dłużnym 
ku od duia umieszczenia po raz trzeci | Radomyśl 27 listopada 1889 objętej, o uzna- 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej* w | nie zapowiedzenia uzyskania dla sumy 1000 
c. k. sądzie krajowym we Lwowie albo oso- | zł. za usprawiedliwione, na który pozew ter- 
biście, albo przez pałnomoenika się zgłosił i| min du rozprawy ustnej w tut. e. k. sądzie 


do spadku po zmarłej Beili vel Bettli Horo- 
witz tem pewniej się zgłosił, ileże po bez- 
skutecznym upływie rzeczonego terminu spa- 
dek z zgłaszającymi się spadkobiercami i ku- 
ratorem dla niego w osobie adw. dr. Raabe- 
go ustanowionym przeprowadzonym i na nie- 
go przypadającą część czystego spadku, aż 
do wykazania jego śmierci lub uznania go 
za zmarłego w tus depozycie przechowaną 
zostanie. 
Lwów, dnia 3 lutego 1894. 


L. 616 (1375 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Dukli zawia- 
damia z imiejsea pobytu niewiadomego Łu- 
kasza Sanockiego, iż Łukasz Nikosz wniósł 
przeciw niemn pod dniem 28 stycznia 1894 
dol. 616 pozew o własność i intabulacyę 


posiadłości whl. 186 ks. gr. gm. Rogi obję-j 


tej, wskntek czego wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 29 marca 1894 na go- 
dzinę 9 rano i dla niego kuratora w osobie 
adw. dr. Ignacego Agatsterna ustanowiono. 

Zarazem wzywa się Łukasza Sanockie- 
go ażeby albo sam do sądu się zgłosił lub 
też kuratorowi potrzebne informacye udzielił 
lub innego pełnomocnika ustanowił, inaczej 
bowiem zła skutki sobie przypisać będzie 
musiał. 

Dukla, dnia 1 lutego 1894, 


L. 97%i6 (1426 1—3) 

U. k. Sąd powiatowy w Krośnie zzwia- 
damia niewiadomego z pobytu Szymona 
Buczyńskiego, że przeciw niemu i współwła- 
ścicielom realności lwh. 76 w Zręcinie wnie- 
sli Katarzyna Trybus i Jan Misiak skargę 
dnia 2i października 1898 1. 9716 o współ 
własność i oddanie,w posiadanie powyższej real- 
ności wskutek czego wyznaczono do rozprawy 
ustnej termin na dzień 16 maja 1894 a skargę 
doręczono kuratorowi Janowi Buczyńskiemu 
z Dobieszyna. 

Poleca się zatem Szymonowi Buczyń 
skiemu, by kuratorowi środków do obrony 
dostarczył lub innego zastępeę sobie obrał 
gdyż skutki zaniedbania w tym względzie 
sam sobie przypisze. 

Krosno, gnia 29 listopada 1898. 


powiatowym na dzień 26 kwietnia 1894 o 
godzinie 9 z rana wyznaczono, dalej zawia- 
damia się tychże niewiadomych z miejsca 
| pobytu że dla nich ustanowiono kuratorem 
| adw. dr. Maurycego Orlińskiego w Radomyślu. 
Zarazem wzywa się niewiadomych z 
miejsca pobytu Łeibę Berella. Anszela Be- 
j rell, Feigę Garfuukel i Sarę Sandhaus, aże- 
ip. ustanowionemu dla nich kuratorowi u- 
dzielili ze swej strony dowodów albo też 
innego pełnomoenika sądowi przedstawili. 
Radomyśl, dnia 20 listopada 1898. 


L. 13426 (1216 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
zawiadamia niewiadomych z pobytu [żaka 
Tanza, Dawida Enda, Chaję Gnegorową, 
Ryfkę Weissmannową, Herscha Enda, Leiba 
Enda, i Chawę Weissel względnie ich nie- 
wiadomych spadkobierców, że Chaja Tauzo- 
wa i spól. wnieśli przeciw nim pozew dnia 
28 października 1898 l. 13426 o uznanie za 
zgasłe i wykreślenie ciężarów w poz. 1, 2, 
314 karty ©. wykazów bip l. 218 i 481 
gm. Sędziszów iutabulowanych wskutek cze- 
go termin do rozprawy ustnej na dzień 9 
maja 1894 wyznaczono, i wzywa nieobec- 
nych, aby ustanowionemu dla nich kuratoro- 
wi adw. dr. Strowskiemu potrzebną do obro- 
ny infurmacyę dali, lub innego zastępcę so- 
bie obrali, inaczej skutki zaniedbania sami 
subie przypiszą. 

Ropczyce, 7 listopada 1898. 


L. 516 (1247 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jędrzeja Cichonia, że Mozes Brand 
wniósł przeciw niemu pozew de praes. 15 
stycznia 1854 |. 516 o zapłacenie kwoty 
48 zł, na który do rozprawy ustnej W po- 
stępowaniu drobiazgowem wyznaczono w tut. 
c. k. sądzie powiatowym termin na dzień 11 
kwietnia 1894 o godz. 9 rano. 
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jędrzeja Ciehonia się wzywa, ażeby ustano- 
wionemu dla niego kuratorowi Janowi Ku- 
ciebie swych obron i dowodów udzielił, albo 
też innego pełnomocnika sądowi przedstawił. 
Radomyśl, dnia 15 stycznia 1894, 


(1332 1 - 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za- 
wiadamia niniejszem Franciszka Kocoja z 
Białki obecnie z miejsca pobytu niewiadome- 
go, że Abraham Izak Scheinbach wniósł 
przeciw niemu pozew drobiazgowy de praes. 
16 lutego 1893 1. 1448 o zapłacenie i4 zł. 
i że termin do rozprawy na dzień 3 kwiet- 
nia 1894 o godzinie 9 rano wyznaczonym 
został. 

Wzywa się zatem Franciszka Kocoja, 
ażeby na termin ten się stawił osobiście, 
lub też przed terminem udzielił potrzebnej 
informacyi ustanowionemu dlań kuratorowi 
adwok. dr. Madeyskiemu w Tyczynie, gdyż 
inaczej wszelkie szkodliwe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Tyczyn, dnia 10 lutego 1894. 


L. 1150 (1328 1—3) 

Michał Szariak wytoczył przeciw nie- 
wiadomemu z miejsca pobytu Andrejowi 
Fecyei a Maniowa pozew l. 1150 o zapła- 
cenie 224 zł. a. w. 

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 4 kwietnia 1894. 

Kuratorem pozwanego wyznaczono p. 
Eugeniusza Kowalskiego w Bukowsku. 

Wzywa się pozwanego o ustanowienie 
w sporze tyia zastępcy prawnego, gdyż ina- 
czej rozprawa z kuratorem przeprowadzoną 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bukowsko, 10 lutego 1894. 
L. 17686 (1265) 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm spół:k handlowych firmę 
„Abraham Schehrmau et Juda Einleger* 
z tem; 

1) że siedzibą tej spółki są Kupczyńce, 

2) że jawnymi spólnikami tej spółki 
handlowej są: Abraham Jchehrman et Juda 
Einleger, obaj dzierżawcy propinacyi w Kup- 
czyńeach zamieszkali, 

3) że spółka rozpoczęła czynność swą 
z dnie: 1 stycznia 1898, 

4) że firmę każdy ze spólników podpi- 
sywać będzie. 

Tarnopol. dnia 18 listopada 1898. 


L. 26065 (1374 1—8) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Nata- 
na Oberlśudera zawiadamia się, że dla niego 
w sprawie egzekucyjnej Mendla Glanza prze- 
ciw niemu pto 1200 zł. a. w. z pn. ustano- 
wiono kuratorem ad actum tutejszego adw. 
dr. J. Taubenfelda, 

Wzywa się go przeto, aby temu kura- 
torowi udzielił informacyi, lub innego peł- 
nomocnika ustanowił, ileże w przeciwnym 
razie sam złe skutki poniesie. 

U. k. sąd powiatowy. 
W Drohobyczu, d. 17 listopada 1898. 


L. 35%8 (1367) 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
zarobkowych i gospodarezych przy firmie 
„Towarzystwo wzajemnego kredytu w Bieczu 
zarejestrowane z ograniezoną poręką*, że w 
miejsce trzeciego byłego dyrektora dr. Igna- 
cego Januszkiewicza, wybranym został Józef 
Górnisiawiecz w Biecza zamieszkały. 

Jasło, 17 czerwca 1898. 


L. 6106 (1370 1—3 
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicae 
ustanawia w sprawie egzekucyjnej Tarnow" 
skiej kasy Oszczędności przeciw Janowi i 
Józefowi Prusiom pto 1150 zł. a. w. z pn. 
dla niewiademych z miejsea pobylu egzekn- 
tów kuratorów Michała Martusia dla Jana 
Prusia i Jana Magierę dla Józefa Prusia i 
tymże kuratorom doręcza rezolucyę do 1. 6106 
egzekucyjnego wpisu prawa zastawu, egze- 
kucyja:go oszacowania i sekwestracyi docho- 
dów ua realności egzekutów dozwalającej. 
Ciężkowice, dnia 18 stycznia 1894, 


E 8561 (1281) 

Sanocki e. k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy ogłusza, że w rejestrze firm spółko- 
wych wpisał firmę Dampfsage Przybyszów 
Rosenblum Ringer et Melzer z siedzibą w 
Przybyszowie. 

Spólka jest jawną a jawnymi spólni- 
kami są: 

Szaja Rosenblum i Saul Ringer przed- 
siębiorcy z Krakowa, tudzież Dawid Melzer 
przedsiębiorca z Trzebini. 

Spółka ta zaczęła się od 10 kwietnia 
1891 r. 

Do zbiorowego podpisywania firmy są 
upoważnieni tylko spólnicy Szaja Rosenblum 
i Saul Ringer i to w ten sposób, że ped 
wyciśniętą pieczęcią „Dampfsage Przybyszów, 
Rosenblum Ringer et Melzer“, Szája Rosen- 
blum własnoręcznie podpisywać będzie swe 
nazwisko „Rosenblum“ zaś Saul Ringer znak 
„net“ i swe nazwisko „Ringer“ tak że pod 
wyciśuiętą pieczęcią powstanie podpis „Ro- 
senblum et Ringer. 

Sanok, dnia 6 lutego 1894. 


Drobne ogloszenia 
od wyrazu pelitem centa, tlnstym 
petitem 2 centy. 


EA FOT E A 
Piły lasowe po zł. 1:50, 1:80, 2:—, | 
220 i 250, 
poleca Piotr Uhrząstowski, handel że» 
lusznz we Lwowie, plac kapitulny 2. i | 

(naprzeciw Katedry) (251) 
Cauniki illustr. różnych artykułów do drspwvav, 


" Rodacy Polski! 


Podajcie bratnią dłoń rodzinie inteligentnej, 
która z dopustu Bożego znalazła się bez dachu 
i cbłeba. Widok nędzy spowodowanej ka- 
lectwem ojca, wzbudzić by musiał w każdym ; 
litość i wzruszył by serea ludzkie, dla ich į 
ciężkiej niedoli. łaskawe datki EE 


Lwowskie laboratoryum chemiczne 
świadectwem z dnia 24 marca 1892 do I. 1918 
stwierdziło że jedynie 
tuiki nieklejone 
Z fabryki 
S. W. Nismojowskiego we Lwowie 
są znakomite i zdrowiu nieszkodliwe 
Do nabycia w sklepach 


S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, 
ul. Teatralna 3 — ul. Jagiellońska 6, 
w Krakowie, Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich handłach i trafikach. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się od- 
wrotnie — przy 5000 tranko. 19 
Ostrzega się przed licznemi 
naśladewnictwami. 


pani W, Uziębło, Rynek 16. 313 


Wotaryusz i 
w Nadwórnie poszukuje pi- |] 
sarza rutynowanego w prak- § 
tyce nołarvalnej. 


Wyczerpany 
został zupełnie w dotychczasowym nakładzie 
mój poradnik „Listy specyalisty* o samopo- 
mocy w chorobach płeiowych i wenerycznych, 
nakład zaś obecnie opuszczający prasę, został 
już w połowie zakupiony. Ktoby więc jeszcze 
chciał nabyć „Listy specyalisty* niechaj 
najdalej do dnia 15 marca br. nadeszle zł. 3.50 
a otrzyma ten poradnik w kopercie opieczęto- 
wanej. — Godziny ordynacyjne od 11 do 1 
w południe i od godziny 5 do 7 po połuduiu. 
Dr. Dubanowicz, Lwów, ul. Ormiańska 


1. 27, parter. 265 


Skład fabryczny 


e k. uprzyw. 
fabryki w Berndorf 
światowej sławy. 

Naczynia 
stołowe i deserowe ze srebra 

chińskiego i alpaki, 
Naczynia kuchenne 
z czystego niklu z poręczeniem 
długoletniej trwałości 


poleca 
G+ A. Christiana następca 


W. Bilinski 


Lwów, ul. Hetmańska l. 5. 


254 


Ogloszenie 


Trawa miod 

(Holcus lanatus) 235 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, raz 
zasiana trwa kilka lat. Jeden korzee wraz z wor- 
kiem kosztuje 4 zł., przy zakupnie naraz 10 korcy 


dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecz- 
nia JAN BULSIEWICZ, skład nasion 


Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Zaliczkowego w D nowie, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego 2 ograniczoną 
poręką, odbędzie się w Dynowie dnia 15-go 
marca 1894 o godzinie 2 po południu w b u- 
rze Towsrzystwa na które się P. T. Członków 

zaprasza. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1898 (ref. p. Władysław 
Biega). 

2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej 
i wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi absolu- 
toryum z czynności i rachunków za czas od 
1 Stycznia 1898 do 31 grudnia 1893 (ref. 
ks. Michał Zukliński). ź 
3. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie | | 

| 
| 


w Bochni. 


> ELIXIR WINNY | „NRA 

ZMACNIAJĄCY, PRZECI WSORĄCZKOWY 

I POWRACAJĄCY SIŁY 

awierający wyciąg z Lrzech gatunków 

ch'niny, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędzareniu, bruku sit, bladaczce, upo- 

śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionymi + uporczywym, irudnemu 
przyjściu do zdrowia, ete. 


W PARYŻU, 22 8 19, ULICA DROUOT. | 


" . @gioszenie. 


m 
| 92 ma OE 0 A Z Z ZOZ A AO A AO =: 
- aaa: GET EGO ERZE ZP DO KTÓRE = 
zka + 
Q 


rozdziału zysku z roku 1893 (ref. ks. Gabryel 
Sałustowiez). 

4. Wybór Rady Nadzorczej ($. 24. st.) 
jakoteż Dyrekeyi ($. 4. st.) na trzyletni okres. 

5. Wnioski członków. 

Dynów, 27 lutego 1894. 

Towarzystwo Zaliczkowe w D;nowie Stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Stefan Trzecieski. Juliusz Sehnitler. 

Władysław Biega. 309 


Ogłoszenie. 


w 
Z 


TASI 
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Dnia 16 marca 1894 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w sali 
Rady powiatowej w Brzeżanacą zwy- 
czajna ; 

Walne Zgromadzenie 
członków powiatowego towarzystwa 
zaliczzowego w Brzeżanach stow. zare- 

jestrowanego z ogran. poręką 

Porządek dzienny|: 
1. Sprawozdanie z czynności i ra- 


Zarząd masy konkursowej Abrabama 
Wilezera w Przemyślu podaje niniejszem do 
wiadomości, że są do nabycia w drodze ofer- 
towej należące do tej masy konkursowej to- 
wary: a to skład ubrań damskich, tudzież 
skład ubrań męskich i sukna wraz z urzą- 
dzeniem sklepowem pod następującemi wa- 
runkami: 

I. Cena szacunkowa ubrań damskich 
jest 3850 zł. 40 ct. w. a., zaś ubrań męskich 


sukna i urządzenia sklepowego 11231 zł. 85 ct. 6 6 : | 
II. Sprzedaż ta jest ryczałtową także chunków za rok 1893 i wniosek rady 


poniżej ceny szacunkowej. | nadzorczej na udzielenie dyrekcyi abso- 
III. Oferty muszą być wniesione pisem- | lutoryum. 

nie do rąk zarządcy masy najpóźniej do dnia | 2. Wniosek rady nadzorczej co do 

10 marca b. r. do godziny 12 w południe | rozdziału czystego zysku za r. 1803. 


przy dołączeniu 10 pre. wadyum ceny sza- w ) R a 
cunkowej i mogą być wniesione albo na jeden 3. Wybór dwóch członków rady 
nadzorczej 


ze składów lub też na cały przedmiot sprze- r. 
4. Ewentualne wnioski czł: nków. 


daży. 
Br eżany, d. 27 lutego 1894 


IV. Przyjęcie oferty nastąpi najpóźniej 
do dni 8 przez zarząd masy rozbiorowej. ks. Teodor Korduba Teodor Msverburg 
| » astępca prezesa sekretarz. J 


V. Nabywca obowiązany będzie najda- 
lej do dni 3 od zawiadomienia go o przy- 0 
jęciu oferty złożyć u zarządcy masy całą i ©gioszenie. = 
ofiarowaną cenę kupna gotówką za wlicze- Me TN 

niem w takową złcżonego już wadyum, po-; 
czem mu towary wydane zostaną. 


Kasa zaliczk owa ioszczędności w Ober- 


. .. |tynie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
. Gdyby nabywca w powyższym tormimie | „i. ną poręką zaprasza P. T. członków 
całej ceny kupna nie złożył, natenczas prze- | swoich na I zwyczajne 


pada złożone wadyum bezwarunkowo na rzecz | r c 
masy rozbiorowej a zarząd masy będzie upra- | Walne Zgromadzenie 
wniony na koszt i niebezpieezeństwo nabywcy | które odbędzie się dnia 14 marca 1894 w 
zarządzić ponowną sprzedaż. lokalu kasy. 
Za wszelką stąd dla masy wynikłą Porządek dzienny : 
szkodę odpowiada nabywca całym swym ma- 1. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków 
jątkiem. za r. 1893 i udzielenie dyrekcyi absoluto 
VI. Kupione towary winien nabywca | ryum ($. 49-g-statutu) 
po oddaniu mu takowych najpóźniej do dni 2. Wybór 3 ezłonków rady nadzorczej 
3 z magazynu uprzątnąć. 3. Wybór 2 ezłonków dyrekcyi i 2 za. 
VII. Spis towarów może być przejrza | stępców 
nym u zarządcy masy rozbiorowej, a towary 4. Wnioski rady nadzorczej i dyrekcyi 
będą na żądanie okazane w składzie. 5. Wnioski członków. 
Przemyśl, 24 lutego 1898. Obertyn. dnia 26 lutego 1894. 
Dr. Władysław ką 4 | Jerzy Gieszkowski. Michał | eniek, 


zarządca masy. 3 sekretarz prezes. 


A Drukaci Wi, Łowinskiugo al, Czarnieckiego 1. 


Ż dua, Werner. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


Handel herbaty chińsko-rossyjskiej 
EDHUWDARIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10, 
poleca poleta najlepsze gatunki (101) 
HERSATE Kawy 


r r o smaku czystym i aromatycznym, które 
zbioru majowego. o Oo OBCEJ 


rozsyła franko opłacone do każdej sta: 


1, kilo Congo ą zł. 1.50 f eyi poeztowej, 4*/, kilogr. w woreezku: 
„ Souchong czarna „ 2—] Portorico ; 9.— lg kl. —.90 
zA zbiór majowy . „ 8.—|Cuba grubo ziarnista 9.50 „ —.96 
„ Kaysow czarne . „ 4.— | Ceylon zielona 10.— , 1— 
„ Melange de Lond. „o 4— » n» przednia 10.40 „ 1.04 
„ Wysiewki herbaciane 3 21230 s  „ grnboziarn.10.7%5 „ 1.08 
„ Wysiewki herbaciane naj- » n» perłowa 10.75 „ 1.08 

lepsze a . „ 1.60] Mocca arabska arom. 10.75 p 1.08 
Jawa złota 10.75 „ 1.08 


LJ 
Uwagi godne 
Przy zbliżających się świętach polecam niżej podane towary. Przy nadesłaniu go- 
tówką za 3 pakiety poczt. po 5 kilo wypada porto o 80 et. taniej. Upraszam o ła- 
skawe zlecenia i pozostaję z wysokim szacunkiem 


Tomasz Gurowicz 


Bastya utcza 20 sz. (dom własny) w Budapeszcie. 
franco od zł. do zł. Netto franco od zł. do zł. 


. 1-60 —— A „ Marmolady moreiowej . 3:80 — — 


: Netto 
J i klgr. Cykaty . 


| 
| 5  „ Oytryn 85 do 40 sztuk 1:65 18047, „ Powideł uajcelniejszych 1:70 34— 
IR 44, „  Daktyli białych celnych 340 ——5 „Pomarańez Jaffa 18-25 szt.1 90 —*— 
B LJ, n z „  najeeln. 7— ~- —|4ej,, „ Rodzynków żółiych I. 275 —— 
$ 4'/, „ Figsułtańskich najceln. 2'90 820/45 » 3 T E 
A 480» n» wiankowych cela: 170 ——l4ho „ Smaleu śwież. w blssz. 390 420 
a 4%,,,„ Grysiku pszennego eeln. 1:60 —'— |44/,, „ Smalen śwież. w paczee 860 380 
M 41), „ Jabłek tyrolskich . 1:80 2—|48j,, „ Słoniny wędz. papr.. 360 380 
J ton Kawy Nilgerie najceln. 1080 —*—|48,, n»n solonej. . . . 3:30 8:50 
hon „ Cuba celnej . 950 ——45/,, Sliwek suszonych najcaln. 190 2:20 
E Aon „ Karakas. . 930 ——— [4810 ky z celnych 1:50 1:80 
E to» „. Mocca celnej. 10:80 —.--5 „ Wina Budaj czerwone 
a Ahon  „ Bantos dobrej 825 860 3 but. 1 litr. 240 —— 
MD  „ Kompotów (mięszanych) ` 5  „  ,„ Viszonetey , 
6 słoików. . . . . 280 —— 3 but. l litr. 2:80 —— 
| 5  „ Karafiołów 4 do 5 szt. 180 2205 „  „ Neszemely białe 
4ej,, „ Migdałów wybier. duż. 6:25 —— 3 but. 1 litr. . . . 3:70 —— 
Bly on M celnych . 5:25 ——|Wanilia w laseczkach najeelniejsza 1 deka 
f 49, „ Makaranu włoskiego. 25) —— 30 do 50 et. A 


Bia unikasiemia falszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


a" dla szybkiego uleczenia KATARU, A 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WIŚLIN i Ko, 36, ulica Sekwany. 


We LWOWIE w apteka: h pp. Mikolsscka, Wewiórskiego i Ruckera. (16) 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 
3 


03 


Obwieszczenie. 


Przy losowaniu 5 pre. premiowanych listów hipotecznych 


dnia 26 lutego 1894 zostały wylosowane do spłaty: 


Ser. A po 100 zł. 
189 177 191 278 338 368 370 379 455 588 604 605 
834 9427 953 978 989 1012 1014 1015 1058 1087 1138 1154 1242 
1398 1404 1422 1424 1458 1469 1470 1525 1578 1611 1647 1656 1690 
1977 2043 2069 2073 2078 2085 2092 2097 2119 2125 2127 2154 2214 
2410 2449 2475 2503 2510 2532 2569 2611 2661 zu>7 2699 2709 2718 
2819 2396 2901 2949 2950 3019 3027 8118 3125 8182 3186 8219 3242 
3550 3551 8568 8609 .3618 8619 3675 3683 3686 3735 3741 3767 3804 
3969 4008 4010 40386 4120 4120 4151 4229 4315 4342 4362 4869 4426 
4610 4681 4715 4748 4771 4777 4510 4823 4831 4853 4835 4916 4935 
5061 5108 5114 5116 5:36 5188 5167 5185 5246 5216 5298 5319 5346 
5515 5539 5544 5593 5600 5649 5672 5705 5717 5747 5766 5784 
5973 6012 6083 6105 6120 6140 6159 6191 6232 6305 6806 6395 
6608 6618 6625 6640 6742 6816 6819 6826 6835 6859 6932 6976 
049 7182 7130 7140 7240 1222 1246 7250 7265 72 6 7301 7202 
2456 7471 7482 7569 7667 1952 8052 8153 8238 8282 8292 8814 
8615 8639 8708 
Ser. B. po 500 zł. 

130 205 803% 821 896 418 449 450 
1051 1097 1104 1265 1273 1289 1309 1323 
1761 1464 1758 1795 1848 1865 1874 
2218 2251 23U7 2382 2368 2371 2401 2432 2439 2463 
2166 2174 2814 2515 2852 2867 2571 2926 2841 2970 2179 
3189 3224 3:81 3807 3313 3800 3482 3483 8656 8705 3724 
3927 3/58 3562 BU99 4066 4067 4071 4078 4109 4147 4182 
4434 4452 4464 4488 4508 4512 4526 4558 4579 4064 4666 
5048 5077 5U94 5122 5135 5136 5187 5171 51 0 5195 5202 
5849 5008 5966 59738 5989 5991 6121 6172 6298. 
Ser. C. po 1000 zi. 

123 15 169 171 172 232 249 266 272 
887 888 918 936 98y 1194 1262 1257 1305 
174 1776 1787 1850 1901 1937 1941 1187 2021 
2344 2852 2353 2398 2403 1502 2503 2544 2563 
8004 2015 3025 3096 3103 3114 3133 3147 3157 
3 06 3624 3636 8701 8786 3761 3808 3318 8353 
4125 4148 4154 4188 4204 4214 4250 4257 4263 
4631 4644 4651 4668 4705 4511 4834 4852 4557 4866 4873 
51-5 5246 5249 5262 524 5333 5375 5444 5539 5541 5576 
5823 5345 5940 6013 6052 6093 6094 6103 6120 6180 6182 
6415 6464 6466 6497 649 6508 6544 6571 6576 6600 6626 
6184 6615 6857 6897 6905 6941 6963 6994 7038 7039 7162 
725) 1857 1984 1947 7956 1976 8021 8027 8120 8141 6220 


Ser. D. po 5000 zł. 
281 24 821 384 376 502 533 565 571 502 593 56 604 641 643 677 


115 

737 
1363 
1792 
2312 
2806 
3398 
3583 
4552 
49-0 
5478 
5961 
6546 
7032 
7394 
8414 


28 94 104 
671 630 693 
1811 1327 1353 
1166 1778 1779 
2250 2267 2291 
2 2738 2782 2798 
8272 3324 3359 
3813 3623 8837 
4501 4409 4542 
40945 4961 4965 
5420 5462 5465 
5816 5891 5917 
6408 6457 
1004 7005 
7816 7332 7379 
8337 8344 8897 


136 
779 
„1367 
"1807 
„2400 
2807 
3499 
3903 
4557 
4951 
5490 
5972 
6577 
1034 
7402 
8497 


638 


7173 


16 101 
255 818 867 
1598 1591 1601 
2098 416: 2170 
2563 2618 2642 
3058 3066 8022 
3306 3883 3596 
4285 4311 4350 
4580 4932 4997 
5510 5545 5560 


600 64L 650 
1335 1378 1425 
1889 1908 1910 


655 
1470 
1920 
2473 


661 663 698 
1509 1554 1572 
1973 2067 2069 
2493 2497 2559 
2993 3004 3013 
3768 3822 3837 
4189 4232 4254 
4819 4838 
5213 5338 


EO W Z A EZ AE WA y a a: 


585U 


SU 29 56 94 
326 878 559 571 631 75 
1546 1547 1605 1643 1646 
2470 2272 2273 2800 2323 
2815 2818 2847 2858 2900 
3322 3340 348: 2512 3547 
4029 408U 4060 4061 4092 
4 u0 432 4532 4555 4577 
4805 4:00 4916 4915 4965 
5500 5624 5y8y 5692 5765 
6236 6255 63u7 6803 6309 
6657 6678 6681 6686 6697 
7213 7284 7453 7705 7723 
5286 8414, 


290 310 
1310 1335 
2056 2114 
2645 2706 
3238 3254 
3925 396 I 
4216 4312 


315 
1404 
2115. 
1781 
3301 
3985 
4338 
4588 
5551 
6209 
6053 
1188 
8252 


99 
521 


50 159 161 176 207 228 
128 16. 
Następne losowanie z końcem sierpnia 1894. 
Lwow, dnia ż6 lutego 1894. 
| C. k. uprzyw. gali». akcyjny Bank hipoteczny. 
(Przedruk nie będzie płacony). | 


Paper z fabry? papieru J. Fijatxowskich. 
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